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Nakładem Spółki Wgdawniczej GRODKI i Spółka Redaktor naczelny: JERZY KONARSKI, 


Mawa prokuratora Lan.ewskiego w procesie o zamordowanie 
śp. Sob ńskiego. - Dwuletnie dziecko posterunkowego spłonęło 
żywcem przy ul. Łazarza. - W krajach podbiegunowych ciepło, 
a środkowa Europa marznie. - 1000 tonn węgla dla Lwowa. 


MIN. STANIEWICZ WYZDROWIAŁ. 
„ściełuiuin uu  liasztgo hoślesDOlMJjENniX)- 

Warszawa, 13. lutego. (ab) Min- 
reform rolnych Staniewicz, kióry za- 
padł na grypę, powrócił do zdrowia. 
Pan minister częściowo juz urzęduje 

BE 
` POWROT |, DEVEYA. 

Warszawa, 13, lutego. (Tel. G. P) 
Powrót p. Ch. Deveya do Warszawy 
spodziewany jest w d 27. bm. P. Devey 
w d. 8, bm. opuścił N. Jork udając się 
do Europy. W Paryżu spodziewają się 
go w d. 20. bm Po kilkudniowym po- 
bycie we Francji p. Devey wyjeżdża do 
Polski. i 


BUDOWLANA NARADA RZĄDU. 
AF OE | a e or Ko a] 

Warszawa, 13. lutego. (ab) W Pre- 
zydjum Rady Min. pud przew. P. Pre- 
mjera Bartla odbyła się dziś narada 
w sprawach ożywienia rnchun budo- 
wianego i znalezienia funduszów na 
ten cel. W kanfvrencji uczestniczył 
min. Czechowicz, Moraczewski i Skład 
kowski. Dalsze narady w tej sprawie 
nastąpia w najbliższych dniach. 


REPREZENTACJI PAŃSTWA. 
(Te. u wok HO ko.esponaenta). 
Warszawa, 13. lutego. (st) W zwią- 
zku z przyznanym przez rząd kredy- 
tem 100 tys. zł. na przywrócenie 
zamkowi charakteru polskiego, wy- 
jeżdżają do Poznania: zastępca  szela 
kancelarji cywilnej Prezydenta Rze- 
czypospolitej oraz dyrektor depart. 
sztuki. Zostanie ustalony plan zumię- 
nzunych przeróbek. 
—— -0e 
CIĘŻKI STAN ZIĘCIA 
P. PREZYDENTA RZPLITEJ. 


(Teleonom vu nastipu naui cspondenta.) 


———— f 
NOMINACJA PUŁK. STACHIEWTICZA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 13. lutego fab! Dowódca 
niechoty I. dvw. legjonów w Wilnie mia 
1owany zostal pułk. Stachiewicz, do. 
'ychczasowy dowódca 27 pp. w Często- 
'howie- 


ameme a 


POCIĄGI NASZE ZA DŁUGO STOJĄ 
NA STAGJACH, 


Telefonem va nassisu uorespondenta.) 


Warszawa, 13. lutego. (st) Z int- 


Warszawa, 13. lutego. (st) Stan 
zdrowia zięcia P. Prezydenta Rzplitej, 
dra Zwisłockiegu, który po prześciu 
grypy dostał zapalenia upon mózgo- 
wych, był dziś w nocy bardzo ciężki. 
Przy potnocy zastrzyków i tlenu udało 
Się nad ranem  poiepszyć cokolwiek 
stan chorego o tyle, że odzyskał przy- 
tomność. 


cjatywy mmędzyministerjalnej komisji 
dla zbadania zagadnień turystyki, Mi- 
aisterstwo komunikacji w porozumie- 
niu z Min. skarbu opracowuje abeenie 
program skrócenia postojn pociągów 
ra stacjach. W tym celu Min. skarbu 
gotowe jest jeszcze bardziej skrócić 
czas rewizji celnej. Dalszy zaś postęp 
w tym kierunku zależeć będzie od 
Min. komunikacji. 
ry 
NOWA KATASTROFA KOLEJOWA 
W NIEMCZECH. 

Berlin, 13. lutego. (Tel. G, P.) Pociąg 
pospieszny  Berlin-Stultgart wpadł na 
ekspres  Berlin-Monachnjum na stacji 
Chemmitz. 1 osoba zostala zabita 2 cię- 
żko runue, zaś 15 lżej rannych 


PAKT KELLOGA. 


Getękica pokoju rolę ma dość marną. 
Wprawdzie jej wszyscy sypią pochlelsstw ziarno 
Lecz niejedno trującą zaprawne cykutą — 
Totcż gołąb drży w strachu, hy go nie otruto. 


= 
. 


Szynny Uliłzka aresztowany. 


NIEMIECKI EX-POSEŁ UKRYWAŁ DEZERTERA. 


Warszawa, 13. lutego. (ab) Z Kato- j dn w Katowicach Exposeł udzielił po- 
wie donoszą, że zostul dziś aresztowa mocy w ucieczce niejakiemu  Białusze 
uy b. pose} do sejmu śląskiego Uliizka, | uchylającemu się od służby woiskowej, 
kierownik zarządu głównego Voilinbun- 


POMNIK ŻEROMSKIEGO 
W WARSZAWIE. 
(Telefonem "r niże niuuceznandenta!) 
Warszawa, 13. lutego. (ab) W Min. 
oświaty odbędzie się w czwartek po- 
siedzenie w sprawie budowy pomnika 
Żeromskiego w Warszawie 


= jA 


| 
zi oma 
ZAMEK W POZNANIU NA CELE 
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GAZETA PORANNA” 


z dnia 15. luiego 1929 


Nr. 3773 


Postawieńie Kropki Nad „I. 


KLUB BBWR. NIE ZNALAZŁ POFA1CIA SWEGO FROJEKTU NA TZRENIE SZJMOWYM. — À da. 
LEWICY I PRAWICY. — DLACZEGO BRONIĆ SIĘ PRZED LEGALIZACJĄ NOWYCH, PRZYJĘTYCH FORM? — 


Lwów, 14. lutego, 

Dyskusja — narazie prasowa — 
nad projvklem znnany konstytucji w 
opracowaniu Bezp. Bloku wykazuje 
niemal zupełne osamotnienie micjato- 
rów. Mówumy tu oczywiście o osalnot- 
niuniu wśród stroniuctw palstycznych, 
z których przuaw projektuwi wypo- 
wiedziały się już pośrednio zarówno 
te z lewej strony, Jak prawej. Upozy- 
cja lewicy była łatwą do pnzewidzu- 
nia, bo z chwilą, gdy raz stanęio sią 
na stanowisku suwerenności par a- 
mentu, nie można żadną miarą przy- 
jąć projektu B. B. Prasa luwicowa 
uzasadnia to logicznie. Stwierdza, że 
z chwilą zrealizowania tych postano- 
więu projektu, ktore mówią o podziale 
władz naczelnych, rola Scjmu zosta- 
laby zwęzona do cienia władzy z rów- 
DocZesnemn je] przeniesieniem na kon- 
to Prezydenta lizplitej i rządu. I lak 
jest istutine. Prerogalywy Sumu we- 
dług projuktu są wzgędne i tak obwa- 
Trowane, że na wypadek jakiugokol- 
wiek konihktu nriędzy nun a Głową 
Państwa lub rządem nie Sum byłby 
ostalnią instancją. Jego wpływ na po- 
lityką państwową byłby tylko wów- 
czas realny, o ile działakby po Ħnji 
woli rzeczywistego suwurena — Pre- 


zydunta. W każdym innym wypadku 
woia Sejmu może być s łatwością 
spara.iżowana. 


W lym stame rzeczy żadne stron- 
nictwo duinokratyczne, a więc uzna- 
jące faktyczną wszechwładzę  ludno- 
ŚCI, nie może aprubuwać projektu BB., 
ani nawu! dyskulować nad nim w spo 
sób, dązący do wyłargowania pew- 
nych ustępstw. Bylany to tem bardziej 
bezceluwey, że projektodawcy z góry 
zastrzegii się przeciw „targom, wy- 
Suwując warunuk: wszystko lub nic. 

Stanowisko stronnictw _ prawiico- 
wych, również negatywne, podykluwa- 
ne zustało mnem! względami. Nie Jest 
wykluczone, że rdrolugii takiego obozu 


Nnaroduwego odpowiudałaby w ogól- 
nych ramach koncepcja ustrojowa, 
przyjęta przez Bezp. Blok. Dlatego 


wysunięto argumenl inny, z dantgo 
punktu wodzema nie mniej słuszny: 
proekt B. B. spotrylikowałhy stan 
obeony, dałby dzwiejszymn panom sy- 
tuacji w Polsce środki do zazhowania 
władzy, a na lo my nie możemy się 
zgodzić, Bo my także dążymy do 
władzy i z dążenia tego rezygnować 
nie chcemy. 

Ten punkt widzenia, 
zainteresowanych, nas bliżej nie ob- 
chodzi. Natomiast pragniemy zająć 
się nieco szerzej zarzutami luwicy, są 
one bowiem zasadnicze Stają w ubro- 
nie doktryny, dotychczas w Polsce 
uszanowanej, a przez projekt B. B. 
podcinanej n podstaw. Ale na wezel- 
kie obawy i protesty przerażonych 
obrońców demokracji parlamentarnej, 
możemy znaleźć tylko jedno — py- 
tanie: dlaczego nie? 

Dlaczege bronić się mamy przeciw 
nowym formom, od maja 1926 roku 
wprowadzonym w praktyce, a dziś 
tylko czukającym na sankcję prawną? 
Dlaczego mamy protostować przeciw 
nazwaniu tego, co istnieje? Dlaczego 
mielibyśmy kruszyć kopie o cienie, o 
wspomnienia? | wreszcie dlaczego 
mamy gniewać się i irytować z po 
wodu wypadków, będących mezem in- 


ważny dla 


\NIEUNIXNIONE KONSEXWENCJE, 


nem, jak logiczną konsekwencją tego, 
co nieodwoła.nie zaszło? | 

Rewolucja, choćby trwała zaledwie 
kilka dni, posiada swe konieczne 
skutki. Mussolini puto maszurował na | 
Rzym, by dać Włochom faszyzm i nie 
byłoby zapewne mzeczy glupszej, nad 
cofnięcie ssę w połuwie drogi. Prze- 
wrót majowy był tem „a“, po którem 
„trzeba powiedzieć „b“. Był wstępem, 
a rie zakończeniem. | jeśli największy 
wódz i człowiek współczesnej Polski 
przeszedł nicgdyś most Poniatowskie- | 
go, nie czynił tego poto, aby w trzy | 
lata później colnąć się na pozycję 
wyjściową. Musi iść da ej. 

Projekt ruwizji konstytucji w opra- 
cowaniu Bezp. Bloku jest tylko próbą 


Możliwe, że 


ustalenia nowej sytuacji. 


nie jest to próba najszczęśliwsza, a 
przeduwszystkiem, że nie jest zupe!nie 
konsekwentna. Projekt bowiem mimo 
wprowadzenia — nie lękajny się lego 
słowa! — [aktycznej dyktatury, nie 
tylko omija ten wyraz, ale 
operuje pozerami, dającymi złudzenie 
czegoś zuptłnie innego. Mówi o Sejmie 
w dawnem znaczeniu, choć nadaje lej 
instytucji znaczenie nowe. Ale prak- 
tycznie biorąc jest ów projekt tylko 
konsukwencją  przuwrotu majowego, 
just da'szem  poprowadzeniem linji, 
której kierunek zakreślony już został 
13. maia. 
Oczywiście przedmiotem dyskusji 
może być kwestja, czy nowy ustrój 
okaże się dobry. Tego nie wiemy. 
Przed dziesięciu laty wydawało się | 


t nam, że ustrój wówczas przyjęty jest 
najlepszy, ale to była pomyłka. Natu- 
miast silne podstawy posiada optnia, 
że nowym formom i nowym ludziom 
naeży dać się wyżyć. Władza, którą 
zdobyli, należy im się tak długo, do- 
pokąd są dość silni, by ją utrzymać. 
Przytem obawy, że taki „ekspery- 
ment" (jakbyśmy mieli wybór w in- 
nych cksperymentach!) może się skoń 
czyć katastrofą dla państwa, są dość 
dowolne. Ostatnie trzy luta nie zbi- 
żyły ras do upadku, a jest to okres 
dość długi na zbankrutowanie zu- 
pełne. 4 

Projekt Bezp. Bloku nie ma wido- 
ków na przejście przez Sejm. Koniecz- 
nem wówczas okaże się jego przepro- 
wadzenie na innej drodze. Ale i ta, 
nie pociągająca nikogo oslatuczność 
byłaby tylko postawieniem kropki 
nad „i*. Finał byfby utrzymany w 
stylu uwertury, a tego często wyinaga 
zwięzłość i logika wewnętrzna dziela. 


Podpisanie 


pri tokou 


Litwinowa 


sukcesem dyplomatycznym Polski, 


TAX MÓWI FC3EŁ RUMUŃSXI P. DAVILLA. — ŚCISŁA WSPÓŁPRACA FOLSKI I RUMUNJI NA TERENIE 
POLITYXI. — LITWINÓW PCGĄDZAŁ P. DAVILLĘ O KASZZL 


Warszawa, 13. lutego. (ab) Poseł 
rumuński w Warszawie p. Daviila, po 
powrocie z Moskwy do Warszawy w 
wywiadzie dziennikarskim ośwladczył 
co następuje: 


„Uważam  przecowszycukiom, że 
dcjście do skutku protokolu na W/scho 
dzie w tej formie, w jakiej go podyica- 
no, jost wie kim snukcezem Polski. 
Rząd polski otrzymawszy propozycję | 
p Lulwinowa, odrazu wysunął iezę, że | 
protokół ten winien być jA 


fm 


jolnocześnie przez Rumunrję i raistwa 

baltyckie. Stanowisko to zostało uko- 

roncware pelnym sntcesem, 
Specjalnie dobre wrażenie wywarła 


p, Kościałkowski zwołał 
lonisię woiskową 


KTÓRA RADZIĆ BĘDZIE NAD VOTUM NIEUFNOŚ 


naszego kołtespunuciuia: 


Gron uu 


Warszawa, 13 lutego. (ab) 
przewodniczący sejmowej komisji woj- 
skowej p. Kościałkowski nadesłał do 
biura sejmowego list z prośbą o raze- 
słanie następującego zawiadomienia do 
członków komisji wojskowej: „Dowie- 
dziawszy się z gazet, że na nielega!nie | 
adbytem posiedzeniu komisj: 20 czten- 
ków domagało się jej zwałonia celem | 
wyrażenia mi votnm nieniności, zwo- | 

r» 


Dziš 


łnję vajbliżeze posiełlzenie komisji na 
20 lutego z porzadkiem dziennym 
wniosek o votum rie”fności dla prze- 
wodniczącego komisji”. 

W zwiużnu Z wm pismem pos. 
śojałkowski poinformował A nor 


Kałastrcfalny 


w poznzńskim domu akadem 


CZTEREJ MONTERZY ZATRU CI, JEDEN Z NICH SKONAL. 


Poznań, 13. lutego. (Tel. G P) Wezo 
raj przedpo'udniem nastąpił wybuch ga- 
zu świetlnego w suterenach domu aka- 
demickiego w czasic naprawy zamarz- | 


| cialną wagę. Muszę siwierdzić z nacis- 


w międzynarodowych kołach dyplorna- 
tycznych ścisła współpraca między obn 


zaprzyjażnionemi państwami, Polską 
i Rumuają. 
Jest rzeczą niewątpliwą, że jeżeli 


dla wszystkich sygnatarjuszy protoko- 
łu moskiewskiego ma on domiosłe zna- 
czenie, to dla Remun — która jak 
wiadomo — me nawiązała sicsunków 
dyplomatroznych z Sowietami, ma sp2- 


kiem, że w czasie prac przygotowaw- 
czych i rozmów dyplomatycznych, któ- 
re poprzedziły podpisanie proiokolłu, 
nie było ani jednego momentu, w któ- 
rymby ścisła wspó:praca między rzą- 
dami pclskim i ramoúńckim čoznała cie 


JI DLA NIEGO. 


że żaden ze zwyczajów istniejących co 
do zwoływania komisji nie zoslał za- 
chowany, gdyż z żądaniem zwołania 
wystąpił tylko przedstawiciel! jednego 
klubu (p. Trąmpczyński). Sprawa była- 
hy inna, gdyby takie żądanie zg'osiło 
więcej klubów lub gdyby Marszałek Sej- 
mu poparł żądanie choćby jednego klu- 
bu. Poseł Roja wimen był porozumieć 
się z przewodniczącym, a nie bez jego 
wiedzy zwoływać posiedzenie. 

P, Kościałkowski zaakcentował że 
odpowiedż Marszałka Daszyńskiego u- 
znaje za całkowitą aprobatę swoich po- 
stanowicń, 

1 


i 
| 
| 
l 
l 
l 
uiętych przewodów gazowych 4 mon 
terzy gazzowi doznali zatrucia i odnieśli 


rany, a jeden z nich po przewiezieniu 
do szpitala zukończył życie 


„DYPLOMATYCZNY". 


nia nieporoznmienia, a przeciwnie we 
wszystkich kwesljach panuwala cal- 
kowita jednomyślność. 

tuużeuutcga niemal kon- 
utrzymywałem w ostatnich 
czasach z min. Zaleskim, mogę raz je- 
szcze stwierdzić, juk mocne Są węzły, 
które łączą oba krzje I jak silny jest 
duch przyjaźni, jaki ożywia rząd poski 


vv 


taktu, jaki 


+47, 


w stosunku do Rumunji Podkreślam 
raz jeszcze, że wskutek podpisania 
wschodniego paktu Kelloga oba nasze 


rządy odniosty duży sękees, a rząd pol- 
ski i jego dyplomacja sukses specjalny“. 

Na zakończenie poseł Davilla opo- 
wiedział urywek z rozmowy, jaką miał 
(z p. Litwinowem. Poseł rumuński wy» 
jeżdżając z Warszawy był silnie prze- 
ziębiony Będąc z wizytą u p. Litwino- 
wa prosił, aby podpisanie protokołu 
odłożyć na dwa dni z powodu jego cho- 
roby, P. Litwinow nie bv! skłonny przy» 
chylić się do tego, sądząc, że zachodzi 
łu wynadek „choroby dyplomatycznej 
W czasie rozmowy p Davilla doznał sil- 
nego stekn koszlu. Wówczas p Litwi= 
now oświadczył: „Ah. je vois, que vous 
etes vraiment malade" i zgodził się na 
odłożenie lerminu 


SZ lisc]: * gz | 
ZMiASA ŁASTĘPCY KOMISARZA RZĄ- 
DU M. WARSZAWY, 
(Tetefonem od naszewo koressondenłay. 

Warszawa, 13. lutego. (s0 W kotach 
miarodajnych została postanowiona 
zmiana na stanowisku zastępcy kom:sa- 
rza rzadu na miasto Warszawę. P Je- 
rzy Pilecki ma opuścić lo stanowisko, 
a na jego miejsce mianowanv będzie p, 
Dvchdatewicz, inspektor starośoński z 
woj. łódzkiego. 

— 0a 
HOOVER NADAJE POSADĘ SWEMU 
POPRZEDNIKGWI. 

Waszyngton, 13. lutego (Tel. G. P) 
Według krążących pog'osek prez Hoo- 
ver nosi się z zamiarem mianowania 
Goalidee'a sedzią nejwyższeca trybuna. 
łu Stanów Z] w miejsce Holmesa, który 
7 powodu podesz'ezo wieku ma w naj 
hiżezym cznsie nstłapóć. 

Do senaln wpłunał wnincak dodaną 
orezydentowi 3 sckreiarza (Dotychczas 
miał dwu.) 


far 


Nr. 


LEWICA OBTA OMA JEDNYM Z USTĘPÓW KOWY MARSZ. 
DO LAIZUNAJJ STANU, — ECHO R„AWYCH ZAJŚĆ W EATIATYCZĄCH. — 


jroczystośc 10 


„GRZETA TORANNA” 


+4 


-ecja 


w Senacie 


SZYMAŃSZIEGO. 


z dnia 15. lutego 1929. 


parlamenty 


— ŽELISOWSXI WYBRANY 
IN. SKŁADBOWSAI W O- 


ERONIE FOLICIL — SENAT RAIYFIXOWAŁ PAKT KSLLOGA- 
(telelonem od naszego korespondenta). 


SZarzzava, 13 lu'ego. (ab) Dziś ob- 
radował tenit, zała.wiając cały szereg 
Spraw rozpatrywanych już przez Sejm. 
Wyjątkowo tym razem posiedzenie Se- 
nau mialo charakier żywy i interesus 
jący, aibowiem dzisiaj Senat obchodził 
19-lecie parlamentaryzmu, przyczem 
Marsz. Seuaiu prol Szymański wygło- 
sił obszerce przemów.enie, które nie 
przypadło du gusiu sera.orom z lewi- 
cy. Li ostatni dupalrując się w przemó- 
wieniu Marszałku ataków pod adresem 
£ejmu, cpuścili salą Senatu, a po przer- 
wie Sen. Sirug imieniem stronnictw 
senackich lewicy proiestiuwał przeciw- 
ko odnośnemu usiępowi przemówienia 
Marszałka. Lewica w Senacie uczuła 
się doiknięta specjalnie usiępem prze- 
mówienia, w którym Marszalek naw ą- 
zując do sczkozliwej ćziałalności dla 
Państwa sejmów szlacheckich, zazna- 
czył, że kistorja cię powtarza. Oto Sejm 
odrodzonej Vo:ski w tem lO-leciu był 
widownią walki z Naczelaikiem pań- 
stwa, a późnieszym Dp.erwszym Mar 
szatkiem Pelzki Józoen Filsu iskra 

Na przemówien e sen. S$ ruga repli- 
kawal Marszałek Senaiu, wyjaśniając, 
że wcale mie leżało w jego zamiarech 
w jakikolwiek sposób nchybiać lewicy. 

Pozatem na dziesiejszem posiedze- 
niu dokonał Senat wyboru 4 cz:onków 
Trybrnału Stanu, przyczem klub ukr. 
wysurął kandydaturę adwokata lwow- 
skiego Qchrymowicza, a sen. Głąbiński 
karndyda!'ure prof. Słarzyńskiego ze 
Lwowa. Obaj jednak nie przeszli. Zgło- 
szono następujące kandydatury: 1. Ió- 
zel Bock, 2 Lucian Żeligowski, 3 Os 
wald Balzer. 4 Zygmunt Nowicki, 5. 
Władz. Ochrymowiez. 6. Leon Beren- 
gan. 7. S'an. Starzyński. 

Złożone 68 kartek. absolutna wisk- 
szość 35 głosów. O'rzymali: Beck 49, 
Żeligowski 40, Balzer Gl, Nowiekj 68 
Ochrymowicz 20, Berenson 20, Six 
rzyński 6. Pierwsi czterej wybrani zo. 
stali do Trybunałn Stanu, 

Pozatem Sanat zajmował się spra: 
wą tragicznych wypadków, jakie mia- 
ły miejsce niudawno w pow. +ó.k;GVe 
skim we wsi Batatrczach, gdzie da. 
szło do sturcia z policją. Policja, jak 
wiadomo — była zmuszora nżyć bro» 
ni, wskutek czego zginęło kilku œe- 
monstrantów. Sprawa ta bvła tema- 
tem obszernej dyskusji, w której prze. 
mawiał m. i. minister syraw, wewn. 
Składkowski, słtwierdzajse, że postę- 
powanie władz  administracyjnyh I 
policji było poprawne. że ovydwa 
czynniki robiły co możliwe, aby nie 
doprowadzić do smutnych nastopstw 
dlatego minister uważa, że rie*a 
pawafu do wrstepowaria mrzewwva 
w'a'zem, Zreszta  przywód sarawv, 
który jęst w toku przyniesię całkowite 
wyjaśnienie sprawy. 

Po re fpraciy sen, Gliwica Senat 
przyjął projekt ustawy AGYZEZE 


AŻ) W.NIAT ZdSIA( 


d 


ioken b. 1. P. P. 


| 


—=——————— mn nn ZA paa A nna 


paktu Ke:loga przez ak'amacja. 
Serat odrzucił projekt usiawy w 
sprawie odroczenia dnia wejścia w ży- 
cio rozporządzenia Frczycenia Rzpiej 
o ustroju sądów powszechnych. 
Przyjęto dwie poprawki do pro- 


KI ¿O .CJLCS :sEUM* 


jektu ustawy o umowach sprzedaży 
lub przyrztczuniach sprzedaży nicru- 
chcomości. — Wreszcie przyjęło tez 
zmian projukt o wsirzymanin eusmisji 
drobnych dzierżawców grantów. 


emma 


| 


U ny mies’ rd 50 gr. 


Dziś PREM ERA! tilm nad f Im7. wi Iki dramat mi ości i tęsknoty pt. 


SBMOULIN ROUGEua 


R alva'ia A LUPONTA. tuórrv „VAR ETE“ z JMM INGSEM. 


W głównej roi OLGI CZ CrON.. 
saa d brie ozrzans. 


FO znaczek) = ZANE SÓC OSO] 


— Po.zą *k o g'czinie 4-tei, 


Katastrofa kolejowa w Aust ji 


EXPRESS WIEDEŃ-OSTENDA ZDERZ 


YŁ SIĘ Z EXPRESEM SZWAJCAR- 


SKIM, 


13. lutego. (Tel G. P.) Dziś 
10 tej rano na stacji Tulnerbach 
pośpieszny W,rdeń-Csienda zde- 
ENpr sso 


Wicerń, 
o godz, 
potc.ąy 
rzył sę z innym pociągiem 


wym, który jechał} ze Szwajcarji, W re- 
zuitacie katastroty 5 osób odniosło cię- 
żkie rany, $ zaś lżejsze. 


| DOGCEC 


Sir. 3 


DEZNADOORZJZZOZIZZDSOJIOOOCH 


Czy przetonałeś stę już 


o znakomitym smaku 


KAWY MEINLA 
| ? 
MURZYN 


speet le sprowadzzny przez firme 


JULIUSZ MEINL 


import kawy I herbat 


gotujo KAWĘ 


DZIŚ i4 b. m. 
we fijl Rynck 18 


JUTRO 15 b. m. 
we fiiji Piłsudskiego 12 


w SOBOTĘ 13 b. m. 

we filji Akademicka 2a 
Spróżuj a przekonasz Się 
że KAWA _MEINLA 
jest nezrównina? 


BEEOETZECZSĘEGCCEEGER 


Jstbliwe paradoksy niebywałej zimy. 


Na pcdbiegunowym S<itzbergu jest ciepło a średko- 
wa Europa straszliwe marznie. 


(Warszawa, 13 lutego. (st) Mróz trwa 
dalaj w całym kraju. O ile wczoraj zna- 
cznie zimniej było na połudziu Polski, 
to dziś nasiąpiw wyrównanie tempera- 
tzry. Wykazu.e ona przeci:tnie 24 sto- 
pni. Jedynie na wybrzeżu jest trochę 
cieplej, na Podkarpaciu pochmurn.e, 

O gudz. 8 rano temperatura wyno- 
siła w Warszawie —23 stcpni, Pozna- 

iu 24, w Krakowie 25, w Wilnia 24, 
w Gdyni 16 stopni. 

W Europie temperatura wynas:!4 
dziś: w Eerlinie —18 stopni, w Stras8- 
burgu —2|, w Paryżu —13, w Diar- 
riz —7, na Riwierze Francuskiej —-t. 
Na ogół we Frarcji orólny spadek teme 
peratury, W Medjolanie —11, w Lou: 


dynie —4, natomiast na Izlandji (D) 
jest ciepło. Ter.reratnra wynosi plns 2 
stopni. Cieplo jest również na V/ysyach 
| Spitzkerpu, wysuniętych daleko na 
Fóinoc. Pada tam ciepły deszczyk. 
Na jutro spodzięwany jesi przebieg 
pogody nasiępujący: jeszcze silne mro- 
zy, rano częściowe zuchmunzenie nie- 
ba i mgliste powietrze. Tylko na połu- 
| dniu kraju zachmurzenie wi ksze, 
drobny śnieg i mróz nieco lżejszy. S'a- 
| by wiatr północno-wschodni i wscho- 


| dni, 


WĘGIEL DLA WARSZAWY. 
Warszawa, 13. lutego. (Tel G P) W 
ciężkiej sytuacji wsgiowej  zaqolowano 


Lwów otrzymał 
1000 tonn wejla. 


KLĘSKA OPĄŁOWA DZIĘKI ENERGJI 


Lwów, It. lutego. 

Z Urzędu Wojewódzkiego komuniku- 
ją: Po dotkliwym zastoju w dostawie wę 
gla w dniach ostatnich, nadeszły dzisiaj. 
U. 13, bm dla miasta Lwowa — dzięki 
energicznym  zabicgom Urzędu Woje 
wódzkiego, oras władz kolejowych i 
miejskich a  życzliwemu  6lunowisku 
włudąa centralnych <= transporty węgla 
w ilosc} ponud 1.160 ton Można mieć 
vaasadnioną nadztejg, że krytyceny mo- 
ment zostal przezwycieźnny i źy — a ile 
nie zajdą nieprzewidziane przeszkody 
atmosferyczne = dostowa węgla dla 
miasta będzie stopniowo powracać do 


WŁADZ NARAZIE PRZEZWYCIĘŻONA 
słanu nor ma.nucgo, 

Celem zapewiiema najszerszym war: 
stwom ludności zaopatrzenia się w opał 
zarządziły władze, nby cunejmniej po- 
towa  nndchodzącego węgla bjia roz- 
sprzedawana w składach  detajlicznych 
w ilościach na razie 1 kwiptala na od 
błorcę, reszia zaś aby byłą przeznaczo- 
na na pokrycie najniezbędniejszego 78- 
potrzebowania zakładów  użyleczności 

| nub'ieznej zakładów przemystowych itp. 

Zarzadzenia tę — w zwiąaku z zaka- 
sem pob'eranja za epat cen wyższych 
— zapewniają ludności miasta przętrwa- 
nie krytycznego ehresu mrozów 


DZIECKO ZAMARZLO W MIE: 
| 
| 


* żało, pasażerowie puciągagli 


{Telefonem od pzesneq Pnencnandnuty), 
| dziś znaczną poprawę. Do stolicy nade» 


szło w dmu dzssicjszym 190 wagonów 
dla 
oraz odb,orców prywatnych. 
no do bezpłatnego rozdawnictwa cieplej 
strawy za pośrednictwem „Czerwonego 
Krzyża“ i gminy żydowskiej Dziś wy- 


ruszyło na miasto 8 kuchni polowych. 


260 na potrzeby kolei, 
Przystąpio- 


gazowni i 


PISMO SKONFISKOWANE ZA 
WIEŚCI O WĘGLU. 
Warszaw, 13. lutego. (stl) Ko- 
misaa rzydu zarzadzil konfiskatę 
Gazely Warszawskiej” za niepraw 
dziwe wiadomości o dostawach wę- 
gls dła miasta Warszawy. Komisa- 
rjat rzadu w informacjach tvch dos 
patrzył się chęci wywoływania po 
płochu wśród ludności. 


SZKANIU, 

Warszawa. 13. lutego. (st.) Dzis 
w nocy przy ul, Piekarskiej 14, w 
Poluksa. zamrzli jego 
3-miesięczny chłopczyk. Gdy Por 
łuksowa wstala rano i zaglądnęła 
do dzieci, znalazła chlopca już nieży 
wego. Pugotowie stwierdziło zgon. 


mieszkaniu 


ZAMARZNITTY DOROŻKARZ 
NA KOŻLE. 

(Telefanem ou nassau karęspaNdenta.) 

Warszawa, 19. lutego. (3t) Wczo- 
raj wieczorum zdarzył się w Lodzi 
charąkierystyczny dla ohęenych mrg- 
zów wypadyk. Ul. Połnocną jechała 
dorożka. wiuezącą dwórh pasążerów. 
Gdy dorożkarz nię skręcił, jak nalęe 
ga 74 


Str. 4 


rękaw, a gdy na to mie reagował, 
pchnęń go. Wówczas dorożkarz spadł 
z Kozła. Jak się okazało, był on tak 
przemarznięty, że stracił przytome 
ność, koń zaś szedł samopas dalej w 
prostym kierunku. Nieszczęśliwy do- | 
rożkarz walczy ze śmiercią w szpi- : 
talu. 


Ruch kolejowy W 


STAN OBECNY PRZEDŁUŻONO 


Lwów, 14. lutego. 

Dyrekcja koleji państwowych we 
wowe komunikuje: Zarządzenia Z 
dniu 10, i 11. bm. w sprawie ograni- 
czenia biegu pociągów przedłuża się 
da soboty, 16. lutego b. r. włącznie. 
W myśl tych zarządzeń wstrzymany 
został ruch pociągów pasażerskich na 
następnjących linjach: 


Lwów—Rzeszów pociągi Nr. 19, 
20, 29, 30. 31, 32, 45, 46, 901 i 902. 
Rozwadów--Przeworsk Nr. 901, 902, 
3511, 3512. 
Nr. 221, 2214. 
2658, 2654. Zagórz—Samhbor Nr. 
1312. 


Jarosław—Rawa ruska 

Lwów--Jaworów Nr. 
1311, 
IŻ 
2011, 
w13, 
BIL 
2112: 


Sambhoi—Drohobycz Nr. 
1212. Przemyśl—Chyrów Nr. 
2012. Mwów—Ławoczne Nr. 

1714. Nowy Zagórz—Łupków Nr 
3212. Lwów—Sambor Nr. 2115, 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 15. lutego 1929. 


(o uchwala Rada Ministrów. 


LAGUNY WENECKIE ZA- 
MARZŁY. 

Wenecja, 18. lulego. (Tel. G. P.) 
Komunikacja między Wenecją a o- 
kolicznemi wyspami ustala, ponic- 
waż nietylko laguny, lecz także i 
liczne kanały zamrzły. 


dyr. lwowskiej. 


DO 16. BIEŻ. MIES. V/ŁĄCZNIE. 
Łwów—Podhajce Nr 1613, 1614, 1660. 

Równocześnie wstrzymuje się bieg 
pociągów na odcinku Dubno—Kamie- 
vica _ Wołyńska—Krzemieniec Nr. 
971, 1072, 2962, 851, 1071, 2972 
i 854, 2953, oraz na linji Irwów—Ra- 
wa ruska Nr. 921 i 922. 

Ogólny ruch pociągów na linjach: 
Nowy Łupków-Cisna, Borki wie.kie- 
Grzymałów, _ Tarnopol-Zbaraż-Łanowce, 
Drehobycz-Truskawiec,  Łwów.Stojanów 
Sapieżanka Sokal- Włodzimierz, Rawa ru- 
ska-Sokal, Lwów-Tarnopol, Krasne-Zdoi- 
bunów pozostaje nadal aż do- odwołania 
zamknięty. 

Z dniem 13. bm. podejmuje się na 
linji Lwów-Stryj ograniczony ruch po 
ciągów (tj za wyjątkiem dwóch wyżej 
wymienionych pociagów Nr. 1713 i 
1714), 


Około 8000 wypadków odmrożenia 


zaosatrzyło lwowskie Pogotowie ratr nkowe. 


ZBAWIENNA AKCJA HERBACIARNI POGOTOWIA. — OFIARNOŚĆ KASY 
CHORYCH, 


Lwów, 14 lutego. | 
(—) Pogotowie ratunkowe jeszcze 
wczoraj, choć temperatura znacznie 


się podwyższyła i mróz zelżał, udzieli- 
ło pierwszej pomocy przeciw odmroże- 
niu jeszcze około 400 osobom. Fun*c;o- 
nująca i zaopatrzona dostatnio już dzię 
ki hojnie napływającym bez przerwy 
datkom w gotówce i naturze herbaciar- 
mia wydała około 5 tys. porcji herbaty, 
przyczem wiele osób otrzymało herba- 
łę z rumem, a mnósliwo też i pieczywo. 
Pod wieczór z odn:rożeniami prawie 
już się nie zgłaszano. 

Ogółem w ciągu tych kiłku dni Pn- 
gatowie opatrzyło około 8 tys. osób, | 


Kilkanaście wagonć 


które odniosły odmrożenia. Należy 
podkreślić, że Pogotowiu ratunkowemu 
z pomocą wybitną pospieszyła Kasa 
Chorych, która udzieliła tysiąc banda- 
ży, 509 metrów gazy, 10 kg. waty, 500 
gr. jodyny i 2 1. mieszanki przeciwod- 
mrożeniowej. Także w ambuiaterjach 
Kasy Chorych przez cały dzień było 
czynnych dwu Iskarzy, którzy udzie- 
lali pomocy odmrożonvm. zmieniając 
im opalrunki itd. 

Jak już w innem miejscu donosi- 
my, temperatura znacznie się podwyż- 
szyła i gdy jeszcze nad ranem termo- 
metr wskazywał —18 stopni, o godz. 
10 wiecz. cd —10 do —12 stopni. 


w wegla 


da Lwowa utknęłs w Rzeszzwie. 


Przemyśl, w lutym. 

Dotkliwe mmozy dały się również 
silnie odczuć Przemyślowi, pozbawio- 
nemu w zupełności węgla. Na skute5 
interwencji starosty Michalskiego i bur | 
mistrza Kroguleckiego w Dyr. koleji we 
Lwowie, w Województwie i D. O. K. 
otrbymało rmiasto dziś, t. j. we Środę 
10 wagonów węgla, pożyczonych przez 
stację kolejową w Przemyślu, oraz 1 
wagon węgla i 40 m. drzewa, pożyczo- | 
nych przez szefostwo |Intendantury 


D. O. K. X, Rozdziałem tej, zresztą ma- 
łej ilości opału, zajął się osobiście bur- 
mistrz Krogułecki, uwzględniając prze- 
dewszystkiem szpitale, ochronki itd. 

Na stacji Rzeszów znajduje się kil- 
kanaśce pociągów werla, przeznaczo- 
nych dla Lwowa i Przemyśla. Węgi2! 
ten jednak ze względu ra zepsucie się 
szyn, które popękały od mrożu, nie mo- 
że być przewieziony do miejsco prze- 
znaczenią 


Mróz zelżał w środkowej Europie. 


ZZIĘBNIĘTA AUSTRJA ŁAKNIE WĘGLA POLSKIEGO. 


Wiedeń, 13. lutego. (Tel. G. P) Dziś 
uareSzcie mróz zelżaeł, Rano notowano 


ROKOWANIA W BERLINIE 

O EWAKUACJĘ NADRENII 

Berlin, 13. lutego. (Tel. G. P) 
Rząd Rzeszy poczynić miał kroki w 
Paryżu, aby równolegle z pracami 
ekspertów w Paryżu, odbywały się w 
Berlinie rokowania w sprawie ewa- 
knacjł Nadrenji 


—19 G Także i z innych miast środko- 
wej Europy sygnalizują, że mróz się 
obniżył. Największą klęską jest chwilo- 
wy brak węgla, We Wiedniu zapasy mo- 
gą wystarczyć zaledwie na kilka dni. 
Rząd austrjacki zwrócił się do rządów 
polskiego i czeskosłowackiego z prośbą 
o wzmożenie exporiu węglowego i przy- 
Śpieszenie transportów węglowych de 
Austrji. 
—— 


| 


Warszawa, 13. luteog. (Tel. G P) 
13, bm. odbyło się pod przew. Premjera 
Bartla posiedzenia Rady ministrów. Przy 
jęto projekt rozporz R. M, o ustaleniu 
planu parcełacyjnego na r. 1930 i wy- 
kazu nieruchomości podiegających wy- 
kupowi przymusowemu, wreszcie pro- 


Nr. 8778 


jekt ustawy o poborze rckrula w r. 1929. 
Pozatem uchwalono 200.000 zt. na po 
moc opałową dia bezrobotnych j naj 
uboższej ludności oraz 2 miljony zł, na 
dożywianie w woj. wileńskiem ludności 
z powodu nieurodzajów ” 


Reaktywowanie sądu w N. Sio! 


telefonem od naszego koresponden.a . 


Warszawa, 13. lulego. (ab) Na sej- | 
mowej komisji prawniczej uchwalono 
rrojekt nsławy o ntworzenin sądu 
grodzkiego w Nowem  Sioie w Malo- 
polsce, (który to sąd został rozporzą- 
dzeniem Ministra sprawiedliwości z 
11. listopada ub: r. zniesiony). Komi- 


Tragedia 


POD WPŁYWEM ATAKU SZAŁU 


sja, mając na względzie, że sąd ten 
istniał od dziesiątek lał, że Min. nie 
uzasadniło konieczności. zniesienia te- 
go sądu, a wreszcie ze względu na 
interes ludności, postanowiła sąd ten 
z powrotem otworzyć, 


calcia, diey Walky. 


ZRĄANIŁ ŻONĘ I ODEBRAŁ S0- 


BIE ŻYCIE 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 13. lutego. (St.) Gospo- 
darz Ulbrich we wsi Rosnówka w 
woj. poznańskiem w czasie wojny 
zostal raniony odlamkitm granatu 
w głowę i stracił częściowo pamięć. 
Prześladowały go jakieś straszne wi 
zje i dog.awał częslo ataków szalu. 
Po kilku latach wyzdrowiał niemal 
zupełnie, Niedawno jednak choroba 
wróciia ze zdwojoną siłą. Pod wpły 
wem alaku szalu Ulbrich obudził | 
żonę w nocy i oświadczył je, że mu- 
szą razem umrzeć. Gdy chciała u- 
ciec, powalił ją na ziemię. Rozpoczę- 
ła się walka. Ulbrich sięgnął po re- 


ZNIESIENIE WYMOGU DOKTO- 
RATU DLA ADWOKATÓW. 

Warszawa, 13. lutego. (Tel. G. P.) 
Sejmowa komisja prawnicza przy- 
jęla z nieznacznemi poprawkami 
projekt min. sprawiedliwości w 
sprawie zniesienia wymogu dokto- 
ralu do wykonywaria czynnośi 
adwokackich w b. zaborze austrja- 
ckim. 


m 


1:0-LECIE ŚMIERCI PUŁASXIEGO. 

Waszyngton, 13. lutego. (Tel. G. P.) 
150-ta rocznica śmierci Kazimierza 
Pułaskiego.. bohałera konfederacji bar 
skiej i walk  niepodległościowych .w 
Stanach Zj. obchodzona będzie w ca- 
łej Ameryce bardzo uroczyście. Sumat 
postanowił wyłonić specjalny komitet 
obchodowy. 


aska 
TROCKI W KOUNSTANTYNO- 
POLU. 

Berlin, 13. lutego. (Tel. G. P.) Z 
Angory donoszą, że Trocki przybył 
wczoraj wieczorem do Konstantyno 
pcla. Kierunek dalszej podróży Tro 
ckiego, jak również jego przypusz- 
czałne plany nie są dotychczas 
znane. 4 

—g—— 
NIEPRZEJEDNANE STANOWISKO 
NIEMIEC. 

Paryż, 13. lutego. Delegaci komi- 
tetu rzeczoznawców Teparac. zadecy- 
dowali nie ndzielać prasie żadnych 
wyjaśnień. W kołach politycznych 
krążą pogłoski, że stanowiska Niemiec 
jest wręcz niepczeielinane i dość po- 
ważnie odbiegające od punktu widze- | 
nia reszty delegatów. aś) 


emo poz | 


wałwer, leżący na stole. Ofiara sko- 
rzys.ala z iego momen:u i wyrwaw- 
szy się, poczęła uciekać. Ulbrich 
strzelił I kobieta runęła na ziemię. 
Szaleniec myśląc, że zabil żonę, po- 
tożył się do lóżka i przestrzelił so- 
bie pierś. Huk wystrzałów zaalarmo 
wal sąsiadów, kiórzy znalezli żonę 
Ulbricha zemdłoną, a jego konające 
go. Lekarz s:wierdził, że kobieta by- 
la tylko lekko draśnię.a w rękę i 
zemdlala z przerażenia.  Ulbricha 
przewieziono do szpiiala, gdzie 
wkrótce zmarł. 


. = hd 
Najwię szy barometr 
r . 
Swiata. 
Rzym, w lutym. 

Największy barometr światła 
znajduje się w mieście włoskiem 
Faenza. Został on skonstruowany z 
okazji wvsiawy ku czci Toricellie- 
go, wynalazcy ( w roku 1614-vm), 
tego dziś tak już rozpowszechnione 
go przyrządu. Barometr ma kształt 
pomnika. którego wyniosła kolum- 
na stanowi zarazem podziałkę, słu 
żącą do odezytywania ciśnienia a- 
tmosferycznego. Konstruktorem te 
go baromelru jest Guido Alfari, dy 
rektor obserwatorjum we Floren- 
cji. 

Przy budowie tego przyrzadu, 
z powedu niezwykłvch jego wymia 
rów, natrafiono na bardzo duże tru 
dności techniczne. Żadna bowiem 
z hut szklanych nie chciała podjąć 
się dostawy potrzebrej rury o śred 
nicy 20 em., a długości 11 m., tak. 
że w keńcu musiano ja odlać z cło 
wiu, a tylko górna część, mieszczę 
cą „próżnie Toricelliego”, zbudowa 
no 7e szkła. 

Po wvpelnienin rury wodą, któ 
rej początkowo użyto zamiast rtęci. 
okazało się, że ciecz ta iest rieod- 
powiednia. gdyż wskazania baro- 
metru są zbyt zależne od temperatu 
ry. Nie lepiej wypadły próby z gl 
ceryną, tak, że wreszcie użyto oli- 
wyr. 

Trudności w odwróceniu tak 0- 
gromnej i ciężkiej rurv, wypełnia: 
nej cieczą, celem wYtworzenia Pf” 
żui u górnego jej końca, były bar 
dzo wielkie ` 

ca 


Nr. 8773 


„GAZETA TORANNA" 


z dnia 15. lutego 1929. 


Proces o zamordowanie śp. kuratora Sob.ńskiego. 


Ja p. prokurald 


"a Laniewsk en. 


DWA PYTANIA GLÓWNE I DWA DODATKOWE DLA PRZYSIĘGŁYCH. — PROKURATOR ZBIJA Ae 


LIBI OBU OSKARŻONYCH. — U. 


O. W. JAKO INICJATORKA 


MORDU. — ZNAMIENNE USTĘPY KO- 


RESPONDENCJI OSK. WERBICKI EGO. — OSOBA IWANA WERBIC KIEGO SKUPILA NA SOBIE NAJ- 


Lwów, 14. lutego. 
(©) Po dwudniowej przerwie 
w procesie o mord śp. kuratora So- 
bińskiego, wczoraj podjęto rezpra- 
wę. Na ws.gpie ocwarlo jeszcze po- 


s.ępowanie dowodowe, w czasie kió- 
rego odczylano zcznania świadków 
Traczą i komisarza policji kmiijana 
Czechowskiego. 


Dwa pytania dla przysięgłych. 


Następnie przewodniczący posta- 
wi} ławie przysięgłych pyiania, a 
mianowicie pytamie główne 1) czy 
osk. Atamańczuk winien jest zbrod- 
dni bezpośredniego skrytobójczego 
morderstwa, 2) pytamie drugie głów- 
ne, czy Werbicki jest winien zbrod- 
ni skrytobójczego morderstwa, a na 
wypadek zaprzeczenia py.ań głów- 
nych 8) pytania dodatkowe, czy osk, 
Atamańczuk był pośrednim sprawcą 
mordu, oraz czwarte dodatkowe py- 
tanie, czy osk. Werbicki byl pośred- 


nim sprawcą mordu? 

Następnie zabrał głos przedsta - 
wiciel oskarżenia publicznego pro- 
kurator dr. Laniewski, który wyglo- 
sił 2 i pół godzinne przemówzenie. 
Mowa Prokuratora pozbawiona 
wszelkiego palcsu, frazesów, lub leż 
momeoniów uczuciowych, a jedynie 
zbudowana na rzeczowych prze- 
słankach, logicznie ze sobą powiąza- 
nych. ścisła w okrośleniach i zwro- 
tach wywołała 

glebokie wrażenie, 


Mowa p. prokuratora Laniewskiego. 


„Od dnia 19. października 1926 a; 
po dzień dzisiejszy — rozpoczął swe 
przemówi ienie prokurator Lan'ew. ski 
— trwają dochodzenia w sprawie 
mordu, a sprawcy jeszcze nie po- 
nieśli kary. Toczy się luiaj waika » 
prawdę i o nie, jak tyko o prawdę 
Nie będę używał żadnych frazesów, 
ani poslus'wal się zwro'ami *pobu- 
dzającymi sentyment i będę się s'a- 
rał unikać wypowiedzenie wlasnego 
sądu. Naprzód muszę wyjaśnić, skąd 
się wzięła druga o ten czy rozprawa. 
Przy poprzedniej rozprawie zadano 
sędziom przysięgłym tylko jedno py 


tamie. Sad Na;wyższy stał na stano- 
wisku, że za kurateren: szło dwóch 
sprawców, a tylko jeden oddał strzał 
a zatem tylko jeden micże być hez- 
pośrecc.lilm sprawcą mordu. Sąd Naj 
wyższy nie wyraz} żadnych wątpili 
wości co do meritum sprawy, tj. 
co čo winy. Zgodnie więc z żąda- 
niem Sadu Najwyższego, mają o- 


beenie sędziowie przysięgli zas.ano- 


wié się nad lem, k.óry z oskarżonych 
jest heznośredrim sprawcą i k:órego 
z nich jako lakiego mależy napięt- 
nawać. 


U. O. W. moralnym sprawca czynu, 


Sytuacja oskarżenia jest dziś 
znacznie cięższa, niż na poprzedniej 
rozprawie. Mowa dziś jest bow em 
tylko o mordzie skrytobójczym, nie o 
zdradzie stanu. Należy przedewszysi 
ikiem s wierdzić, że moralnym spraw 
cą czynu jest U. W. O. Skoro się we- 
źmie zdanie prawne „ros judicata 
pro veritale habeiur", to należy na 
podstawie poprzedniego wyroku 
stwierdzić, że U. W. O. jest sprarwcą 
czynu. a narzę?ziami czynu są lej 
członkowie, Żałuję, że nie mogą lu- 
taj roz'oczyć calego barwnego * buj- 
nego filmu życinwego., nad którym 
unosi się wielki tytuł: „Könspira- 
cja”. 


Alibi Werbickieco 


Przedewszystkiem zajmę się a'ibi 
osk. Werbickiego. Jakkolwick alibi 
oskarżonego powiniunem się zająć na 
końcu, to jednak jasną jest rzeczą, 
że skoro stwierdzimy a.ibi któregoś z 
oskarżonych, łem samcem da'sza skar- 
ga jest bezce!iowa. Judnym z tych, któ 
rzy mieli stwiurdzić alibi Werbickiego, 
był Iwan Radowski. Świadek ten dwa 
razy na policji stwierdził, że Iwana 
Werbickiego nie było w domu, a do» 
piero po roku doszedł do tego, że Wer- 
bicki był o tej porze w domu. Badow- 
ski twierdził na rozprawie, że zwykł 
on wszystkie swe czynności kontrolo- 
wać według zegarka, lymczasem mna- 
wet w czasie istnieje pomiędzy pierw- 
szem a drugiem zeznaniem  sprzecz- 


ność. Także zeznania drugiego świąd- 
ka Tacjany Tmikówny różnią się 
znacznie pomiędzy sobą. Tak więc 
na'eży uważać, iż aibi Werbickiego 
nie udało się. 


. . f . . j 
Oskarżunie jednakowoż opiera się 


na dowodach rzeczowych, jakimi just 
korespondencja Werbiek'ego z jego 
narzeczomą Janicką. Muszę stwier- 
dzić, że listy te noszą wsze kie cechy 
szczerości, albowium są pisane do 
dziewczyny, z którą łączyła Wenbuc- 
kiego głęboka miłość i wspólna, że 
tak nazwę, „idea“, 

Listy te można podzielić na trzy 
grupy. Pierwsza to  koruspondencja 


WIĘCEJ OBCIĄŻAJĄCYCH MOMENTÓW, 


przed dniem mordu, druga z dria mor- 
du, i trzecia po mordzie. Przed mor- 
dem pisze Werbicki w jednym z li- 
stów; „Ja jestem teraz w każdej 
chwi.i bardzo narażony". Oskarżony 
tłumaczy te słowa w len sposób, że 
bał się, że może paść przy maturze. 
Jest to bardzo malo prawdopodobne, 
albowiem maturę zdaje się raz jeden 
i tylko raz jeden można się o wynik 


Sir. 5 


Mina m. Gem mordum pisze Wer- 
bick: również o tem, że około 17, lub 
18. wybiera się w podróż, W dniu 
mordu pisze dwie kartki, jedną o 10-ej 
rano, w której donosi, że zdecydował 
się dziś jechać, a drugą o piątej po 
południu na godzinę przeił mordem 
i pisze: „Ne mohu sia odważyły". 
Mak więc w godzinę przed czynem 
znajdował się Werbicki przed faktem, 
na który nie mógł się zdecydować, 

Dnia 22. pisze kartkę do narzeczo- 
nej, że siedzi w mieczarni, bo nie 
mcże się dostać do domu. A zatem 
zaszedł! trzeci fakt, że już po dnim 
mordu, coś zaszło w życiu Werbickie- 
go, że nie mógł się pokazać w domu, 
jakkolwick z rodzicumi wcale się nie 
gniewał, na co wskazuje ustęp w li- 
ście, że wieczorem widuje się z ro: 
dzicami, 


obawiać. 


Wszystko świadczy przeciw Ilwanowi 
Werbickiemu. 


' Jakkolwick żadnemu ze świadków 
oskarżemia nie można przypisać wy- 
łącznego znaczenia ducydującego, to 
jednak wszyscy razom, a więc Bach- 
ta i Soboityński, Hasman, Żuków 


i Steciukowa składają wię na stwier- 
dzenie tego, że wiaśnie Iwan Werbi- 
cki, który jest członkiem U. W. O. 
był tym, który z ramienia tej organi 
zacji mordu tego dokonał 


Alibi Ąłamańczuka. 


Na policji z początku Werbicki 
wyrierał się znajomości 3 Atamańczu- 
kiem, jednak śledztwo stwiurdziło, że 
żyli oni ze sobą bardzo dobrze, a 
symbolum węzłów, łączących tych 
ludzi, just wspó.na fotogra.ja. Co do 
alibi Ałamańczrka, to jest ono zda- 
mem uskarźuma drugorzędne, ponie+ 
waż jednak Atlamańczuk na nie się 
powołuje, to należy atwierdzić, że 
Derłycia, który za należenie do U. W. 
O. odsiudział półtora roku ciężkiego 
więzienia, jak również i Dzul, członuk 
U. W. O. nie przypomina.i sobie po- 
czątkowo, jakoby w krytycznym dniu 
byli w kinie. Cerłycia stwierdził, że 
wogóle nie wie, gdzie jest kino „Pa- 
lace“. 

Dnia 20 stycznia, kiedy Atamań- 
czuka aresziowano, przestraszył on 
się prawdopodobnie tem, że znaleziono 


jego wspólną [otografję z Werbickim, 
poczem uciekł, W Osmołodzie ukrył s.ę 
n jednego z członków U. W. O, i żądw 
aby go przeprowadzono przez granicę. 
Tam dano mu kilkunasioletniego chłup 
ca Tysiaka, by go przez gran.cę prze- 
prowadził. Przed ruszeniem w drogę 
ku granicy czeskiej przychodzi do Ata» 
mańcznka członek U. W. O. Wirstink 
i wręcza mn egzemplarz „III. Knrjera 
Codzien.*, w którym była odbitka z ar- 
ganu U. W. O. „Snrmy”, zawierająca. 
artykuł apoteozujący sprawców mordu. 
na Kuratorze. Wirsiiuk doręczywszy ga 
zelę Atamańczukowi powiedział: „Na 
masz twój Kurjer“. Należy wątpić, by 
Atamańczuka łączyły tak dobre stosunki 
z „Kurjerem Krakowskim, a raczej 
można się domyślać, że chodziło Oo zas 
interezowanie się daną wiadomością 


Całopalenie dokumentów. 


Atamańczuk udaje się z Tysiakiem 
drogą ku granicy i nakazuje mu, by 


nacewszystko unikał zetknięcia się z ; 


pcreją. Na górze peli swoje wszystkie 
dokumenta w tym celu, by nic nie 
wskazywało na jego Trzenzie życie. 
„Skoro macie panowie sędziowie 
odpowiedzieć ra pybanie, kto z nich 
obu oskarżonych był winny kezpośred= 
niego mordu na osobie Kuratora śp. S6- 
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i Iwan Werbicki. 


to mofem zdaniem był nim 
Gdybyście panowie 
jednak nie mogli ustalić, kto z nich 
był, a mógł być tylko jeden, to proszę 
was, byście obu ich w imię prawdy u- 
znali winnymi zbrodni pośredniej!” 
Ape'em o oh'ektywny a sprawie- 
dliwy werdykt zakończył swe świetne 
przemówienie p. prokurałor, 


bińskiego, 


Proces dra Kolnika, Pistynera i Ba. 


zernania diś 


SĄSIEDZKA PRZYSŁUGA DRA KOLNIKA. — POŻYCZKI PANI BAUMWALDOWEJ. 
SALDGKONTYSTY AKC. BANKU HIPOTECZNEGO. — KONTO KURZERA W FUNDACJI 


KÓW d 


b- 


ai konsa. 


ZEZNANIA 
SKARB. 


KOWSKIEJ. — Z HISTORJI POBYTU DR. KOLNIKA W BANKU ZIEMI POLSKIEJ. 


Lwów, 14. lutego. 

(—) W dalszym ciągu przesłucha 
no wczoraj p. Tonie Baumwald, se- 
cuwndo votlo Landau, k:'óra była sa- 
siadką dra Kolnika.  Potrzebuwała 
ona go.ówki na prewadzen'e labry 
ki stolarskej.  Zwrócila się edy W 
kwioiniu 1924 r. do dra Kolnika, a 
len udzielił jej w imienu B, Wz. Kr. 


pożyczki 200 dolarów za zabezpie- 
czeniem weksłowem na 9 procen: 
mies. W miesiąc lub dwa później 
dr. Koln*k udzielił jej drugiej po- 
życzki 500 dolarów. a 81. iipca 1924 
2.500 dolarów.  Odse:ki wynosiły 
tym razem 7—8 proc. mies. dedni 
z pożyczek otrzymała pod zastaw 
butonów. W lutym lub marcu 1325, 


| 


gdy nie zapłaciła ani kapitału ani 
odseiek, zażądano „zabezpieczenia 
hipotecznego i pod rygorem egzeku- 
cji padpisata skrypt dłużny na 1.070 
dolarów, na kiórą to kwo'ę złożyły 
się oprócz kapiialu ponadusiawowe 
odse ki. Musiala to uczynić, bo gro- 
zila Fewac?a. 
Dr. Axer: Bulony pani miała? 


Sir f 
KOPERNIK” Baa NIEBYWAŁA 
Szczylowe urcydzieło nowe 


wedlug uajpoczylmiejszej 


GAZETA. PORANNA” 


REALEKA, „MARYSIENKA™ 


powiesty  GABLKJELI 


ZAPOLSKIEJ p. Ł 


w EEEE, Moc rolach 


IWAN PETROWICZ I n A 


Sceny oszałamiające polęgą wrażeń czymą £ dimu tego rewelacje, — UWAGA: 


Filu ten zi ustoqowany 


Świadek: To cóż z tego? 
Dr. Axer: 
panią nie było. 

Prok.: Czy państwo utrzymywaliś- 
cie stosunki iwwarzyskie z drem Kolni- 
kiem? 

Św.: Tak. Szwagier p. Kolnika cho- 
dzi? z mo.tn synem do szkoły. l lak 


tostał specjalną muzyką. 
hvcia tego kimu — ceny nie podwyższone. 


W takim razie tak Źle z , 


| 


Mimo o.brzynuch koszlów na- 
Początek o godz, 3-ciej popoł 


KE ZĘ) 


czasem się przychodziło trochę. 


Dr. Kolnik: Pani powiedziała, że 
pani musiała sprzedać ćwierć kamieni- 
cy swojej na zapłacenie długów? 

Świadek: Tak. Za 3000 dolarów. 700 


| dolarów jednak musiałam zapłacić ty- 


tulem odselek, 


Czy dr. Kolnik sprzeniewierzył 
pieniądze? 


Świadek Samuel Wirth, saldokon- 
tysta Akcyjnego Banku  Hipolecznego, 
nie pamięta tych wszystkich kwot, a 
których zeznawał w śledziwie na pod- 
stawie wyciągu z ksiąg. Zcznaje, iż nie 
wyklucza, że pod dalą B. Wz. Kr. zło- 
żył większą kwotę, z czego 61218 zł. 
zaksiązkowano, a resztę zap.sano w 
innej pozycji. Informacji będzie mógł 
udzielić kasjer Hip. Banku Ake. p. 
Frankfurter. 


Dr. Kolnik twierdzi bowiem, że 


Kurator Fundacji 


Stanislaw hr. Skarbek, kurator fun- 
dacji skarbkowskiej zeznaje, że w Gża 
sie, o klory chodzi, lundacja potrze» 
buwała przeciętnie na sia.e wyuatki 
40 do 50 tys. zł. miesięcznie, a to na 
utrzymane Zakładu sieradt w Droho- 
wyżu, administrację, podory perso- 
nalu, emeryturę itd., a ponickąd także 
na koszta odbudowy | zmszczonych 
fotwarkow. Dochody nie wpływały 
równomiernie. Rządowe banki rouly 
trudnośću w udzielaniu pożyczek. Św. 
komunikowai się lely z dyr. Lewic- 
kim, który orjentował się w putrze- 
bach maturjalnych fundacji i w miarę 
możności udzielał pożyczek. Gdy za- 
brakło kapitan posylał do dra Kolni- 
ka, który starał się o pożyczki nawet 
z prywatnych źródeł. Nic pamięta po- 
szczególnych  pozycyj pożyczkuwych 
Najczęściej omawiało się je twielo- 
micznie. Świadek przypomina sobie, 
że w fundacji istniało jakieś konto 
Kurzer. Fundacja w przymusowem po- 
łożeniu nie była. Warunków pod Ja- 
kimi fundacja utrzymywała pożyczki, 
nie uważał za ciężkie. 

Wkońcu prosi świadek (w związku 
z odczwaniem się przewodniczącego na 
sobotniej rozprawie, że fundacja zatrud- 
nia więcej urzędników, aniżeli jest sie- 
rót w zakładziej, o wyjaśnienie, że za- 
klad fundacji w Drohowyżu opiekował 
się w krytycznym czasie 430 sierotami 
obecnie jest ich tam ponad 460, a po- 
nadto domem starców, w którym się u 
trzymuje 100 starców. Urzędników w 
Drohowyżu poza personalem nauczyciel- 
skim jest 6-cių, a w dyrekcji fundacji 
18-tu. 


Urzed3wanie dra Kalnika 
w Ban'u Ziemi Polsk. 


Największą sensację stanowiły zezna- 
nia b. prokurenta Banku Ziemi Polskiej, 


Każdy 
winien zostać 
członkiem L.O. P.P. 


| 
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w tym čniu złożył 69.CC0 zł., a pro- 


kurator na zasadzie parere  rzeczo- 
znawców buchalturów oskarża go o 
sprzeniewierzenie brakującej kwoty, 


która nie zogtała uwidoczniona w księ 
gach. 

Świadck Höchl, 
zagi“ przypomina sobie tylko to, 
w dniu 24. czy 25. sierpnia 1925 
uzgadniał pozycje kablowe  „Mazagi” 
z rachunkiem ewidcucyjnym L. Wz. 
Kred. 


- LJ 

skarikowskiej. 
obecnie prokurzysty Banku Rolniczego 
p. Kazimierza Góisk.cgo. Zdezawuo- 
wał on drpozycje p, kożłowtk.ego, wi- 
ctdyrektora Banku Ziemi Po.skiej, Świa 
dek ten w urzędowamu dra hounuką w 
Banku Ziemi Poiskiej nie zauważył nie- 
prawuiłowości. Ujawniony podczas szkonń 
trum brak kilkudziesięciu akcyj tuna 
czy niedokładnością pizy obejmywanu 
tych akcyj lub innego rodzaju pomy ką 
O wyniku szkontrum dyrektor Dyb 
czyński wyraził się nieprzychylnie, a na 
wet mówił coś, że to nalcży du ul. Bato- 


b. urzędnik „Ma- 
a 


"ego. 

Przew.: Dlaczego Kolnika wydaloni 
z Barku Ziemi Polskiej? 

Świadek: Nie wiem, czy sam wypo 
wiedział, czy dostał wynowzedzenie. 

Na późniejsze pytanie odpowiada, 
odnosi wrażenie, że d+ 
wydalony. Świadek nie przypomina so- 
bie czy przy szkonirum nie nanatkana 
na nadwyżkę jakiejś innej pozveji akcyj. 
Na pytanie dra Ko!lnika świadek stwie” 
dza — wbrew temu co zeznsł Kozła" 
ski — że dr. Koln'k zostoł nrzvłetv i 
ko referent giełdowy i wcześniej zost- 
znenszżowany do banku od p. Kozlov 
skiero. 

z 
świadków 
ich zeznań, 
no do dzisiaj rano. 


że 


kik- 
się nn odrzytłan: 
rozprawę odroczo 


powodu niestawiennictwa 
zgodrono 


prezem 


SIPIN ny pob t 


zmaw! 
w po ndniowo-alpe'skim, suchym 


ton zuąćc m | micie 
Ku je złinowe :ddiw a wypró- 
towane pzy: "kon a'e cen'i. 
prze ri owanin prenten è mi 
erji, ka'arah pr: wo å o'd- 
l howych uracje te'enow:- Cało 
róezn » sporl — /niżone env D n- 
sjonatów. 'o nek y prze: Kurver- 
valiung Marao (W ochy). 


STEFAN!“ Sa a'orjum j tetv- 
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z dnia 15, lu'ego 1029 


„Pere 


WSKUTEK SILNEGO PALENIA W PIEGACII ZAPALAJĄ SIĘ ŚCIANKI 
SKIE. — PANIKA MIESZKANCÓW PO WODUJE 


nowe” pozary we LWOWIE. 


PRU- 


W WiELU WYPADKACII 


BEZPODSTAWNE ALARMY, 


Lwów, 11. lutego, 


(—) Równocześnie ze znaczną w dniu ! 


wczorajszym zwyżną timperatury zma- 
lała ilość pożarów w naszem mieście, a 
w każdym razie na szczęście 
buchł żaden groźmiejszy ogień. 

O godz. 10.50 raio wyjechała Straż 
pożarna z motopompą „Zuch“ 
instruktora Grankowskiego na ul. Kaz 
mierzowską 350, zaalarmowana wybu- 
chem ognia w mieszczącej się tam fa- 
bryce tutek Po przybyciu Straży oka- 
zało się, że sufit znajdującego się obok 
sklepu żelaznego rozgrzewał rurę wodo- 
ciągową, z czego powstał dym, a miesz- 
kańcy ze strachu zaalarmowali Straż, 

O godz. 11.30 wybuchł ogień w loka- 
łu Siow. kupców przy mt Hcimańtkiej 6. 
na Il, p, gdzie od rozgrzanej blaszanej 
rury zajęła się ścianka drewniana lą- 
czącą sa'e z kancelurją. Po wyrąbaniu 
kilku metrów kwadratowych Ściany 
ogień udaszono. 

O godz 14135 zaałarmowano Straż no 
Żarpy, że pali się ultczynna obecnie fa- 


nie wy- 


pod kier. 


bryka drożdży za rogntką Zamarstynow= 
ską. Na micjsce wyjechały 3 samochody 
Straży pożarnej z navz. Ciećhiewiczem 
| iustruktorem Grauhowskim na czele, 
że alaum był również prze- 
tylko w mieszkaniu 


Okazało śię, 
sadzony, albowiem 
portjera zapaliła się Ścianka drewniana 
z powodu wadliwej budowy komina, 

W dwie minuty po wvjeździe trenu 
na rogąlkę Zamarstynowską zawezwano 
Straż pożarną ma ul. Potockiego 30. 
gdzie wybuchł ogień w piwnicy Karo'a 
Czafkowskiego. Na miejsce wyruszył sa- 
mochód „Smok“ z zastępcą naczelnika 
p. Szpaczvńskim. Po godzinnej akcji 
ogień zlokalizowano. Ogień powstał w 
piwnicy z powodu braku drzwiczek spa. 
dowych 

Ponadto jeszcze dwukrotnie wczoraj 
interweninwała Slrażł pożarna, a to na 
zgliszczach wczorajszego pożary w ma- 
gazynie Hartwiga przy ul L. Sapiehv, 
gdzie rano na nowo  zatlia się jedna 
ścianka, a po poludmu zajęła się słomą 
na strychu. 


„Zamach“ ukraiński 


na ul. Wyspiańskiego. . 
ŻAKOWSKI WYBRYK „PATRIOTÓW“, KTÓRZY PRZYPOMNIELI 


SOBIE „MUCZENNYCZKĄĘ 
Lwów, 11. lutego. 
(—) Wczoraj wczesnym rantiem 
mieszkarcy ul. Wyspiańskiego wy- 
szodiszy ze swych domów, z praw- 
dziwem zdumieniem spostrzegli, że 
w ciągu nocy nastapilo przemiano - 
wanie ul. W yspieńskiego na „Olgi 
Bessarahowe!. Miano wicie na miej 
ce lablicy orjentacyjnej z nap sem 
„ul. Sanislawa Wyspiańskiego! 
widniał na żółtym kartonie nie- 


OLGĘ BESSARABOWĄ. 


bieskimi literami namalowany na- 
pis: „Ulica Olgi Bessarabowej”, 

Jak wiadomo, Olga Bessa rabowa, 
jeden z największych szpiegów, mie 
szkała przy ul. Wyspiańskiego, a 
przedwyęzoraj była rocznica jej 
śmierci. W len sposób apologec: 
szpiegostwa chcieli uczcić jej pa- 
mięć. Zawiadomiona policja natych 
miast papier ten zdjęła. 


Wytwerny oszust 


i przezorny hot2larz, 


ELEGANCKI MĘŻCZYZNA. 
ZAWIERAŁ KUFEREK, 
Paryż, w lutym. 

Ubiegłej niedzieli do jednego z 
najwytworniejszych lokali w Pa- 
vżu zajechał taksówką  eleganc- 
i mężczyzna i zajął pokój w ce- 
ie 200 franków  dzieniie. Hote- 
rz cieszył się, że w ciężkich lvch 
zasach dostał doskonałego gościa 
a leż, kiedy podczas obiadu gość 
jawil się w kantorze hotelowym i 
: zakłopołaną miną przedstawił 
zek na 10.000 franków, .proszac, a 
ay mu na len rachunek pożyczono 
000 franków, bo w niedzielę wszy 
kie banki zamknięte, nie zawahał 
ię i wydał polecenie wypłaly. 

W chwilę polem jednakże obu- 
'ziło się w nim podejrzenie i kiedv 
zość we fraku wyjechał na miasto, 
oostanowił zbadać jego kuferek, a 


ku swemu przerażeniu znalazł w 
aim ivlko cegłv, 
Teraz już nie bvło żadnej wą- 


ipliwości, a skoro tyłko gość wvfra 
czony powrócił gospodarz zabrał go 
z soba do komisar atu. 

Tutaj nieznajomy odegrał rolę 
Anglika, mówiącego po francusku 
z silnvm akcentem angielskim, 
przedstawił się jako baron Ove"- 
Feim, technik ~ wynalazca, i zacho 
wał się z wielka godnościn i sprko- 
'em. mając na wszystko odpo- 
wiedź, 


CZEK NA 10.000 FRANKÓW, — CO 


NIEJASNA ODPOWIEDŹ. 
Cegły w jego kuferku? Ależ to 
calkiem naturalna rzecz! Służą do 


technicznych badań. Cegły te są: 
przecież pokryte lakierem i mają 
służyć do ogrzewania nóg. 

A kiedy go zapylano, czy nie 


ma innvch rzeczy, odpowiedział, 
że owszem, ale je zostawił na dwor 
cu, bo wlaśnie przyjechał z Tours. 
Nie. nie, z Bordeaux. 

Zabrano go na dworzce kolejo- 
wy i znaleziono lam istotnie dwa 
vufry, ale bez żadnych nalepek ko- 
lejowvch i zawierajace wprawdzie. 
ubrania, ale ani śladu jakichś pa- 
pierów lub legitymacji. 

Z powrolem w komisariacie rze 
komy czy prawdziwy Onenheim 
wszedł na drogę cześciowych przy- 
znań. Zeznał, że kilkakrotnie już 
próbował tej samej sztuczki z po- 
wodzeriem. aż dopóki go cegły nie 
zdradziły. Oświadczył, że jest za- 
pałonym bywalcem na wyścivach, 
że przegrał na nich cały majatek 
coś około trzech miljonów franków 
że posiada wymagane panierv, ale 
je zostawił u przyjaciółki, której 
kompromilować nie chce. 

Komisarz policji nabrał przeko- 
nania, że ma do czynienia z riebez 
riecznym oszustem międzynaroda- 
wym i oddał go pod oriekę specjal 
nych władz policyjnych, 


Nr. 8773 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 15. lutego 1929. 


tastrofa mrozów 


i drożyzna żywności. 


NIESŁYCHANY BRAX I ZWYŻKA CEN ARTYKUŁÓW FIERWSZZJ POTRZEBY. — RZECZĄ ODNOŚNYCH WŁADZ 
JEST OGRANICZAĆ DO NORMALNYCH ROZMIARÓW WZROST DROŻYŻNY. — CO JUŻ ZROBIONO 1 CO ZROSBIĆ 


Lwów, 14 lutego. 

(p) Niesłychanie osa zima tego- 
suczna, Liubywale mrozy I zaspy Śnie- 
Żne, lrwające już niemal 3 tygodnie, 
sprowadzają na miasto nasze obok in- 
nych bardzo dotkliwych skutków także 
wprost katastrofziną drożyznę artyku- 
tow pierwszej potrzeby, oraz olorzy mie 
neraz trudności w ich otrzymania. — 
Wzmożone zapotrzebowanie  maieria- 
łów opałuwych i przerwy w ruchu ko- 
lejpwym uniemożliwiające normalaz 
dvosiawę, jak już donosiliśmy, pociągnę: 
iy za sobą miesłychane podwyżki cen 
drzewa i węgla, które niekióre niesu- 
mienne lirmy doprowadziły do rozmia- 
rów 

oburzażącej lichwy. 

W tym kierunku władze miejskie 1 po 
lcyjne wyiężyły całe staranie, aby u- 
króciś karygodne Ssamowole i zro- 
biono  wszysiko możliwe, aby nie 
docpnścić do rozwie'możnienia się wy» 
zyskn i lichwy. W każdym razie mimo 
tych energicznych zarządzeń wladz, 


Wzrost cen na rynku żywnościowym 


Niemniej krytycznie przedstaw'zją 
się Stosunki na rynku żywnośc.owynm. 
Wszystkie artykuły żywnościowe ule- 
gly znacznej podwyżce, a wiele z nich 
i to najbardziej koniecznych d!a szero- 
kich mas ludności, znikło znpelnie z wi- 
downi. — Daje się odczuwać brak m ę- 
sa, a to, które sprzedają w sianie zamar 
zniętym. po odtajuniu wykazuje ogrom 
ne manko na wacze, zwłaszcza, że nie- 
którzy poniysłowi rzeźnicy moczą w 
wodzie, aby zwiększyć wazę. — Drób 
na rynku podskoczył niemal w dwójna- 
sób w cenie, lak. że za ćwiartkę kury, 
za kiórą się przed paru tygadn. nlaci- 
ło 1.20 do 180 z}, £ądają rtecnie 2.80 
do 3 złcłrch. Zwy/ka nastop.ła i w ìn- 
rvch gałnnkach miesa, wbrew wydrnej 
ostatnio taryfie maksymalnej, — Jaja 
ztały się artyku'em niema! n:enstągal- 
nym, na placach targowych z powodu 
silnych mrozów nie sprzedają ich wca- 
le. w sklepach i składach cera ich pa- 
szła znacznie w górę. Niemniejsze tru- 
dności przedstawia zaoratrywanie sę 
w mleko, ponieważ wsku'ek slnych 
mrozów i zasp Śnieżnych dostawa z 0- 
kolicznych wsi znaczne się zmniejszy 
ła. zaś le posposie, które na mrozy wy- 
prawią się do mias'a z tym artykulem 
„Śpiewają” sobie niebywałe ceny w na 
grodę za trud dla mieszczuchów pon.e- 
siony, 

Najbardziej katastrofalny, dla uboż- 
szej zwłaszcza lud"ości. jest 

brak kartożli, 
Ci. kiórzy się nie zaopa'rzyli na zimę 
w len artykul, albo którym już go za- 
brakło, nie mogą nigdzie zaopatrzyć się 
z powodu mrozów. Nad'a w przeważne: 
liczbie piwnic zapasy kartoli zmarzły 
znre'n'e, tak. że są n'e do użycia. 

Jestto zaiste jedna z naiwiększych 
klęsk, jakie przynosi ze sobą tegorncz- 
na srora zima, zwłaszcza że irzeha się 
liczyć także z tem. że skrtki tej nie n- 
granirza się triko do okresn obesnvch 
prczów, ale dadzą się odczuć lakże i 


Popierarcie Ligę 
morską i rzeczną! 


| 


= 


NALEŻY. 
ceny węgla uległy znacznej podwyżce, | 
co odbija się dotkliwie na kieszeniach | 
niezamożnej ludności. 

Jest lo jednak malum necessarium, 
którego trudno w danych warunkach 
uniknąć i już ograniczenie go tzryiowe- 
wi przerisami pow.nno być przez lud- 
ność przyjęte z wdz.ęcznością. 

Nalomiasl nis ma tego uzasadnienia 
podwyżka cen drzewa, bo lego artyku- 
łu jesi we Lwowie poddos.atk.em. Po 
winna o lem wiedzieć ludność naszego 


cji żywnościowej Lwowa brak kartofli 
jakoież niedosiaiek i olbrzymia droży- 
zna innych jarzyn, grożą szerokim war 
siewom niezamoż. cj ludności niemal 
wiamem głodn. 

Z tego powodu zwracamy uwagę Zarzą- 
du miasia, który już w wielu kierun= 
kach rozwija godną uznania działal- 
ność, aby złagodzić sku.ki nieprzyja- 
znej aury, by i w tej mierze wydał od- 


miasta i nie pozwolić zię wyzyskiwać. 
Przedewszysikiem nader oblilem Źró- 
dłem zaopa.rzenia się w drzewo jest 
ckładnica państwowa drzewa Trzy ul. 
Gródeskiej 1. 103, kióra posiada ogrom- 
ne zapasy drzewa bukowego, a jak nim 
komunikuje Dyrekcja lasów państwo” 
wych, w której zarządzie składnica ta 
pozostaje, ceny drzewa nie uległy tam 
żadnej zwyżce i można je nabyć pa ce 
nie 95 zł. za 1 sag lj. 4 metry, równają- 
ce się około 1600 kg wagi, to jest tej +a- 
mie] cenie, co przed okreścin mrozów. 


na przedrowku. Jest bowiem rzeczą nie 
wątpliwą, że również wiele kartofli w 
kopcach po wsiach uleznie zmarznię- 
cin. Cala raczieja w tem, że ud tego o- 
statlecznego zniszczenia tego nieznęd- 
nego ariykulu pierwszej po:nzeby uchro- 
nią je wielkie masy Śriegu, kióre poło- 
żyły sę na ziemię, okrywając ją jak 
gdyby ciepłą kokirą. W ten sposób mo- 
że przynajmniej część zapasów kario- 
[li ocaleje. 

W każdym razie w obecnej sytua 


powiednie i oelowe zarządzenia. W 
pierwszej linji powołany do tego jest 
miejski Zakład aprowizacyjny, który 


spodziewać się należy, że zwiezie na ry 
nek handlowy artykuły zastzpcze, jak 
kasze, meski, grochy i inne jarzyny 
twarie. Niemniej należałoby zwróc ć 
pilną uwagę na regulowanie w handlu 
uzn tyca wszystkich artykniów, któ- 


NZOZ W NN $ 


Cnrypxę i kas el wyleczą ci 
ukarki ślarowe „HAZET 
[ESREEENEEE DE 002] 


rych, jak nam wiadomo, posiada Lwów 
dos,a.uczną ilość, lak, że wszelka zwyż 
ka byłaby tu niensrrawiejliwioną. — 
Nadio zaś nasuwa się, jako lug.czny 
wniosek, iż należy pomyśleć o tem, 
by gdy mrczy zelżą i dostawa karto. 
ili będzie możliwa, postarać się zawczae 
su o naw.ązanie kontaktu z preducene 
tami, aby miasto zaopatrzyć w dostae 
ta.zne ilcfci tego niezbędnego artykne 
łu żywności aż do nowyca zbiorów. 
Zwyżka cen przy słubej dostawie w 
tak uirudnionych warunkach, jest nie- 
zawodnie w wielu ari:ykułach nie do u- 
niknienia. Wyrażamy jednak pełne za- 
u.anie, że czynniki do tego powołane, 
a m. in. Miejski Urząd targowy rożwi- 
ną erergiczną akcję w tym kierunku, 
aby zwyżka byla utrzymana w dozwo» 
lcnych grarisao i nie przybierała cha« 
rakteru lichwiarsk 6Jo. Akcja taka przy 
czyni się w wysokim stopniu du złago» 
dzenia ka!tasirofa!nych skutków, jakie 
dla ludności naszego miasla sprowadza 
nieuchronnie sroguść legolutzuej Z.mYą 


Pomoc miasta dla ubzg.ej 
ludności, 


Lwów, 14. lutego. 

(m). Zarząd miasta rozwija godną 
uznania Qziałalność colm złagodze- 
nia katastrofy mroźnej, dla najuboż- 
szej ludności miasta, 

Na zarządzenie władz miejskich 
wczecaj popołudniu ustawiano w kil- 
ku punktach miasta 

kuchnie polowe, 
na których przygotowano dla ubogiej 
ludności oiepie astrawy, rozdawane 
toznłatnie. 


KUCHNIE FOLÓWE ROZDAJĄ BEZP*ATNIE CIEPŁĄ STIRAWĘ. — BEZ. 
PŁATNY WĘGIEL MAGISTRACKI. 


Jedna kuchnia ustawiona była na 
pl. Krakowskim i dojeżdża:a do p'acu 
Teodora, druga w Rynku z dojazdem 
na pl. św. Antoniego, a trzecia w oko 
cy pl. Eema i Unrji Brzeskiej, Dziś 

na uruchomione dalsze kuchnie. — 
Równoczumie Zarząd miasta polecił 
rozdawnictwo asypnat na bezpłatny 
pobór węg'a ze zkłalów miejskich. A- 
sygnaty te rozdzielane będą miedzy 
ubogą ludność przez opickunów ubo- 
gich. 


Duuiein.e OLECKO WAOWY DO DISLFUNK 


spaliło sę żywcem pizy ul. 


£ zarzą. 


NIEDOLA OWDOWIAŁEJ ŻYWICIELKI DWOJGA DZIECI. — ZMUSZONA CEODZIĆ ZA ZAROBKIEM, FOZOSTA- 
WIAŁA MALEŃSTWA SAME W MIESZKANIU. — SUKIENXA DZIECKA ZAPALIŁA SIĘ OD KUCHNI. — SPÖ- 
ŹNIONY RATUNEX. — ROZPACZ NIESZCZĘŚLIWEJ MATKI. 


Lwów, 14 lutego. 

(—) W realności przy ul. św. Ła- 
zarza 18, mieszk? 
mieszkaniu Ka.arzyna Schachł, wdowa 
po pos'erurkowym policji, wraz z dwo) 
giem nieletnich dzieci, z których jedno 
liczy dwa lata, a drugie 4 lata. Śchach- 
towa mając bardzo skroniną pensyjkę 
wdowią, zmuszona jesl zarabiać na u- 
trzymanie dzieci i chodzi niemal co- 
dziennie do koszar 19 p. p., gdzie za- 
bicra wzgl. od: osi bielizrę żołnierzom 
do, prania i z tego utrzymuje się. 


Wczoraj raro około godziny siód- 
mej, zapaliwszy w kuchni, na której 
postaw la garnuszki na śniadanie, wy- 
szła z domu, jak zwykle do koszar i zo 
stawiła w zamkniętem mieszkaniu 0- 
boje dzieci. Pozostawione bez opieki 
maleńsiwa bawiły się same. W pe- 
wnym momencie dwuletnia Marja zbli 
żyła się do kuchni tak blisko, że spo- 
wodowała 

zajęcie sę sukienki, 


W jednej chwili płomienie objęty całe | 


w małem, ciasnem | 


ciało cziecka, a gdy starsza 4-le'nia 

siostra jej zbliżyła się do ı iej, i na niej 

również zapaliła się sukienka. Onjęla 

| płomieniami Marja poczęła płakać i 
krzyczeć, ale głos jej nie wydobył się 
na zewnątrz lak, iż nikl z sąsiadów nic 
wiedział o rozgrywającej się w miesze 
kaniu Schach:owej 


| 

| 

| 

l 

| wstrząsająoej trage lit. 

Dopiero gdy dym pcczął się wydo» 

bywać z mieszkania i rozszelł się po 
sieni, a zarazem poczuł się wydobywać 
swąd spalerizny, pierwszy wybiegł ze 
swego mieszkania sąsiad Stanisław 

Gajda. a zorjentowawszy się, że to w 

mieszkaniu Schach'owej wybuchł o- 

gień, rczbił drzwi i wradł do wnętrza. 

Nies'ety ratunek okazał się spóźniony, 

albowiem dwuletnia Marja 

i już nie Żyła, 

| spali wszy się żrwcem. Zdołano jedy- 

| nie nratewać jej starszą &élet^ią sio- 
strę, oraz urzadzenie demu, które rów- 

nież zaczało się już palić. 

Wstrząsająca ta tragodja wywołała 


w całej okolicy 
ogromne wrażenie 


Na miejsce wypadku przybyły tłumy 
ludzi. Wkrótce zjawili się też przed 
stawiciele władz. Lekarz dzielnicowy 
polecił zwłoki ofiary wypadku odsta 
wić do Inełytutu medycyny sądowej 
Policja podjęła dochodzenia. 

Około godz. 10-tuj powróciła da 
domu  Schachtowa, a dowiedziawszy 
się o nieszczęściu z rozpaczy 


oma! nie popadla w obłęd. 


Z wielkim trudem udało się sąsiadom 
uspokoić ją. 
deze 


Z błapalną prośbą udaje się ubogą 
staruszka lat 67 licząca, kaleka na nogi 
do serc litościwych państw o udzielenie 
pomocy doraźnej, żeby się mogła ochro 
nić od głodowej śmierci Datkı do Admi 
uistracji dla „Wzkiucji”ą 


Str. $ 


z 


Mimochodem. 


KRYZYS BALOWY. 
Lwów, 14. lutego. 

Gdyby nie zapach popietcowego 
gledzia, wczoraj dość powszechny, to- 
warzystwo Hilarego byłoby nie do 
zmiesienia, Na odległość niosło odnie- 
go tranem, którym podobno wysma- 
rował się od pięty po szczyt łysiny. 
Podobno sprzedają tran bez- 
wonny. Dlaczego pan wybrał właśnie 
gatunek najbardziej aromatyczny? 
Uważam, że jest skuteczniej- 
szy.  Autentyczni Eskumnosi używają 
tyłko takiego. 

Wobec braku podstaw do dalszej 
polemiki, zjechałem na fany temat. 
Naturalnie — popielcowy. 

— Czy bawił się pan dobrze w tym 
roku? 

Hilary .nieco zdziwił się. 

— Ja? Niechże mi pam pokaże ko- 
doś, kto się dobrze bawił. Przecież 
mamy najcięższy kryzys balowy od 
czasów historycznych. Wszędzie jest 
pusto, chłodno i nudno. Już w cha- 
rakterze tańców współczesnych jest 
coś, co zabija zapał i temperament, a 
rozwija gnuśność i marzyciulstwo. He- 
kwoć patrzę na salę z parami, którym 
się wydaje, że tańczą, zawsze mi 
na myśl przychodzi łóżko. To nie sta- 
ty mazur, zdolny do rozruszania nie- 
boszazyka w trumnie, ani słodki walc, 
najlepszy lekarz ma melancholję. To 
jakieś senne delirium, jakieś majacze- 
nie, niewiadomo dlaczego wystawia- 
ane na pokaz publiczny. 

— Więc gdyby zmieniono tańce?... 
, — I toby nie nie pomogło. Uwa- 
„gam, że bale są zbyt kosztowne. Może 
gdy zrealizowane „zostaną gospodarcze 
„plany mim. Gzechowicza i podatkowe 
ięsknoły. płatników, sytuacja. balowa 
ulegnie poprawie. Ale kogo dziś stać 
na przyjemność, która przy cenie jed- 
wabiu, bufetu i biletów wstępu daje 
na rodzinę dobrych kilkasut złotych, 
gdy te same emocje, polegające na ru- 
szaniu nogami w myśl pewnych pra- 
wideł; dostać można za 10 zł. w każ- 
dym lokalu dancingowym? Jeśli kino 
awą popularnością zabija teatr, todan- 
cing wprost zarzyna imprezy halowe. 
Sądzę, że gdy tak dalej pójdzie, nie- 
długo tańczyć będzie z sobą jedynie 
komitet balowy, aby choć w taki spo- 


sób zapomnieć o delicycie kasowym i 
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HENRYK BORDEAUX. 


PIERWSZE RANY. 


Doroczne Śniadanie zgromadziło w 
Versailles, w październiku, dawne ucze- 
nice pensjonatu Lacordaire, który przyj- 
mował ì przyjmuje w dalszym ciągu na 
wychowanie młode panienki z najlep. 
szych rodzin, przygotowując je do ich 
roli kobiety w życiu 

Byłe pensjonarki chętmie odwiedzają 
od czasu do cząsu internat, co nakształt 
złoconej klatki w głębi olbrzymiego 
parku więzi je przez lat kilka, Z począt- 
ku szczególniej, nim małżeństwo ze swe- 
mj obowiązkami -nie obarczy ich zbyt- 
nio. Jest to bowiem sposobność spotka- 
nia się i nawiązania, nici, rozluźnionych 
zarówno przez czas i rozłąkę, jak i róż- 
nice towarzyskie. ; 

To też Elżunia Coudvay z uniesie- 
niem radości powitała Giżele Mongeron, 
swoją ukochaną Gizelkę, która z Paryża 
wyenmygrowała na Lazurowe Wybrzeże 
_ — Jakaś ty ładna, Gizelko! — zawo- 
tała całując ją serdecznie. 

— I tyś bardzo wyładniała, Elżuniu! 
-— odwzajemniła się jej przyjació.ka, po 
czem obie zamilkły. w 

Potrzeba bowiem czasu na to, aby 
sprząc przeszłość z teraźniejszością, In- 
nym językiem mówimy z sobą, widujac 
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Dzieje upadku księżniczki 
rosyjskiej. 


ZĘ SZCZYTÓW SPOŁECZNYCH W OTCHŁAŃ NĘDZY I HAŃBY. 


Moskwa, w lutym. 

(=). W czasach obecnych zdarza- 
ją się rzeczy, wobec których naj- 
śmielsze pomysły  rommanso-pisarzy 
wydają się czemś 

biadem i bananem. 

Tutaj należy wymienić księżniczkę 
Olye Wołkońską i jej tragiczne losy. 

Podczas rewolucji listopadowej w 
r. 1917 księżniczka, licząca wówazas 
17 lat, została zdana na łaskę 
i niełaskę losn przez swą guwcrnant- 
kę, która uciekła za granicę. Opusz- 
czone dziewazę zmałazło przytułik 

w azylnm d'a bezdomnych. 

Z nędzy zawiązała stosunek z robot: 
nikiem kolejowym. 

Po kilku latach pożycia  robosnik 
porzucił nieszczęsną, która nie mając 


samobójstwem, zaczęła zarabiać na 
chleb -— prostytucją! 
Omegdaj nastąpił ostatni akt tego 


tragicznego życia. Znaleziono miano- 


| 
| 
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wicie księżniczkę rrzebiłą nożem w 
jednym z zaułków moskiewskich. Pa- 
dła ofiarą dozorcy, którego brutalnym 
naleganiom 
nie chcia'a niedz, 

Hislorja ta wydałaby się w powieści 
może nieprawdopodokną. Życie jed- 
nak posiada wyobrażnię stokroć buni- 
niejszą niż najlepszy powieściopisarz. 


Tam, gdzie nie postała jeszcze 
stopa Europejczyka. 


CIEKAWA EKSPEDYCJA NAUKOWA. 


HABEEN. — SCEPTYCYZM 
Londyn, w lutym. 

„New Times“ donosi, iż do 

Singapore przybyła exspelycja ame- 

rykańska, będąca pod  kierowni- 

ctwem amerykańskiego antropologa, 

piof. Malhsena. Znakomity uczony 


(==). 


odwagi zakończyć strasznego , życia | zamierza — muno znacznych Lrudno- 


Polała się br 


aterska krew... 


BRAT RYWALEM BRATA. — ZAŚLEIENI NAMIĘTNOŚCIĄ ZAPOMINA- 


JĄ O ZWIĄZKACH KRWI — 


gudapeszt, w lutym. 

(=). Caly Budapeszt jest obecnie 
poruszony ponurą tragedją, której bo- 
hattrami są dwaj bracia: Józef i La- 
jos Jarbrósowie, oraz dama z pół- 
światka Marta Lehrand. 

Mianowicie piękna ta dama z Tó- 
wna gszcezodrobliwością darzyła sweimi 
wcdziękami obu braci. W osłat uch 
czasach jednak między braćmi, kló- 


rzy dotąd me wiedziełi o dwniicawo- 


ści pani Marty, wybuchł gwaliowny 
spór. Zwłaszcza młotlszy brat, młody 
lekarz 

z oburzeniem odnosił sig 


do rywalizacji starszugo, żenatega 


OSTATNI AXT TARAGEDJI. 


braia. 
Wreszcie w mieszkaniu pięknej 
Marty rozegrał się ; 
ostatni akt tragedji. 
Lajos zażąda! od Józela, aby wrócił 
do żony. A gdy ten oświadczył, że po- 
zostanie przy Marcie, a może się na- 
wet z nią ożeni — młodszy brat, n- 
niesiony gniewem, chwycił ciężki 
wazon kamiunny i zabił nim brata 
piłrazit. 
Przerażona: zalotnića doznała sil- 
nego wstrząsu nerwowego, a wyrodny 
brat, oliara zaślepionej namiętności, 
stanie wkrótce przyda kratkami sądo- 
wemi. 


POALEN EIE E esasa r EAS E T E 2 DOOR 


moralnej klapie. A puhliczność tym- 
czasem znakomicie bawić się będzie 
w wszclakich barach. Ja osobiście mie 
tańczę. Uważam, że wystarczy, jeśli 
to czynić będę po siedmdzicsiątce. 
Ale współczuję z tymi, którzy w tym 
karnawale wypełniali pustkę sal ha- 
lowych, Czuć się muszą jak ludzie, 
się codzień Dłuższa zaś rozļąka wyma- 
ga tłumaczeń i interpretacyj, bo listy ni- 
gdy nie zastąpią żywego słowa, 

Kiedy spacerując po parku, zbliżyły 
się do gównego pawilonu, Elżuńia ode- 
zwała się: 

— Tutaj zobaczyłam cię po raz pier» 
wszy, 

— Tak — potwierdzi”a Gizelka 
wysiadałaś z auta ze swym ojcem, który 
zobaczywszy mnie samą —- moja matka 
już odjechała do Paryża — uśmiechnął 
się do mnie, a ja rozp'akałam się na lo. 
Twój ojciec powiedział wówczas do cie: 
bie — wyraźnie słyszałam — idź, uca'uj 
tę małą... Taki był początek naszej przy- 
jaźni.. A jednak jakże ci zazdrościłam 
WÓWCZAS... 

— Zazdrościłaś- Czego? 

— Ach, nie czegoś, lecz kogoś! 
zdrościłam ci ojca! 

— Prawda. Ty straciłaś swego. 
Myślałam, że straciłam, a tym- 
czasem jest gorzej, daleko gorzej.. 

Powiedziawszy zagadkowe le słowa, 
Gizelka urwała nagle, zmieszana, Mil- 
czały obie chwil kilka. Umarłe liście 
szeleściły pod ich lekkiemi stopami a nad 
ich głowami jedne za drugiemi liście, o- 
derwane od drzew, bujając chwilę, jak 
małe aeroplanikj w powietrzu lądowały 
cicho obok swych towarzyszów, pokry- 
wających już złekka ziemię. Jeden z 
uch zawisł na czarnych włosach Gizel- 
ki, zdobiąc je djademem złocistym. 

— Sluchaj Gizelko — odezwała się 
Eiżunia wreszcie — jeżeli być mamy w 


Za- 


którzy nie zaznali kąpieli, choć są do 
czysta spłókani. 

Pożugnałum się szybko. Z przy- 
azyn nieustalonych Hilary w momen- 
cie współczucia wydawał juszcze în- 
tenzywniejszy zapach tranu. 

Stał się wprost niemożliwy 


prawaz:wemi przyjac:ó.- 
kami, powinnysmy powiedzieć sobie 
wszystko Zaczęłaś, więc dokończ. Ja 
też dźwigam ciężar w sercu, który mię 
dławi 

Po długiem wahaniu Gizeła mówi: 

— Tak myślałam będąc na pensji, że 
ojciec mój nie żyje oddawna, Mama bo 
wiem nigdy nie wspominała o nim i nie 
nosiła żałoby. Po wyjściu z klasztoru 
jednakże musiałam dowiedzieć się praw- 
dy: po kiku latach szczęśliwego, nad 
wyraz szczęśliwego małżeństwa, ojciec 
zakochał się w innej kobiecie, która zo 
stała jego... 

— Jego kochanką. Boisz się jeszcze 
tego słowa? i 

— Nie. , Matka moja długo czekał 
cierpliwie, ale nigdy już do miej nie wró- 
cił: przeciwnie zmusił matkę do zgody 
na separację, która przeszła później au- 
tomatycznie w rozwód. Ojciec ożenił się 
z tamtą: mieszkają w Maroku. 

— Ale ty, ty Gizelko, masz ojca?! 

— Nie. Nie mam go. Zapomniał o 
mnie. Tamta zabiła w nim wszystko 
związane z przeszłością — nawet pamięć 
o dziecky... 

— Nie może być On myśli o tobie! 
Rozdzielony morzem i innem życiem, 
kocha cię jednak i tęskni za toba, 

— Nije! — zaprzeczyła Gizelka sta- 
uowczo wybuchając rzewnvm płaczem 

Od *kań wstrząsających jej d'obna 
oostacią, mały złocisty listek. który o 
padł na jej głowę, zfrunął jak ptaszę i 
lekkim zefirem  uniesiony. poszybował 


uurseyni tugu 


KU TAJEMNICZEMU JEZIORU 
OPINII AMERYKAŃSKIEJ. 
ści klimatycznych — zwiedzić samo- 
lotem 

nieznane obszary Nowej Gwineji. 


W tym celu użył samolotu, systemu 
Bregneta, z motorami o sile 420 HP. 
Uzyskane przez ekspedycję zdoby- 
wszystkiem ku łajemniczemn jezioru 
Habben, na którego brzegach nie po- 
stala jeszcze nigdy stopa  Kuropej- 
czyka. Mają tam żyć 
orygina.ne p'emiona dzikich 
karłów. 


Poczynione przez ekspedycję zdoby: 


' cze mają zostać przewiezione do „Mu- 


A—A—— M Z Z OO Z O Z NE POD i = —— 


zeam Naukowego” w Waszyngtonie. 

Pisma amerykańskie patrzą bardzo 
sceptycznie na tę ekspedycję, gdyż 
z 17-tu dotychczasowych wypraw na- 
ukowych do Nowej Gwineji, żadna 
jeszcze nie została uwieńczona powo- 
dzeniem. Przyczyną główną jest nie- 
zwykła dzikość, krwiożerczość i wojo- 
wriczość ludności tubylczej. 


GE WSR R aN nah 


Przy cbjawach przeczulenia, uczuciu 


strachu, bezsenności, dolegiwościach 


+ sercowych, ucisku w piersiach, naturai- 


na woda gorżka Franciszka Józefa oży- 
wia krwiobieg w organach podbrzusza I 
działa przez to uspokajająco na zaburze- 
nia w nich. Profesorzy chorób narządów 
trawienia twierdzą, że woda Franciszka 
Józefa stanowi wyborny Środek prze- 
czyszczający także i przy objawach sa 
mozatruda, wychodzących z przewodu 
pokarmowego <rod 


ua.ej, by ziączyć s.ę później z innemi a 
fiarami jesiennej słoty na ziemi. 

Podczas kiedy Elzunia tkliwie ocie- 
rała chusteczką swą oczy Gizelki, resztą 
panienek, gwarząc wesoło na werandzu 
mówiła ze śmiechem: 

— Gizela Mongeron ma jakieś zmat- 
twienie miłosne, 


x 
— Napisałam do niego pewnego dnis 
pokryjomu przed mamą — szeplała Gi- 


zelka urywanym g'osem. 

— Dn twego ojca... 

— Tak, Dowiedziałam się od nasze- 
t notarjusza adresu... i.. skarży'am mu 
silẹ w liście na mój ból opuszczonego 
Iziecka. 

— Twoja matka nie wystarcza ci, Gi- 
zelko.. ? j 

— Matka może wystarczać, kiedy oj 
«jec umiera. Musi wówczas wystarczać. 
Ale skoro ojciec żyje... 

— Skoro żyje., -—- powtórzyła Elżu- 
sia zamyślona jakgdyby słowa przyja: 
ciółki odbiły się echem w głębi jej serca.. 
-— Ojciec odpisał ci? 

— Nie. Dugo czekałam  napróżno: 
napisałam później powtórnie za pośred- 
niectwem biura, które miało mu doręczyć 
ist do rak własnych przypuszczając, że 
tamta kobieta przejmue jego korespon= 
dencję. I znowu czekałam daremnie 
Mój ojciec wyrzekł się swego dziecka. 
Wykreślil mię ze swego żvcia Zabi: 
mnie Oj, bywają dzieciobójstwa mniej 
karygodne .. 


Gizela opuściła swa czarną główka 
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Żarówki elektryczn 8... 


WYNIKI BADAŃ 


ANGIELSKIEGO FIZYKA. —- „SPECYFICZNA RDZA WOLFRAMOWA'. — 


WIL- 


GOĆ PRZYCZYNA PRZEPALANIA SIĘ ŻARÓWEK, 


Londyn, w lutym. 


(D Na łamach slynnego pisma 
angielskiego „Nalure” poświęcone- 
go odkryciom w dziedzinie techniki 
oraz badań przyrodniczych, słynny 
fizyk angielski sir Oliver Lodge 
dzieli się z czytel. wynikami badan 
swych co do przyczyn przepalania 
się żarówek metalowych. Zjawisko 
to, które jest obecnie w dobie tak 
znacznego rozpowszechnienia się o 
świetlenia elektrycznego — niezwy 
kle aktualnym problemem współ 
czesnej eleklrotechniki, polega na 
całym szeregu procesów fizyko-che 
miczrych. Zewnętrznie przejawia 
się ono w tem, ze drucik, po któ- 
rym płynie prąd w jednem miej- 
scu stae się cieńszy, w drugiem 
zaś grubieje. Przyczyną tego ziawi 
ska iest wilgoć, która mimo najsta 
ianniejszych procesów przygolowa 
nia żarówek zawsze jednak w mi- 
nimalnej chociażby ilości mus, 
się znaleść we wnęlrzu żarówki. 

Jak wiadomo miedź rozkłada 
się pod działaniem wysokiej tempe 
ratury ra wodór i tlen. Tlen z ko- 
lei utlenia wolfram znajdujący sie 
w druciku na tlen woliramu, podo- 
bnie jak utlenia żelazo. [nnemi sło- 
wy tworzy się wówczas ..specyficz- 
va rdza welframowa . która osiada 
na chłodniejszych miejscach dru 
cika. 

Przybywające jednak atomy 
wolnego wodoru  ndtleria'a ile 
wolframu kosztem tlenu, z którym 


NADESŁANE. 


SŁECJAŁISIA CHORÓB WENUERYCZ- 


NYCH 
skómyrk craz 
Dr. SCHWARZ | bosmatyk b, Sa- 
kundarjusz szpitala państw. Lwów, uł 
SŁOWACKIEGO 4. naprzeciw gł. poczty 
Leczenie plam, brodawek, włosów elek- 
rolizą, diatermą i lampą kwarcową. 
Bezoperacyjne usuwanie żylaków. 
Tel. 16—61 


utO0cze dziewczę, 
zazdiosściły urody, 
stanowiska w świecie, miało w 
co truciznę 
rozczarowania sączyła do samej gięb, jej 
istoty, 

Elżunia położyła ręce na ramionach 


na |uerst, Baje GENO, 
któremu rówieśnice 
majątku, 
sercu ból ostry, ranę palącą, 


przyjaciółki, Była wyższego wziostu od 
niej. | gosem stanowczym rzekła jej 
jakby na pociechę: 

— A jednak wolę twojego 
mego. 

— Co ty pleciesz, Elżuniu? Za jeden 
uśmiech ojca taki, jakim mnie twój oj 
ciec obdarzył wówczas, czegobym nie 
dała.. ? 

Elżunia pociągnęła przyjaciółkę do je- 
dnej z dalszych alei parku. 

— Przekładam najgorszą prawdę od 
kłamstwa. 

— łamstwa? Jakiego kłamstwa? 

— Teraz na mnie kolej zwierzyć ci 
się z.tem, czego nikomu nie powiem. Po 


ojca od 


skończeniu nauk rodzice musieli wpro- 
wadzić mię w świat, 
— Musieli? Wszak  pragnęłaś tego 


bardzo. , 

— Dziś już nie pragnę. Mój pierwszy 
bal bowiem pozostawił we mnie nieza- 
tarte wsporanicenie. 

— Miłe? 

— O, nie! Ohydne..* 

— Nie rozumiem cię, moja droga El. 
żuniul 

I ja się nie rozumia'am. pókiś mi 
ie otworzyła swego serca. Słuchaj więc 
«wego wieczoru, siedząc, zmęczona taů- 


| PAVANELŁY. 
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tworzą nową cząslkę, albo też czą- 
siki wody, wolne natomiast alomy 
woliramu pozostają na druciku w 
iem samem miejscu. Proces ten 
jest ciągly tj. niewielka nawet ilość 
cząsteczek wody może przenieść tą 
drogą wiele atomów melalu z je- 
dnego miejsca żarzącej się nitki na 


| inne miejsce. Dzięki temu staje się 
ona w jednej partii cieńsza, w in- 
nej zaś partji na której owe cząsle 
ezki osiadają — grubieje. Wskutek 
tego procesu w miejscu cieńszem © 
pór drucika lampki względem prą 
du wciąż rośnie, a przewód w tym 
punkcie coraz silriei się rozżarza. 


| 


aż wreszcie przepala się zupelnie $ 
lampka ulega zepsuciu. Sir Oliver 
Lodge wyraża przekonanie, że jedy- 
ną radą na lę specyliczną „chorobę 
żarówek“ jest lak dałeko posunięte 
ulepszenie sposobu fabrykacji ża- 
rówek, aby nawet rajmnriejsze ilo- 
ści wilgoci do wnętrza lampki się 
"ie dostawały. Dopiero wtedy, jak 
twierdzi słynny fizyk angielski — 
żarówki przestaną chorować, a bar 
dzo znaczne straty, które ponosi- 
my wskulek przedwczesnego prze- 
palania się zarówek znikną zupel- 
nie. 


Czy futro które nosisz 
jest prawdziwe? 


FAŁSZOWANIE FUTER JEST DZIŚ NA FORZĄDKU DZIENNYM. — MODA ZMUSZA DO FAŁSZOWANIA. - 


„DRO- 


GOCENNE SKÓRKI" Z KRÓLIKOW. — JAK ODBYWA SIĘ FAŁSZOWANIE? — CIEKAWY FROCES W PARYŻU. 


Lwów, 14 lutego. 

() Wobec niezwykle srogiej zimy 
tegorocznej kwestja inter stała się bare 
dzo aktualna, Nie od rzeczy leż będzię 
powiedzieć parę słów o lem, jak .pow- 
stają prześliczne futra, w które strcią 
się współczesne elegantki, płacąc za nie 
lub zmuszając płacić swych mę- 
żów, ojców i kochanków szalone su- 
my. Otóż stwierdzić należy, że w fabry- 
kacji oraz w handlu fu:rami fałszowa- 
we ich jest dziś na porządku dziennym 
i odbywa się w osiainich latach na ca- 
lym świecie. tak powszechnie, że już 
nikt nie zwraca na lo uwagi. 

Przyczyną tego masowego lalszo- 
wania jest przedewszys'kien — moda, 
Ona to nakazuje rosić futra, że zaś 
zwierząt futronośnych jest coraz mniej 
na świe:ie, przemyślność ludzka znala- 
zła na zastąpienie ich rozmaite sposo 


kitnych lisów, soboli, małp czy grono- 
staji. 

Wobec tego kuśnierze i handlarze 
futer, których głównymi rynkami są 
Loudyn i Lipsk, wpadli na pomysł prze 
rabiania zwyczajnych skórek króli- 
czych na drogocenne futra, by brać pó- 
źniej za nie od naiwnych nabywców 
horendalne sumy. Jak dalece zaś roz- 
winął się len proces fałszowania futer, 
dowodem tego jest fakt, że w samej tyl- 
ko Francji zabija się rocznie około 

40 miljonów królików, 
specjalnie na ten cel. 

Futra rzekomo egzotyczne, bvwają 
potem sprzedawane na wszystkich ryn- 
kach świala i to po cenach hardzo wy- 
górowanych. Spylajmy jednak, jakże 
się odbywa owo fałszowanie „drogocen- 
nych skórek“? Skórki królicze oddawa- 
ne najpierw bywają fabryce do sorto- 
wania. Ładne i miękkie skórki moczy 
się następnie całą dobę w słonej wo- 
Po upływie tego czasu skórki są 


by. Trudno przecież dostarczać nieu- 
stannie i w nieograniczonej ilości błę- ` dzie. 
ET ATA 
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— Od dziś w kinie 


cum na uboczu nieco, ujrzaam mego 
ojca, podchodzącego do pięknej | stroj 
nej kobiety, która była jedną z przyja- 
ciółek mamy za czasów swego  dzieciń- 
stwa, a której teraz nie widywałam w 
naszym domu Jednocześnie usłysza'am 
rozmowę dwóch osób mężczyzny 1 
kobiety, dość głośno prowadzoną: 

Pan Coudvay nianewrował długo, 
nim się zbliżył do swej kochanki. 


— Czy to dawna historja? 
~- Och, od dziesięciu lat chyba. 
O mało nie zemdlałam, a wiesz prze- 


cież, Gizelko, że nie jestem do tego 
skłonną. 

— Nie trzeba wierzyć wszystkiemu 
co się słyszy, Elżuniu! 


— To też nie chciałam uwierzyć! Ale 
nie miałam już chwili spokoju od tej pa- 


ry. Podczas kiedy inne panny sz'y na 
bale dla zabawy lub w poszukiwaniu 
męża. ja chodziłam aby... szpiegować 


"ego ojca Daremnie przemawiałam so 
ole do rozumu, daremnie 1ob.łam sobie 
sorżkie wymówki M.mo mej woli pa 
wzałam, śŚledziłam i.. nubrałam pewno- 
ci, że to prawda, że ojca mego łączył z 
dawną przyjaciółką mej matki długoletni 
stosunek. 

— Miłość, Elżuniu.. 3 

— Ach, nie mów mi o niej, Gizelko 
Nie wierzę w miłość, czystą, prawdziwą 
miłość, Ojciec mój zabł wiarę we mnie 

Ale masz go.. On kocha cię... 

— Nie, nie! Ojciec kocha tylko pa: 
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u may Wios nje powiredzia,.aM jej 
nazwiska, a nie mam na to prawa! 

— Jesteś zazdiosna o niego. Cierpisz 
ze nie możesz go podziwiać, jak za dzic- 


ią... 


lat: 
Nie opuszczą cię, 


snnych ale jest, uśmiecha sę do 
uvhie, To wiele, to 
oardzo wiele dla eichie i dla twojej mat- 
«i nawet. 

— Mama nie wie o niezem. 

— Ach! Bogu dzięki. 

— Nienawidzę go .. 

— Bo go zanadto 
uyć wyrozun:ałą, Elżuniu, gdyż nie wia- 
iomo.. Ja przebaczyłabym memu ojcu, 

matkę porzucił, gdyby o mnie pa- 


| Trzeba 
ce 
mitat, gdyby mnie nie był się wyrzekł., 
X 


kochasz. 


Elżunia skurczyła się, aby móc o- 
przeć głowę o ramię przyjaciółki i p'a- 
«ać na jej piersiŁzy ich spływały zmie- 
zane razem w tym zacisznym kącie par- 
«u, gdzie umarłe liście wichrem jesien- 
aym _strącane, pada'y cicho jeden 2a dru- 
fim na żwirem wysypaną aleję. 

Szeptem, jak w trwodze wielkiej, Gi- 


Nie! Nie! zawoła! a Elżun'a 
razpaczonym f'osem — ja nie chcę, Dla 
tebie i dla siebie nie chcę takiego mał- 
zeństwa! 

Koleżanki, widząc wracające je zda 
eka, znowu wśród Śmiechu mówiły: 

No, no! Mi ały dość czasu wyspo- 
wiadać się sohie ze swych perypetyj mi 
tosnych 


ela spytała: 
— Czy to jest małżeństwo? 


tlum F. M. 


przerzucane do innej wody, ale już zna- 
cznie mniej słonej. kiedy staną się już 
dość elastyczne, zosiają starannie wy» 
pranses w wodzie z mydłem. Potem wra- 
cają znowu do wody zwyczajnej. Po o- 
czyszczeniu się w niej, w krótkim cza- 
sie zoslają poddane wyciśnięcin w spe- 
cialnych aparatach, które wytlaczają 
z nich wodę oraz zmiękczają je. 
Teraz nasiępuje drugie stadjum pra- 
. Oczyszczone i zmiękczone skórki 
zostają poddane kąpiel! w pewnym spe- 
cyticznym kwasie. Kąpiel ta wywołuje 
rozszerzenie się porów skór, które za- 
stają porem nasycone ałunem. Trzeciem 
siadjum jest osuszenie skórek. Zostają, 
one zawieszone wewnątrz wielkich bee 
czek wirujących dokoła osi. Skutkiem 
silnego przewiewu powietrza, skórki 
wysychają równomiernie i ze wszyst- 
kich stron, poczem przechodzą do wiel- 
kie] pracowni, która zgodnie z nakazami 
mody, robi z nich skórki małpie, soba- 
lowe lub gronostajowe. 

Dzieje się to przy pomocy specjal- 
nych maszyn, które podstrzygają skóre 
ki królicze o ile mają one naśladować 
fuira zwierząt o sierści krótkiej, jeśli 
zaś panuje moda na futra o włosach 
długich, to maszyny owe specjalnie u- 
regulowane jedynie wyrównują włos, 
pozostawiając go długim. Tu już doka- 
zuje cudów spryt i zdolność kombina- 
torska kuśnierzy, którzy zmieniają ko- 
lor skórek przy pomocy specjalnych bar- 
wików, nadają im pożądany połysk, u* 
krywają błędy, cieniują przy pomocy 
specjalnych pras drukarskich pokrywa 
ją je rozmaitemi plamami itd. 

Każda z fabryk kuśnierskich posia- 
da swoje tajemnice, które oczywiście w 
interesie własnym starannie ukrywa. 
Ogólnie jednak wiadomo, że do nada- 
wania połysku skórkom najlepiej nada- 
je się gliceryna, olej bawełniany, wzglę 
dnie specjalnie spreparowane žóltko 
jaja. Powszechnie też wiadomo, że ist- 
nieje ogromna ilość sposobów barwie- 
nia futer przy pomocy barwików anili- 
nowych, klóre dają cudowne efekty, 
aczkolwiek są mało trwałe. Zbyt da'e- 
ko doprowadziłoby nas wnikanie we 
wszelkie (ajemnice preparowania szlu 
cznych futer, ale jak daleko jest ono 
posunięte, wystarczy powiedzieć, ż” 
wspaniałe białe futra naśladujące gro- 
nostaje, zyskuje się w ten sposób, że . 
skórki królicze przepaja się hydrosył- 
litem sodu, 

Do podrabiania futer używane są 
także skórki jagnięce, które preparu- 
je się przy pomocy wspomnianych po- 
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przednio metod, potem zaś odpowiednio 
się barwi i (ryzui.e się żelazkami, zupeł- 
nie podobnemi do tych, których użvwa- 
ją nasze panie do fryzowania włosów. 
Tą drogą powstają — bezcenne fuira 
krymskie. 

Po dokonaniu tych wszystkich za- 
biegów, skórki idą w świal. Kuśnierze 
preparują z nich cudowne okrycia, a 


eleganckie damy chełpią się, że mają na | 
| drow. Niama tutaj lokalu nocrego ani 


sobie futra np. sobolowe, przyczem je- 


dynym argumentem, który przemawia | 


za ich prawdziwością jest to, że ojciec, 
mąż czy kochanek zapłacił za futro ty- 
le, ile kosztuje — prawdziwe futro so- 
bolowe. Że lo co tu piszemy, nie jest 
jedynie inwckiywą, dowodem jest proe 
ces, który narcbił w swoim czas.e wiel- 
kiego hałasu w Paryżu. 

Mianowicie pewien Amerykanin za- 
płacił za wspaniałe fuiro swej żony w 
pierwszorzędnym magazynie paryskim 
200 tys. (r. Kiedy jednak po nagłej a 
niespodziewanej śmierci żony próbował 
owe futro spen:ężyć, okazało się, że 
nie przedsiawia 0:0 nawet 50 prec. 
wartości kwoiy, która zosiala za nie za- 
płacona, Amerykanin zaskarżył kuśnie- 
rza, podczas zaś procesu jako ekspert 
zeznawał przełożony cechu kuśn.erzy 
paryskich. który pod przysięgą stwier- 
dził, że $0 proc. futer srrzedawanych 
w Paryżu, jest falszywych. 
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llezwykła śmierc bogacza. 


ASPARUK ALEKSANDROW. — SZYB KĀ KARIERA. — GRZECHY MŁODO ŚCI. — TRAGEDJA NIESZCZĘŚLIWEJ 
TANCERKI. — 1ASZMNICZA ŚMIERĆ I JEJ WYJAŚNIENIE. 


Sofja, w lutym 
(=) W kołach, które nadają lon tu- 
tejszemu życiu nocnemu, odgrywał 
wielką rolę od r. 1917 Asiaruk Aleksan 


miejsca rozrywkowego, w klórem nie 
znanoby Aleksandrowa. Olbrzymi ma- 
jątek tego człowieka ojoczył go wprost 
siecią rozmaiłych legend. A przecież 
doskonale pamię:ają ludzie, że około r. 
1915 zaczął s.ę kręcić po kawiarniach 
lulejszych 
wynędzniały młodzienies, 

który podnosił z ziemi niedopalki pa- 
rierosów. A później ten mlodzieniec siał 
się sam geśc.em kawiarnianym, gdyż 
dzięki niezwykłemu sprytowi potralił 
na paskarsk«h interesach dorobić się 
kolosa!rsj fortuny. 

W tych dniach znaleziono Aleksan- 
drowa 

martwego 


w jego mieszkariu, przepełnionem dro» | 


gocennemi meblam:, Przywołany lekarz 
nie zdołał narazie siwierdz.ć przyczy 
ny śmierci, orzekł tylko, że ten czło- 
wiek 


l 
| 
| 
| 
| 


nie zmarł śmiercią natnralzą. 
Twarz zmarłego świadczyła o jakiemś 
strasznem przerażeniu, kióre Aleksan- 
drow przeżył tuż przed śmiercią. Podej- 
rzenie zostało potwierdzone jeszcze 'ą 
okolicznością. że ręce i nogi Aleksan- 
drowa wykazywały k Ika złamań, 

Policja rozpoczęła poszukiwania, nie 
mogła jednak dojść do żadnych rezulta- 
tów. Dopiero od dynekcji lu:cjszego szni- 
tala otrzymała zawiadomienie, ze tan 
cerka kabaretowa, Lola Leilah, ma coś 
ważnego do zakomunikowania pu!.cii. 

Lola Lei'ah, znana luta; dystenale 
orientalna taarerka z wsżami, pochs- 
dziła z tej samej wsi, co Asparnk Alek- 
san 'rew Jako mloda i nird świadczo- 
na dziewczyna została przez Aleksan- 
+: av nwiedziona. A'ezsanlr.x ni pu 
przestał na tem, lecz w całej wsi chwa 
Lt się szkcesem, ocniczicnym u dumnej 
dziewczyny, którą ponadto nastębnie 
porzua:ł. Dziewczyna musiała uciec ze 
wsi, i po welu przygodach zos ała zna- 
ną tarce:'ką, kióra wysiępowała wra? 
z czterowe'rowvm pyterem p amóstym, 
Także Alvksandnow udał się lyimcza- 


Jiorowski bogacz 
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swoim nieś ubnym dz.ec. om. 


Chodorów, w lutym. 


Do  najpopułarniejszych osób 
zarówno na bruku chodorowskim 
jak i okolicy należała sędziwa po- 
slać Salomona  Mandelsauwa z 
Czerniowa, znanego ogólnie z o- 
gromnego majątku jak i rzadkiej 
jak na dzisiejsze czasy ucztiwości. 

Dzięki swoim niezwykłym. zdoł 
nościom oraz żelaznej pracy, Man- 
delbaum urósł do takiego znacze- 
wia, że ieden z najpoważnietszech 
buriowników swego czasu ofiaro- 
wal mu swoją cotkę Za sone. 

Mandelbaum ożenił sig, w parę 
fat jednak żona mu umuila pazo- 
stawiając 2 synów. 

Lala plynęłv przerywane troska 
o należyte wychowanie svnów oraz 
ujadaniem się z najrozinaliszymi 
pośrednikami, którzy za każdy cenę 
po raz wtóry postanowili bogatego 
już kupca ożenić, Zamiar ich je- 
dnak spelzly na niczem, wobec zde 
cydowanego stanowiska Mandclbau 
ma, który o ponowinem małżeństwi” 
nawel siyszeć nie chciał, 

Wprawdzie znależli się osobni- 
cy. którzy twierdzili że Mandel- 
baum rawizzał stosunl i nilssne 7 
urocza Maryvrq Kurtan z Czernio- 
wa. lecz któżby w bajki wicizył. 

Dopiero śmierć Mandelbanma. a 
faz otwarcie testamentu potwierdzi 
łv w calej osnowie krążące przed 
laty wersje. 

Jakby się bowiem obawiając, bv 
synowie dziś ludzie zmnożni po je” 
go śmierci nie obalili testamentu, 
Mandelbaum udal się do nołarju- 
sza. przed którym spisał swoją u 
statnią wolẹ, zapisując swcim nic- 
ślubnvm córkom Pelasgi i Gliserfi 
Kkurkan cały swój mająlek, składa 
jacy się z 24) morgów orrej zie:ri 
wraz z budynkami gospoda.czemi 
oraz żywym i mariwvm inwen'a- 
rzem łącznej wartości kiiku.cł ty- 


(Od naszeso korespondenta). 


sięcy złotych. W testamencie swa- 
im Mandelbaum zrobił lyiko jedno 
zastrzeżenie, a mianowicie, że w ro 
cznicę jego śmierci spadkobierczy 
nie mają wypłacać eo roku kałzato 
wi w Bukaczowcach 1500 zł, ciem 
podzialu takowych między najuboż 
szą ludność, 


Testament taki nie mógł podo- 
bać się pczostałym synom, kinszy 
przez swego zastępcę prawnego 
wrieśli skargę do sadu o w iewa 
żrie:ie testamentu. Cala sprawa w 
vkolicy zbudziła zrozumiale zainlc- 
resowanie. 


sem do stolicy i jako paskarz  zzobił 
tam „kar:erę*,.. 

Pewnego dnia odkrył w pewnem Va 
riete Aleksandrow swą b. ko. hankę— 
Wszelkie jednak siararia zbliżenia sie 
do ra: spełzły na niczeęm. Wówczas 
Aleksandrow spraw.ł, że wszystkie lo 
kale nocne zamknęły się przed artys:ką, 
która została bez posady. Prześladował 
ją we wszystk:ch m.astach  Lułgucji 
Loia upadaia coraz niżej, a wreszzie” 
wrćcila do Sofji i gdy Aleksandrow zno 
wu się do niej zbliżył, 

przyjęła kn jego radości zaproszezze 
urządzenia przedstawienia w jego nue- 
szkaniu dla grona przyjaciół. Aleksan- 
drow jednak pozostał sam i odesłał na- 
wet służtę, ażeby tego wieczora być z 
lancerką sam na sam... 

Ten wieczór mał sę dla niego stać 
fałalnym. Asparuk oświadczył tancer- 
ce, że jego przyjaciele nie przybyl.. To 
jedrak nie zaszkodzi. Może przy akom- 
paniamercie gramofonu odbyć przed- 
siawienie tylko dla niego. Lola odtań- 
czyła 

łanies wężowy. 
A gdy ukończyła taniec i położyła z Do- 
wro.em węża do kosza, Asparuk. powo- 
dowany namiętnością, rzucił się na t:n 
cezkę, klóra go odirąciła. Asparux wd 
nak penow:ł atak. Wówczas pyton wy- 
lazł'z kcsza i owinąl się około rąk i nóg 
bogacza tak silnie, że je połamał. Alek- 
sandrow tak się przeraził, że dostał 

porażenia serca. 
Tancerka zaś uciekła, a ponieważ pod 
wrażeriem tej sceny cieżko za: h'rowa 
ła, zatała rmie-zczona w szritalu. 

Oczywisia pozostawiono ją na wol- 
nej siopie. Ponieważ Asparuk zmarł bez 
testamentu, majątek jego przypadnie w 
udziale jego ubogim krewnym. o któ- 
rych nie chciał nigdy nawet slyszeć. 


oszukK 


DOBROCZYNNY KREZUS PARYS 


Paryż, w lulym. 

(=) P. Piotr Gaslon lubi niekie 
dy bawić się w Harura al Raszyd i 
wędruje incognito ulicami Paryża, 
aby ludzi uszczęśliwiać.. Olo np. 
widzi jakiegoś 

żcbra%a, 
który Irzęsre się z zimna wvciaga 
ku przechodniom si a wvchuczorą 
rere Mażra sobie wvobvazić rado- 
sną minę biedaka, gdv nagle w Je- 
g0 dłoni — znajdzie sie mor.etą 5- 
frankcwa! Albo też jakieś 
dziecko 

stci nrzed oknem wvsławowem s 
pożcdliwem ckiem spcziera ra roz 
maile smakołv?i. W tvm przynad 
kn p. Gaston nieraz przystępuje do 
takiego dziecka, prowadzi je do 
wnętrza sklepu i sprawia mu kró- 
lewską Fiesiace... 

Onegdat jednak spotkała dobro- 
czynnego Paryżanina 

przygoda hardzo orvsi=alra 
o której pisza obecnie dzienniki ra 
ryskie. Olo wieczorem wybrai się 
p. Gaston jak zwykle ra przecha- 
dzkę. W jednej z bocznych ulic 
spostrzegł młodzie*ca, ubranego u- 
bogo, ale czvsto tak, jak się lo sno 
tyka w — starych rorsan*ach. Mle 
dzieniec był głodnv. Szedł bowiem 
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KI — WĘDRÓWKA ULICAMI MI 
DZIENIEC — PRZYKNA NIESPODZIANKA. 


od restauracji do restauracji i lap- 
czywie siudjował wystawione po- 
trawv i ich cenniki. 

„Harun al Raszvyd” przez jakiś 
czas ze współczuciem przypatry 
wał się młodzieńcowi. Wreszcie wi 
dząc, iż przygląda się jakiejś mister 
nie ugotowanej wiebrzowinie, przy 
stąpił do niego i zapytał: To roli 
apetyt, rieprawdaż? 

— O ris para rie rrociłen! — 
adpoówiedział opryskliwie młodzie- 
niec. 

Serce p. Gastona zadrżała, Wier 
ten mł dzieniec iest nie tvlko ubo 
ai, ale ponadto szłacketrv i dumny! 
Niczrażonv jego opryskliwością za 
eza} znowu: 

— Nie chciałem wcale pana o- 
brazić. Mógibem zreszta bvć pań- 
skim ojcem! Widze. że ran nie jest 
*ebrakiem, ale chcialbym panu po- 
móc, Proszę we'ść do tej restaura- 
eli i zjeść chiad na mój rachunek. 
Oto mo'a wizytówka! 

Młodzieniec chwilę się wahał. a” 
le wreszcie wziął wizytówkę i bez 
padziskowania wszedł do restaura 
cji Następnego dnia p. Gaston z 
ciekawością poinformował się u 
właścicieła restauracji, czy i w jak: 
sposób niłvGzicniec skorzysiał z ie 


Raszyd. 


ASTA. — UBOGI I DUMNY MLO- 


so wizvtówLi. Kupiec podał mu z 
uśmiechem 
rachurek, 

wystawiony za obiad skromnego 
młodzieńca. Rachunek wynosił tyl 
ko — 95 franków i 30 centinów. A 
więc skromny młodzieniec zjadl o- 
biad, na który telko bogacz może 
sobie pczwolić. Wybrał sobie nuj- 
wytworniejsze polrawy, a nie zapo- 
mniał o butelce doskorałego wia. 

— Czy dał przynaimniej nari- 
wek? — zanwial p. Gaston, w które 
go duszy gniew walczył z poczu- 
ciem Ferizmu svluac!. 

— Nie! — adnowiedział obecny 
nadczas tej rczmowy kelner. — O- 
świadczył, że nie chce dać napiwku, 
albowiem obawia się, że mógłby 
'em rana obrazić. . 
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-- GAZETA PORANNA w STANISŁAWOWIE. -- 


Kieska mrozó 


w w Stanisławowie. 


STRASZNE POLOŻENIE UBOGIEJ LUDNOŚCI. — ZAMKNIĘCIE SZKÓŁ. — POCIĄG POSPIESZNY 
UTKNĄŁ W JEZUPOLU. — DEPESZA RADJOWA MiNIST 


Stanisławów, w lutym. 
Ostatnie niebywale u nas mro» 
zy, daly się bardzo we znaki n.ie- 
szkańcom naszego miasta. Zwłasz- 
cza uboga ludność okropnie odczu - 
wala tę klęskę. Magistral  usilował 
wprawdzie przyjść w miarę možno 
ści ubogiej ludności z pomocą, ale 
wysilki te były jako kropla w mo- 
rzu. Władze szkolne zdecydowały 
się dopicie niestety w dniu 11 bm. 
zamknąć szkoły, co należało już da 
wno uczynić, a nie narażać dziatwę 
szkolną, by przy 28 stopniowym 
mrozie siedziała w słabo opalanych 
salach szkolnych. Ruch w  calem 
mieście zamarzt. Połączenia kole- 
jowe zastanowione zostaly ra prze 
ciag 24 godzin, w dniu 10 lu'ego, w 
dniu zaś 12 lutego uruchomione z 
stały tylko częściowe pocięgi do 
Lwowa, Worochty i Stryja. Do uru 
chomienia pociągów przyczyniło się 
w znacznej mierzę wojsko, a zwła 
szcza 48 pp. który pracował przy 
odczyszczanin toru, W dniu 11 lu 
tego przerwane zostaly połączenie 
telefoniczne i telegraficzne, lak, Ż: 
Stanisławów, w całem tego słowo 
znaczeniu, odcięty został od świa 
ta. Pociąg pospieszny który wyje 
chal ze Lwowa w dniu 8 lutego u- 
ikrą} w Jezupolu i dopiero w dnir 
12 lutego przyjechał do Stanisław 
wa. Pasażerowie skorzystali z u 
przejmości hr. Dzieduszyckiego w 
Jezupolu, przerywa'ac u riego 24 
godzin. następnie zaś saniami prze 
wiczieni zostali do Stanislawowa. 
W tej chwili wre goraca proca ce- 
lem uregulowania w nierwszym rzę 
dzie ruchu pasażerskiego. 


«a 
Siani'łrwówv odcięty 
WRZAD= 1 
cd śwa'a. 

Wskutek zasp śnieżnych uszko- 
dzone zostały linje telefori"zre do 
Czorikowa, Monasterzysk, Tłuma- 
cza, Tyśmienicy, Niżniowa, Kału- 
sza. Lwowa, Chadorowa, Kołomyji 
i Ilodorenki, ponadto uszkodzone 
zostaly linte telefoniczne do Lwo- 
wa i Czortkowa, W dniu wezoraj- 
szym odebrali lezni w naszem mie 
ście radjo - amalorzv depeszę ra- 
diowa p. ministra Sławoj Sklad- 
kowskiego i zgodnie z poleceniem 
lejże, jeden z nich treść zako- 
murikował p. Wojewodzie drowi 
Kiukowskiemu. 


Pomoc masistra'u dla 
ubcg ej ludności. 


Magistral Stanisławowa majac 
w pierwszym rzędzie dobro miesz- 
kańców na względzie, gdv wskutek 
niebvwanłvch mrozów zabraklo w 


I Z 


Byly lckarz szpitali wiedeńskich i berliń- 
skich — specjalista chorób dzieci 


Dr. Arlir Dzriari 


erdynuje Stanisławów. Gosłuwskiego 11 
(kanuemeca WE. Tlauswalda). 
Leczenie lampą kwarcowy. 


Telefon 637, 1345-7 


Stanisławowie węgla, uruchomił w 
dniu 11 lutego rozsprzedaż węgla 
dla ludności w dwu składach, a lo 
przy ul. Belwederskiej 35, u Aszke- 
nazego 1 przy ul. Sapieżyńskiej 31 
u Martosa. Węgiel ten w ilości 10 
wagonów o zawarłości 15 ton, za- 
kupiony zostal w tutejszej Dyrek- 


RA SKŁADKOWSKIEGO. 


cji kolejowej i zostaje w tych ma- 
gazynach sprzedawany w cenie po 
6 zl. za 100 klg. klóra to cena jest 
bardzo niską w porównaniu z ceną 
10 zł. już płaconą za cetnar. Ponad- 
to zamówił Magistral 806 lon wę- 
gla wprost w kopalni, klórylo wę- 
gie] już jest w drodze. 


Trzy pożary w jednym dniu. 
UTRUDNIONA AKCJA STRAŻY POŻARNEJ. 


Słanisławów, w lutyin. 
W dniu 11 bm. wybuchło w Stani- 
sławowie kilka pożarów, które na szczę- 
ście bardzo szybko zostały zlikwiduwa- 
ne. Praca dzielnej naszej sirazy pozar- 


nej byłu ogrommie utrudniona, gdyż 
przeszło 29 stopniowy mróz okropnie 
utrudniał akcję nalowniczą. Woda w 


wężach pod rękami zamarzała, zwła- 
szcza u wylotów. Sirażakom, mającym 


mokre ręce, skóra Pękała, mimo to jed- | 


nak straż nasza wykazała, że w każdej 
sytuacji dać sobie może radę. Interwe- 
njowała leż nalychnnast pod osobistem 
kierownictwem komendanta p. Voelpla. 


I lak w nocy wybuchł pożar na stry- | 


chu realności Lei Loewenkron, przy ul. 


Bielowskiego, gdzie mieści się znana 

piekarnia maszynowa Karpena. W jed- 

nej chwili stanął cały strych w ogniu 

i tylko usiluym staraniom straży udało 
| się ogień zlokalizować. Spłonął jedynie 
| dach. Szkoda wynosi 30.000 zl. 

O godzinie 14 wybuchł pożar w skle 
pie Simona Kopilowicza w Pasażu Gar- 
tenbergów. Spłonął sulit. Ogień pow- 

| stał wskulek zbytniego rozgrzania rury 
i od piecyka żelaznego. Przybyła siraż 
ogień natychmiast ziokal:zowała. 

O godzinie 20 wybuchł pożar w pi- 
wnicy Pasażu Jaegera, gdzie mieści się 
+ kino Olimpja. Dzięki natychmiastowe- 
mu przybyciu trenu siraży pozarnej 0- 
| gień zostal ugaszony, 


Smiertelne zaczadzenie. 
JEDEN ZMARŁ, A DWAJ WALCZĄ ZE ŚMIERCIĄ. 


Stanisławów, w lutym. 

W dniu 12 lutego w rannych gudzi- 
nach zaalarmowani zostali mieszkancy 
domu przy ul. Trzeciego Maja 1 a. wia- 
domością, że trzej czeladnicy cnkierni 
M. Kramarczyka zginęli wskutek zacza- 
dzenia. Na miejscu okazało się, że gdy 
zajęci w cukierni czeladnicy nie stanęli 
do pracy. b. Kramarczykowa zaniepo- 
kopna, usiłowała ich zbudzić. Gdy mi- 
mo pukania nikt nie otworzył. «ner 
giczna p. Kramarczykowa wybiła szy- 
bę i dostala się do wnętrza. Tu okazało 


i się, że wszyscy trzej byli nieprzytomn”, 
|a to wskutek zasunięcią komuna w 
, piecu, w którym palił sę węgiel. Przy- 
były natychmiast mieszkający obok dr. 
Małaniuk skonstalował, że 18-letni Ta- 
deusz Rekszewski już zmarł, wobec 
czego począł energicznie ralować dwu 
puzostałych a to Bohdana Stańkę j Ju- 
lana Mikułę. Obydwa) zostali natech- 
miast przewiezieni do szpitala w har. 
dzo ciężkim stanie, gdzie walczą ze 
śmiercią. 


Tragedja miłosna młodych ludzi. 


Stanisławów, w lulym. 

Onegdaj zastrzelił  wystrzałum Z 
rewolwiru Miroslaw Hampel, asy- 
stent tartaczny w Porohach, powiat 
Bohorodezany, narzeczoną swoją „Zoe 
fją Gnttmanównę, zranuwszy ją cięż- 
ko w głowę. Następnie celnym wy- 
strzułum odebrał sobie Hampel życie. 
On zmarł natychmiast, Gutunanów- 


na natomiast wa'czy ze śmiercią. Po- 
wodem samobójstwa było to, że rodzi- 
ce narzeczonej mie chcieli się zgodzić 


na zawarcie związku małżeńskiego. 
Jak z treści pozostawionych listów 
wynika, Hampel dokonal rozpaczli- 


wego czynu po purużumieniu się Z 
Gublimanówną. 


Straik pracowników qarbarskich. 


Stanisławów, w lutym. 
Przed dwoma dniami wybuchł 
w Stamisławowie strajk robotników, 
zajętych w tutejszych garbarniach. 
W pierwszym dniu objęte zostały 
strajkiem garbarnie Wuissbacha, Ru- 
deninanna, Nalkena i Teichberga, obg- 


cnie i pracownicy garbarscy imnych 
garbarń przyłączyli się do strajku. — 
Podłoże strajku jest wybitnie ekono- 
miezne. Z wysuwanych żądań straj- 
kujących najważniejszem jest żądanie 
podwyższejmią plac o 100%. 


Sp:zeniew erzenie w -„Funduszu bezroboca", 


Słanisławów, w lutym. 
Sprawca sprzeniewierzania w tu- 
tejszym „Funduszu Bezrobocia* Ta- 
densz Olszewski, który naraził fun- 


dusz na szkodę 3500 zł, został w 
dniu wczorajszym ze Lwowa odsta- 
wiony do tutejszego Sądu karnego. 


Usiłowans morderstwo. 


Słanisfawów, w' lutym. 


Iko Martyniak z Kvńczak Ma- 


łych, powiat Kołomyja. spłaszany pod- 
czas Wykonywania kradziczy, usiłge 


wał zamordować wystrzałem z re» 
wolweru Temoli;a Bolefiuka. — Na 
szczęście jednak zbrodniarz strzelił 
nie culnie, gdyż zranił Bolettuka jedy- 
niu w lewe ramię, Sprawca po wyko- 
naniu czynu zbiegł Zurządzony Z0- 
stal pościg za zbiegłym. 

u 


Szentazysika. 


Stanistawów, w lutym 
Iikównę Heienę, służącą, prze« 
trzymano zą uprawianie szantażu aa 
umysłowo chorym Mruczkowskun. 
z 


Rubryka kez końca. 


Stanisławów, w lutym 


Bijasza Kocha, handlarza koni z Ty- 
śmienicy przelrzymiano jako podejrzan 
nego o uczestnictwo w kradzieży i pas. 
gerstwo, przez zakupienie skradzionych 
rzeczy u Gotesmanna, Derymana i ine 
nych. Aresztowany przyznał się do win 
ny. 

Katarzynę Berczyńską z Drohomir- 
czan przetrzymano jako podejrzaną O 
popełnienie całego szeregu kradziezy, 
Aresztowana, zawodowa złodziejka do- 
puszczała się kradzieży w ten sposób, 
że pod pozorem szukania służby orjen- 
towała się w terenie, a następnie w nie 
obecności włascicieli dokładnie opo= 
rządzała mieszkanie. 

Franciszka Żurakowskiego i Teodo 
rę Świętkowską przelrzymano za kra- 
dzież materji na szkodę Jukóba Merka. 


„(jonu 


KRONIKA. 


Koncert Adeli Buuminger. We środę, 
dnia 13 lutego 1929 odbędzie się w Stas 
nisławowie w sali ukrajńskiego Sokoła 
jeden jedyny koncert Światowej sławy 
skrzypaczki p Adeli Baumlnger. Świetne 
ta artystka odiwosła za granicą wielkie 
sukcesy. Nie też dziwnego, Że Wszyscy, 
melomani naszego miasta z niecierpli- 
wością oczekują koncertu. Skromna f 
lość pozostałych biletów jest do nabycia 
w księgarni p, M. Hasklera, 

Walne zgromadzenie  stanis'awowe. 
skiego Klubu Motocykhstów i Kolarzy, 
odbędzie się w niedzielę, dnia 24, lule- 
go 1929 o godzinie I0-tej w sali Sokoła 
|. Zarząd uprasza P, T, Członków oraz 
sympatyków o łaskawe jawienie się na 
zgromadzeniu. 

Walne zcbranie Z. K S. Hakoah od. 
będzie się w dniu 24 lutego w sali Do- 
mu Narodowego. Obecność wszystkich 
-złonków konieczna. Sympatycy i goście 
łe widziani, 


TECSTIO BRM E S 
NADESŁANE. 


W OBRZĘKACH I SPUCHLIZNIE u- 
ywajcie do okładów tabletek na kwaśną 
vode „OCTANIT VITA". Na składzie w 
ntokuch i drager'ach 10330 10 
RTE R OWO o „oo - a coogonć 

USE RZEZENIE 

Od pewnego czasu grasuje na terenie 
miasta Lwowa, szajka oszustów podszye 
wająca się pod firmę Akademickiego 
Związku Sportowego i naciąga  łalwo- 
wiernych na datki, rzekomo na cel Awią 
zku idące. — Ta sama szajka ofiaruje 
tymże osobom — specjalnie na ten cel 
przygotowane — Dyplomy Członkostwa, 
Honorowego Akad. Związku Sport. 

Wubec powyższego ostrzega Wydział 
Akademickiego Związku Sportowego 
wszystkich przed tyny oszustami i pos 
daje do wiadomości, że w myśl obowią« 
zującego stalulu, do nadawania Cz'one 
kosiwą Honorowego — jest uprawnione 


tylko Walne Zgromadzenie Członków 
AzSu, — Członkiem Honorowym może 
zostać tylko osoba bardzo zasłużoną 


około rozwoju sporlowego AZSu i 
Wydział Akad. Zw. Sportowcga 
ul Marszałkowska 1, Lwów. 

1638-3 
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oraza walka podczas WYbDPÓ 


„GAZETA PORANNA" z dnia 15. lutego 1929. 


Mes [18ZDAN)| . 


DZIESIĘĆ MIAST WALCZYŁO o PALMĘ PIERWSZEŃSTWA. — PRECZ Z MADRYTEM. — POLITYCZNE ROKO- 
WANIA. — PIELGRZYMKA DO STOLICY. — TROSKI MISS MADRYT. — MADRYCKI ZWIĄZEK ARTYSTÓW 
PROTESTUJE. — EFPOKOWY DZIEŃ 25 STYCZNIA. — NA ZŁOŚĆ BARCELONIE NIECH ŻYJE „MISS WALEN- 


CJA“, — MADRYT SKAPITULOWAŁ. 


(Korespondencja wtasna „Gazety Porannej“) 


Madryt, w lutym. 

Obok rewolucji w Ciudad Real, gdzie 
zbuntował się konsyslujący pulk arly- 
łerji, przeżyła Iliszpanja w ostatnich 
dniach inną rewolucję, której powodem 
był wybór „miss Hiszpanji*, Kanpa- 
nja wyborcza od samego początku wzbu 
dziła wiele namiętności i ujawniła sil- 
ny antagonizm zarówno między oddziel- 
nemi prowincjami i miastami, jak mig- 
dzy prowincją a stolicą państwa. 

Przynajmniej dziesięć miast, repre- 
zentujących poszczególne 
rozpoczęło nięprzebierającą w środkach 
walkę o to, któremu z nich ma przy- 
paść honor wybrania „miss Hiszpanii". 
Kastylczycy, katalończycy, mieszkańcy 
Andaluzji, baskowie itd., uważając, 
że kobiety ich prowincyj są najpięknie;- 
sze, nietylko na półwyspie Pirenejskim 
lecz na całym świecie, nie szczędzili 
największych wysiłków, aby wprowa- 
dzić swe kandydalki na tron piękności 

To też, gdy gazeta madrycka „A. B. 
C.“, która podjęła się organizacji kon- 
kursu piękności, ogłosiła wezwanie, 
zwrócone do wszystkich kobiet, pra- 
gnących wziąć udział w konkursie, aby 
przyjechały do Madrylu lub przysłały 
swe lotografje, w Walencji, Bilbao, Se- 
villi, Saragossie, Grenadzie i td, za- 
wrzało na dobre. Dały się słyszeć pro- 
testy: Nie chcemy iść w ogonie Madry- 
łn. Zorganizujny u siebie konkursy. 
Nie mamy zaufania do Madrytu, który 
przedewszystkiem będzie forytował 
własne kandydatki! 

Trzeba było rozpocząć rokowania 
dyplomatyczne. Trzeba było tłumaczyć 
zawziętym i zacietrzewionym prowin- 
cjonalistom, że do konkursu w Paryżu 
może stanąć tylko ta „miss Fiszpania*, 
która będzie wybrana przez stolicę pań- 
stwa. Trwało to dość długo, i wreszcie 
miasta prowincjonalne zgodziły się na 
usłępstwa, lecz pod następującemi wa- 
runkami: każde centrum prowincjona!- 
ne wybierze swoją królowę piękności, 
które zjadą się następnie w Madrycie, 
gdzie specjalne jury z udziałem d-lega- 
tów prowincyj wybierze „miss Hiszpa- 
nje“. 

Dnia 23 stycznia w większych pro- 
wincjonalnych miastach wybrano miej 
scowe królowe piękności: „miss Barce- 
lonę*, „miss Walencję', „miss Bilbaa“, 
„miss Sevillę'* itd. Potem kroki wojen- 
ne przeniesiono do Madrytu, gdzie mia 
ła się odbyć decydująca walka. Miej. 
scowe królowe piękności udały się do 
stolicy nietylko w towarzystwie matek 
i ciotek, ale towarzyszyły im również 
całe delegacje, których zadaniem było 
czuwanie nad interesami ich pupilek i 
paraliżowanie akcji nieprzyjaciela, tj. 
_ Madrytu. Z Sevilli razem z delegacją 
przyjechał mer miasta, z Murcji cała 
rada miejska. Chodziło przecież o rzecz 
pierwszorzędnej wagi, o honor repre- 
zentowanego miasta, o honor całej pro- 
wincji. 

Delegaci przyjechali do stolicy z 
wyraźnym nakazem: wszelkimi środ- 
kami nie dopuścić do tego, aby delegaci 
Madrytu mieli przewagę w składzie ju- 
ry. W żadnym razie Madryt nie może 
mieć decydującego głosu. Gazely kata- 
lańskie, andaluskie, aragońskie druko- 
wały artykuły, występujące gwalto- 


prowincje, 


I 


| 


| madryckich, które gorąco popierały jej . 


mu wysłaniem zbiorowego protestu do 
Paryża w razie, gdyby tytuł „miss 
Hiszpanji* przyznany został 


„miss Madryt". 


A „miss Madryt“ wybraną została 
Carmen Toledo, 20-letnia , piękność o 
wspaniałych oczach, wspaniałych wło- 
sach i wspaniałej cerze,  ujmująca 
wszystkich swym czarującym uśmie- 
chem. Źrozumiała ona wkrótce, że sy- 
tuacja jej przedstawia się beznadziej- 
nie, Gdyby nie wojowniczy nastrój pro 
wincji, niewąlpliwie ona byłaby pro- 
klamowana „miss Hiszpanią”. Lecz, 
ponieważ miała nieszczęście urodzić się 
w Madrycie, wybór jej z każdym dniem 
stawał się coraz bardziej problematy- 
czny. 

W przeddzień decydującego dnia 
piękna Carmen uskarżała się na swój 
los, oraz na niesprawiedliwość prowiu- 
cjonalistów przed reporlerami pism 


kandydaturę na hiszpański tron pięk- 


| ności i usiłowały uspokoić wzburzoną 
prowincję. Redakcję gazety „A. B. 0." 
do późnej nocy oblęgali jej zwolennicy 
i domagali się, aby członkowie jury nie 
ustępowali przed żądaniami prowincji 
i bronili honoru Madrylu. Dnia 25 siy- 
| cznia, przed samym wyborem, na bul- 
warach odbyła się manifestacja z u- 
działem kilku tysięcy osób, klóra z o- 
krzykami: „Niech żyja Carmen Tole- 
dol“ udała się przed gmach redakcii. 
Do manifestantów przyłączyli się de- 
legaci miast prowincjonalnych, wzno- 
sząc oknzyki na cześć swych kandyda- 
tek. Gdyby nie interwencja policji, do- 
szłoby z pewnością do krwawych walk. 

Wobec takich nastrojów jury zna- 
lazło się w prawdziwym kłopocie, Nie 
można było nie liczyć się z usposobie 
niem prowincji, gdzie separałvzm i lak 
już jest bardzo silny. Najbardziej ugo- 
dowo był usposobiony właściciel „A. 
| B. C.*, który widocznie obawiał się za- 
targów z prowincją. A z Barcelony, 
| Walencji, Sevilli napływały bez przer- 


j 
k PR 
Trup jako 
MNÓSTWO TRAGICZNYCH WYPADKÓW, — „ŚPIĄCY* 
CA. — PO LEKARSTWO DLA ŻONY. — 


A m 
OQŹNICA. 

WOŻNI- 
„DOBROLZYNNA* Wó- 


DKA. — ZDRADZIECKOŚĆ ALKOHOLU. 


Genewa, w lutym. 
(=) Olbrzymia fala mrczów za 
lala obcenie całą Europę i dosięgla 
nawet tam, gdzie zazwyczaj zima 
bywa łagodną i umiarkowaną. Pi- 


it 


Oto taki wypadek. który zdarzył 
się w pobliżu Genewy, również o0- 
loczonej żelaznym pierścieniem 
niewidzianych tulaj od wielu, wie 
lu lat, lodowatych uścisków mrozu. 

Pewnego wieczora zauważył żoł 
nierz w odleglości trzech kilome- 
trów od Genewy sanie, powożone 
przez jakiegoś mężczyznę,  klóry 
irzymał wprawdzie lejce w ręce, 
leżał jednak — na saniach bezwla- 
dnie i 

zdawał się spać. 
Żołnierz, przypuszczając, iż niezna 
iomego zmożył sen, począł wołać. 
Nie otrzymał jednak odpowiedzi. 
Zbliżył się wówczas do sań, zatrzy 
mał je i zaczął polrzącać „śpią- 
cym“ wożnicą. Ale i to nie pomo- 
glo. Żołnierz przypatrzył się wów- 


wnie przeciwko Madrytowi i grożące | czas bliżej woźnicy i spostrzegł z 


„sma zagraniczne roją się ;w zwią- 
zku z tą tyranja zimna od 

tragicznych wypadków, 
uiepozbawionych silnej i głębokiej 
draraatyvczności. 


z przerażeniem, że jest to — 
trup... 
- Nieszczęśliwy — jak się okaza- 
lo — był to 32 - letni rolnik, An- 
drzej Peralle, który jechał do Ge- 
newy po 
lekarstwo dla chorej żony. 

Na odjezdnem wypił Perelle kil 
ka kieliszków wódki, klóra wywo- 
łała u niego senność Í spowodowała 
wreszcie — śmierć... 

W związku z tym faktem, który 
wcale nie jest odosobniony, należy 
baczną zwrócić uwagę na 
złośliwość i zdradzieckość trunków 

„gorących*, 
które chwilowo rozgrzewają wpraw 
dzie znakomicie, ale po pewnym 
czasie wywołuia tem sil iejszy 
| chłód, a w dalszym następstwie 
śmierć z powodu zamarznięcia... 


Nr. 8773 


wy telegramy w coraz grożniejszym 
tonie,-podpisane przez miejscowych no- 
lablów. Nastrój na prowincji stawał się 
coraz bardziej wojowniczy. Słynny 
sevilski torreador Gazcia Pepito, który 
miał przyjechać na gościnne występy 
do Madrytu, oświadczył reporterom, że 
nie będzie występował w stolicy, jeżeli 
w jury przedstawiciele prowincji nie 
uzyskają większości. 

Skończyło się na tem, że Madryt 
skapitulował, Na ośmiu członków ju- 
ry, pięciu pochodziło z prowincji. Sioli- 
ca zrzekła się swego pierwszeństwa. 
Wiadomość o tem wywołała na prowin 
cji objawy radości, w stolicy zaś zapa- 
nowało przygnębienie. Madrycki zwią- 
zek arlystów ogłos:ł gorący protest prze 
ciwko postępowanin organizatorów kon 
kursm. Takich protestów byłoby wię- 
cej, gdyby nie to, że należało się spie- 
szyć. Paryż nie czekałby na „miss 
Hiszpanię”. 

Dnia 25 stycznia w redakeji „A. B. 
C.*, przepełnionej matkami ciotkami, 
braćmi i wielbicielami kandydatek, ə- 
raz dziennikarzami, przedstawicielami 
różnych-związków i klubów, odbyło się 
decydujące posiedzenie jury. Trwała 
ono od 5-tej popołndnin do północy, 
Przedstawiciele Madrytu w jury z góry 
zdecydowali nie wysuwać kandydatu- 
ry Carmen Toledo, lecz głosować za, 


„miss Walencja", 


Pepitą Samper, naip'ękniejszą z pro- 
wincjonalnych kandydatek. Należący 
do jury delegaci dwóch innych prowin- 
cji, przekonawszy się, że szanse ich 
pupilek są minimalne, poparli slanowi- 
sko delegalów Madrytu. Natomiast re- 
prezentanci pozostałych prowincyj po- 
pierali swe kandydatki. ' Najbardz cj 
upierali się delegaci Barcelony, grożąr 
ustąpieniem z jury i wysłaniem prot- 
stu do Paryża, jeżeli ich kandydatka 
nie będzie wybrana. 

Delegaci Madrytu gotowi byli ustą- 
pić żądaniom Barcelony, lecz wdali się 
w to pozostali prowincjonatni członko- 
wie jury. Niech się nie zdaje kataloń- 
czykom (Barcelona jest stolicą Katalo- 
nii), że ich kobiety są najpiękniejsze w 
Hiszpanii. Z Barceloną pod tym wzzlę- 
dem mogą rywalizować i Walencja, i 
Sewilla, i Grenada, i Bilbao! 

I na złość barcelończykom wszy- 
scy pozostali członkowie jury oddali 
swój głos za „miss Walencję”. W len 
sposób 

Pepita Samper, 


typowa piękność południowa, została 
uroczyście wybrana „miss Hiszpanją“. 

Wybór ten przyjęty został knrzli- 
wymi oklaskami i owacjami nietylko 
mieszkańców Walencji, lecz całej pro- 
wincji: znienawidzony Madryt poniósł 
klęskę i musiał kapi'ulować przed pro- 
wincją. Był to nowy triumf separaty- 
stów, kwestjonujących pierwszeństwo 
w życiu Hiszpanii Starej Kastylji i jej 
stolicy, Madrytu. W tym duchu oma- 
wia wynik wyborów „miss Iiszpanji“ 
cała prasa, zarówno stołeczna, jak ń 
prowincjonalna 


S. B. 


Dno nędzy. Naprawdę złotemu i ni- 
gdy nie zawodzącemu sercu Czytelników 
naszych polecamy wdowę no powaznvm 
rzemieślniku bvowskim, matkę legjoni- 
sły i obrońcy Lwowa, który zmarł z od- 
niesionych ran — znajdującą się ohecnie 
w obliczu śmierci głodowej Nieszczęśli- 
wa staruszka jest nadlo ciężką kaleką, 
tak, że zupełnie na'drobniejszej nawet 
hwoły nie jest w możności zapracować. 
Datki przyjmuje Admimslracja dlą „Ma- 
lki Obroncy Lwowa 

— 0mm 
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Polityka i bal. 


KHANUJA WŁAŚCIWĄ OJCZYZNĄ BALÓW, — WIELKI JARNARX MIŁOŚCI -— MIESZCZAŃSTWU WOLNO 
EYO LYLKO PRZYPATRYWAĆ SIĘ TAŃCZĄCYM ARYSTOKRATOM. — TAŃCZĄCY KONGRES, — WIEDEŃ 


: Paryż, w lutym. 

6d kardynała Puchelieu pochodzi 
powiudzunie: „We Francji wieka po- 
lityka jest uprawiana giównie na ba- 
łach; rada ministrów. zatwiordza tyl- 
ko te projekty, które powstały między 
dwoma menuutami' Francja była też 
przez długi okrus czasu wiaściwą oj- 
czyzną ba ów; lu miała kobicta wy- 
bitny wpływ na sprawy publiczne, 
których załatwianie często 
walo się „cherchez la femme". W ba- 
lach znajdowano formę towarayską, 
by pownym akcjom publicznym nadać 
łatwiejszą politurę, 

Ale francuskie bale 18-go stulecia 
nietylko były areną „wielkiej polity- 
ki” dworskiej, były one również wie.- 
kim jarmark.em miłości, która w tych 
czasuch 'niepomiurną odgrywała rolę 
w życiu publicznem. Na balu Ludwik: 
XV. poznał ową panię d'Elioles, któ- 
ra jako madame do Fompaiour polutn 
sturowała losami Francji.  Wspania- 
łym balem uczcił Paryż narodziny 
Delfina, na którcgo przyjście na świat 
Marja Antoinetta i cała Francja tak 
długo czekała. Ton bal stanowić miał 
akt zbralania się narodu z dworem 
wersąlskm i w w czasie, gdy już 
cień rewolucji padał na Francję... 
Marja Antolnvtia była przuz długie 
lata proiekiorką hucznych balów, aż 
wybuch rewolucji przerwał te siulan-. 
kowe czasy... Z wuskuwanych posa- 
dzek sal balowych niejeden z dwora- 
ków szedł na kamienne posajzki wię- 
zień.. Czas balów minął: głowy tań- 
czyły z pud usbrza gilotyny do kusza 
krwawego... 

Ledwo minął szał terroru — po- 
czyna się znowu szał zabaw.  Dzie- 
wiąty Termidora zamiema się w 
„Święto triumfu kobiety“, W Faubeurg 
—Salnul-Germain rozpoczynają się bez 
wstydne „bals dus viciimes' 

„ba e ofiar“, 
w których wolno było brać udział tyl- 
ko tym, którzy byli spokrewnieni z ja- 
kąś ofiarą gilotyny... 

Restauracja cesarstwa przejęła o- 
byczaje parwenjuszowskie. Bale, któ- 
re urządza Napolton jako konsul, są 
niczem wobec świetności zabaw, u- 
rządzunych przez niugo jako cezarza. 
W lutym 4800 r. rozpoczynają się pu- 
bliczne bale w Operze; dawniejsze ba- 
le w sali opery były wyłącznie prze- 
znaczone d.a sziachty; mieszczaństwu 
wolno było tyiko przypatrywać się 
tańczącym arystokratom i dworakom, 
rewolucja sprowadziła mieszczan na 
parkiet. Cesarz zjawiał się na tych 
balach, by odbyć cercle z damami, lub 
co najwyżej zatańczyć kadryla... Zwy- 


kle wycofywał się prędko, ale nie 
sam.. z upatrzoną damą przygodnej 
miłostki, 


Bale włoskie w tym czasie rywali- 
zowalły z Irancuskiemi. Gdy Napolem 
w Mudjolanie włożył sobie na głowę 
„Żelazną Koronę" — kraj cały ztem- 
peramentum południowców uczcił ten 
fakt historyczny serją hucznych za- 
baw karnawałowych. Kulminacyjny 
moment stanowił bal, który wicekról 
Włoch, książę Eugenjusz Beauharnais 
dał w teatrze „La Scala“ w Medjo- 
lanie. 

Ww Niemczech minjaturowe ksią- 
stewka imitowały bale dworu wersal- 
skiego nawet wtedy jeszcze, gdy już 


doakony- ! 


SKI WALO KRÓLUJE 


wrzenie rewolucyjne ogarniało Euro- 
pę środkową; mieszczaństwa książęta 
nie dopnszcza.i na swe baie; czasem 
robiono wyjatuk dia kapita isty, któ- 
rumu książątko w ten sposób spłacało 
choćby procenta od długu... 


Prz 


Paryż, w lutym. 
Francuski Instytut dla badania 
chorób tropikalnych może się poszczy- 
cić jedną z największych zdobyczy w 
tej dziedzinie . wynalezieniem 
szczepionki, zapobiegającej żóltej fe- 
brze, Historja tego odkrycia jest nie- 
zmierme ciekawa. Stanowi ona jeszcze 
jeden dowód bohaterstwa, samozapar- 
cia i poświęcenia pionierów nauki. 
Jak wiadomo, żółta febra jest jed- 
ną z najskraszniejszych chorób tropi- 
ka!nych. Zwłaszcza Europujczycy u- 
legają łatwo epidemii i wówczas wy- 


32 Pad 1 ŚMEĆ merze 
odniosła neuka newy trumf. 


STRASZLIWA CHOROBA KRAJÓW TROPIXALNYCH. — OFIARY ŻÓŁTEJ FEBRY. — ZABÓJCZY PREPARAT. 


Ale nicbawom i łe bale ustały, 
wojska NapolLiona ruszyły do Nie- 
miec... Na polach Jemy, Auurstądt 


toczyły się krwawe kadry... 
Wreszcie „Bóg womy'” został po- 
konany. Teraz nastały czasy — dy- 


Tym ił 
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POŚWIĘCENIE DRA NOGUSZL 


mierają całe kolonje białych. W roku 
1927 na dwndz.estu ośmiu lekarzy 
frarsnskich, ordynujących na linji 
kolejowej Daxkvy - St. Lonis — 23 m 
mario ra żółtą febrą. W [francuskich 
kalonjach w Afryce zachodniej perso- 
nel towarzystwa kolejowego  stojmiał 
do połowy w pnzeciągu 6 miesięcy epl- 
demi. 

Rząd francuski wyasygnował wów 
czas 1.2C0000 iranków i wysłał acc- 
cjalną komisję dla badania sposanów 
walki ze straszliwą chorobą. Jednak 
badania nie dały prawie żadnego re- 


banu „ŁUW Lzis wycikie Uzeo hALMIERZA PRZERWY TETMAJERA pt 


ROMANS PANN? OPOLSKI 


weni dramat erolyczny w lU aktach. 


fd 


W głównych rolach: HELENA BOŻEMSĄA, SJEFANJA HRZYDZIŃSKA, Ħ, ZA- 


CHORSKA, L. LAWIŃSKI, W. 


WAJER. Wspaniay balet 


opery warszaw= 


skiej. Zdjęcia wykonane w kraju i zajranicą w Wiedniu, w Szwajcarji 
Ssia dobrze oerzena, 


Urojona wsrólnoła krwi 
powodem samczbójstwa. 


TAJEMNICZE SAMOBÓJSTWO. 


— TRANSFUZJA KRWI. — URO- 


„ONA PRZESZKODA. 


Londyn, w lutym. 


nie się przeszkodą w jego pracy 


W tych dniach doniosły dzien- | naukowej, a następnie wyjawił mi 


niki o samobójczej śmierci przez 
użycie nadmiernej ilości verona- 
lu młodego i wielce obiecującego 
lekarza Wiliama Satano, i jego nė 
rzeczonej. Zmarły był asystentem 
znanego londyńskiego uczonego 
profesora, który podał domnie- 
mane przyczyny lego ze wszech 
miar tajemniczego samobójstwa o 
bojga młodych ludzi. 

Podług słów profesora, doktór 
S. poznał swą przyszlą narzeczo- 
ną w klinice chirurgicznej, do- 
kąd ją przywieziono ciężko pora- 
nioną podczas wypadku automo- 
bilowego. Chora uległa lak znacz 
nemu upływowi krwi, że tylkc 
transfuzja obcej krwi mogła ją 
utrzymać przy życiu. Młody do- 
któr zgłosił się sam ocholnie z 'tą 
ofiarą. Operacja udała się wspania 
le i chora została uratowara. 

W dwa miesiące później, jak 0- 
powiada profesor B., zgłosił się do 
mnie mój asystent i po długich wa 
haniach oświadczył mi, że zaprzy- 
jażnił się bliżej z ową uralowana 
pacjentką i dał mi do zrczumienia. 
że prawdopodobnie ożeri się z rig 

Dostrzegam w jego twarzy Iro- 
skę i niezdecydowanie. I rzeczywi- 
ście przyznał mi się, iż jest w 
obawie, że małżeństwo wogóle sla- 


pewne wątpliwości, które go tra- 
pią: 

— Czy mogę poślubić kobietę, 
w której żyłach płynie tyle mo ej 
krwi? 

Pytanie to wprawiło mnie w 
zdumienie. Wypadek ten był rze- 
zywiscie wyjątkowy. Z punktu 
vidzenia prawnego, nie mogło być, 
vzumie się, mowy o jakiejkolwiek 
orzeszkodze, ale ze strony fizjologi 
cznej i psychołogicznej?... Zapyta 
.em go, po długim namyśle, czy ba! 
dzo mu zależy na tym związku? 

— Mnie? Nie bardzo — odparl 
mi na to pytanie. Czulem, że nie 
jesi szczery. 

Myślę więc — zauważyłem 
że lepiej będzie, gdy pan zrezygnu- 
e, gdyż rzeczywiście ta wspólnola 
krwi pomiędzy panem a ową pan- 
ną jest sprzeczra z zupełzem zje 
duoczeriem się cielesrem. 

Po tej rozmowie doktór Satano 
opuścił mieszkanie profesora, a le- 
go samego wieczora popełnił wraz 
z ową wyratowaną przez siebie od 
śmierci pacjeniką samobójstwo. — 
Czyżby nie urojona przeszkoda w 
poslaci wyimasinewanego pokre 
wierństwa wtrącila te dwa młode ży 
cia do grobu? 


Ma U 


Str. 13 


| plomacji. W Wiedniu zebrał się kan- 
| gres. Zmora, wisząca nad Europą, 

zmora wokm napoleońskich — ustą 

piła. Ludzi ogarnął istny szał zaba- 

wy, tańca. Książę de Ligne żartem 
| powiedzial: „Le congres ne marche 
' pas, il dance!'. Wielkie maskaraly 
w Burga wieceństim cieszyły się nie- 
zwykłą popu.arnością, tak samo wiel- 
kie bale w ujeżdżalni. Francuski me- 
nuet ustępował włudeńskiemu walco- 
wi... Rozpoczyna tańczyć — miesz- 
czaństwo. 


zultału. Ustalono wiadomy powsze- 
chnie szczegól: DBakcyle żóhwej febry 
dostają się do krwi ludzkiej na sku- 
tek nkąszeń komarów, moskiłów i 
much.Przed ukąszeniem moskita niema 
zaduej obrony. Owady te tak są małe, 
iż przedostają się z iatwością poprzez 
najgęstszy muślin. Wszelkie próby u- 
chronienia skóry ludzkiej od moski- 
tów spełzły na niczem. 

Nauka stanęła wobec 
prob.etan nie do rozwiązania 

Odkryto wprawdzie już dawno bak- 
cyla żółtej febry, jednak nie można 
było spruparować szozepionki ochron- 
nej. Żadne ze zwierząt nie reagowało 

na szczępienie, zaś ustawodawstwo 

wszystkich krajów zabrania dokony* 

wania podobnych eksperymentów 
z lucźmi. 

W niedługim czasie po wybuchu 
upidemii osiedlił się w Accra, na Żól- 
tem Wybrzeżu, japoński uczony dr. 
Nognszi, — Mała ekspedycja, której 
przywodniczył, zabrała się energicz- 
nie do pracy. Poczyniono szereg do- 
świadczeń i ponowiuno proby ze szcze- 
pieniem zwiunząt. Okazało się, iż jesl 
jednak zwiurzę, które reaguje na żól- 
tą febrę. Małpa z gatnnku „macacus 
rhesus“, żyjąca w okolicach suchych 
i wskutek tego nie: mająca styczności 
z bakcyłami żółtej febry, dostarczyła 
ekspedycji zbawczej surowicy. 

Dr. Noguszi był pierwszym, który 
się poddał próbnemu szczepieniu. Je- 
dnak wskutek fwtalnego pomylenia 

| ampułek pnzez jednego z ozlonków 
ekspedycji, uczony zakaził swój orga: 
nizm i w krótkim przeciągu czasu 
| zmarł w straszliwych męczarniach. 


Pomimo ogromnej gorączki i licz- 
"nych dolegliwości, żulazny Japończyk 
traktował swą chorobę jako doskonałą 
okazję do doświadczeń naukowych i 
| do ostatniej chwili dyrygował próba- 
mi spreparowania ,sernm* za swej 
| vlasnej krwi 

Żółta lebra zabiła swego pogromce, 
jednak owoc te) śmierci — pozostał. 
Pracę, rozpoczęte przez dra Noguszi, 
podjęte zostały przez trancuski Insty- 
lut dla badania chorób tropikalnych i 
w końcu uwieńczone zostały pomyśl- 
1ym wynikiem. 
| Dziś istnieje już serum przeciw 
| 


żółtej febrze i w najbliższych miesią- 
chwilą zastosowania go w 
praktyce, Europejczycy, pracujący w 
krajach tropikalnych, będą mogli 
drwić sobie ze straszliwej epidemii. 

W uznaniu najwyższej zasługi 
bohaterskiego Japończyka, Instytut 
wysunał projekt nazwania nowego 
środka — „preparalem Noguszi*. ' 
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KRONIKA Zlote gody kaplańsiwa 
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ELVAKCJA GCZWAKUNKOWO MAXU. 
ELLIPIUW NE ZWRACA 
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TEATRY OTERI: 


Środa, 13 luty „Marja Stuart", 
Czwastek, Jd. suty „łylko ly". 50% 
zniżki. 


Piątek, 15. lutego o godz. 7.30 „Broad- 
way“ 

Sohotas 16 lutego o godz, 3-cicj „Ma 
Tja Sluuit', przeusiawicnie dla unudæe- 
ży szkolnej, 

Subota, 16, lulego o godz. 7.30 
rys Gouunów". 


„Bo 


* 

Z Teatrów Miejskich, Dziś w Teatrze 
'Wielkin obowiązuje 50 proc. zniżka nu 
przedstawienia pełnej szampańskiego hu: 
moru operetki W. Koko „Tylko Ty”, 
która następnie zejdzie zupełnie z re- 
purluatru. Jutro, w patek 15. bm. s'ynna 
senzucyjna szluka amerykańska „B.oud- 
way”, której dalsze przedstawienia ule- 
guy krótkiej przerwie z powodu wejściu 
nu repertuar premjery operowej „Buiys 
Gudunow", zujowiedzianej na sobotę 16, 
bm, na wyslawienie której. Dyrekcja 
Teatrów nie oszczędziła trudów i ko- 
sztów, aby pizedaławienie to wypadlo 
pod każdym względem jak najlepiej i o- 
sięgnęło należny mu możliwie najwyż 
szy pornom iitystyczny, Nad realizacją 
scenuzną „Borysa Godunowa” którego 
odlworzy wyl.lny śpiewak naszej opeiy 
p. Plotki, pracuje znakomty reżyser 
scen zagrunicznych Alcksander Uiucha- 
now i kapr lustig Jurosaw Leszczyński. 
Ni sobeliie jnzedstuwienie papu arne 
dla ncedateży szko'nej, daje Teatr Wiel 
ki przepięknie wyslawioną na naszej 
seime lagedję Fr. Schillera „Marja 
Stuart” po niezrównaną wykanawczynią 
tylulowej postaci dramatu p. Rarwińską 
i p Rasińpską w roli E żb ety Poczatek 
o pols, #-wj popol. Bilety wcześniej do 
nubycia w pryw. gma, un, Jordana przy 
ub. Mikuiaju 16 


TFATN vary 
r Sobota, 16 lulega o godz. 7.30 
rzyn Warszawski”, 

4 

W Teatrze Msłym rozpoczyna swoją 
działalno- Teatr Miejski w sobotę 18 
bm wyborną komedją A. Słonimskiego 
„Murzyn Warszawski, klórą przygoto 
wuje reżyser Rasiński. kreując zarazem 
główną rog w szłuce. 

Dyrckcja Teatrów Miejskich  znwia. 
damia, że zniżki urzędnicze  obowiazu 
jące obecnie do Teatru Wielkiego będą 
rówiież ważne w Teatrze Małym, 

* 


„Mu. 


BIURO FONCFPTOWE 
M. TUERKA 
Piątek. 15. lutego: Leopold Muenzer, 
truc; kunceit z towarzyszenienz orkia: 
stry, 
"= F 
Urz AOL. f Ye; 
ATNLLO: „Tajny kurier", 
(V'VWEPA- Rohert | Rertrand* 
FATAMORGANA: „Kobiety 
zkiej drodze”, 


GRAŻYNA: „Wiera Mircewa* 


CASINO: „Niebarnczek”. 
COLOSSEUM: „Dramat w Moulin 
Rouge” 


KOPERNIK: „Cnrewicz”, 
LEW: „Romans Panny Opalskjej“. 


LIS". ke tuwnamny noćrnę”, 

MARYSIENKA: „Carewicz”, 

OAZA; Biękitne” nace” 

PALACEn „Grobowieć wielkie] mi- 
tości" 

PAN: „Człowiek g antem“, 

PASAŻ: Hary Peel „Panka“ 

PROVEN: „Noc miłości" 

UCIECHA: Casanova”, 

WIELKI PORANEK KABARETO. 
WO - FILMOWY. W niedzielę dnia 3. 
marca 1829 a godzinie 12. w połndnia 
adhedzie się staraniem KLUBU SPOR. 
TOWEGO POLICJI PAŃSTWOWEJ 
we Lwowie, w sali kina „Pałace”, 
wielki poranek  kabharetowa-fiimowy, 
na którym  wyświejlony zostanie 
nieodwałąlqłae pa raz ostani nig- 
émiertelne arcydz.eło TOLSTOJA w 12 


na i- 


UsCA ŚW. PLUSA 


Lwów, 14. lutego. 

Pięćdztesiąt lat służby u stóp ostarza 
święci w buzącym miesiącu Ojciec św, 
Pius XI, który w r. i3 był wizylaio- 
rem, zag w r. 1919 nuncjuszem pape- 
skam w Polsce i obdarza odtąd niezwy- 
kłą życzliwością nasze państwo, jest 
szczerym przyjacielem Polaków 

Z okazji wielkiego św.ęta jubileuszo- 
wego Po,skie Stowarzyszenie  Bruciw 
Dobrej Śmiercj i Liga Katolicka Para- 
fjalna pizy kościele N. P, Marji Śnieżnej 
we Lwowie urządzają w niedzielę, 17. 
lutego br. Uroczysty Obchód,  klórego 
program przedstawia się następująco 

[0 koda -tej rano: Msza św w ko- 
ściele N, P, Marji $nicżnej (pl. Krakow 
skij. Pieśni ko cielne odśpiewa Chór Li. 
gi Kałockiej przy parafji św. Andrzeja, 

O godz. 6-tej wieczór: Akademja w 
sali Izby Rękodzielniczej (pl. Strzelecki) 
z następującym programem: 


XI. UCZCI LWÓW. 


boszcz Pan Piwiński, 

Kantata — odspiewa Chór Ligi Ka 
tolickiej przy paratji św. Andrzeja 

Odczyt p. t. „Poonia semper fidelis“ 
— wyg:osi dr. Zyg smunt Danielski, 

„Ave Maria”, soo skrzypcowe — wy; 
kona P, Judwig ja S 

Tetmajer: „R Aniot Pański“ — wy- 
gtosi P Michat Jakubowski. 

„Trńumerau”, solo skrzypcowe — 
wykona P. Jadwiga S. 


Odczyt p. t, „Papież a Polska“ — 
wyg'osi prof, Kaz'mierz Żurawski. 
So:tys: „Tu est Petrus" — odśpiewa 


Chór Ligi Katolickiej przy paralji św. 
Andrzeja. 

Komitet Obchodu zaprasza wszystkie 
związki katolickie ze sztandarami do 
wz.ęcia udziału w tej uroczystości, 

Nie wytpimy, iż społeczeństwo nasze 
w dniu uroczystości — da wyraz należ- 
nego ho'du Jego Świątobliwości Papie- 


Siuwo Wstępnie ~ wypowie ks, Pro- | żowi Jubilatowi. 


Lwowskie szkoły powszechne 


nadal nieczynne. 


Lwów, 14. lutego. 
Z powodu ograniczenia ruchu Ko» 
ny nie małże dostarczyć szkołom opar 
lejowego Miejski Zaklad Aprowizasyj- 
łu. Wotec tego Rala Szko.na Miejska 


aktach p. Ł: „ZEKMARTWYCJWSTIA- 
N.E" z uroczą DOLORES DEL RiO. 
Ponadto dwie dcborcwe komejje i ty- 
golnik aktualności. 

Jako uznne'nienis programu występ 
znakom.tych artystów, 

Dochód przeznaczony na „ŚWIE. 
TLICE POLICJAN ==" i „POLICYJNY 
DOM ZDROWIA". 

Bilety do nabycia w dniu Pora EżH 
przy kasie kina „Lalace”, 


Z Ossolineum. Pracownia Naukowa ! 
Wypożyczalnia B b'jotchi Zakładu Na 
odowego im Ossolhńskich me  będz 
czynne do kojca bieżącego tygodnia. tj 
la 17-go bm. z powodu braku opatu. 

Akwafo;ta oraz jej odmigeny W pia 
tek, 15. bm o 8 wiecz. w sali Muzeur 
Przemys'u Art, (Hetmańska 20) wygo 
5. d, Giittler na powyższy temai wykłać 
lustrowany obrazami świetlnymi Wstę 
1 zł. i 50 gr. Codziennie od 10 do | og: 
Wystawa Grafiki į Reprodukcji. 

„Diogł I manowce m'odej demokrs 
cji Odczyt pod tym tytuem wyg'osi * 
piątek, 15, lutego o godz. 7-mej wiecz 
w lokalu Zwązku Polskiej  Miodzież; 
Demokratycznej przy ul Sykstuskiej 4* 
kol. L. Dreszer, Po odczycie dyskusja 
Wstep wolny. Goście mile widzianą. 

Recital młodej poczji, Staraniem 
„Zjednoczenia” odbędzie „się w sobotę 
l6-tego bm recital utworów poetyckich 
N. Kaczki, Lecą, St. Sa'zmana i Jans 
Śpiewaka. Początek punktnalnie o godz 
R, wiecz, Wstęp ! zh, akad 50 gr Sala 
P. D. A przy ul Sobińskiego 7 

Marja Błażyńska, znana i ceniona za 
granicą śpiewaczka, wystąpi dnia 16 
bm. o godz. 8-mej wieczorem w sali Ka 


syna i Ko'a LiterackorArtvstycznego w 
koneercie „Echa « Macierzy”, 
„Zaczorowana króliwna*, baśń li- 


ryczna prof, SŁ Raczki na chór męsk 
xvkona „Echo - Macierz na koncercie 
nia 16 bm o rodz $ mej wierzorem 
w Salij Kasyna | Koła Lileracko-Arty 
tycznego 

„Ariętem Siew“, niezwykłej warta 
tej muzycznej utwór na chór meski Bal 
Wałewsk ego nagrodzony na konkursie 
Małopolskierva Związku Towarzystw Mu. 
zycznych | Śpiewaczych z okazji dzie- 
sięciolecia Obrony Lwowa, wvkanany 
zastanie na koncercie „Echa - Macierzy” 


dnia 16. bm o godz 8-mej wieczorem 
w sali Kasyna i Koła Literacko-Arty- 
stycznego, 


Walny Zirzd Związku Strzeleckiego 
Okr. Lwowakiero. Z powodu unierucho- 
mienia ruchu ka'cjowega, Zarząd Okre- 
uu Związbhy Strzeleckiego we Lwowfe 
odwo!uje zapowiedziany na niedaielę 17 
bm,  Doroczny Zwyczajny Okręgowy 
Zjazd Delegatów Związku Strzeleckiego 


zawiesiła aż do odwcłania vaike w 

tejzzrch publicznych szkołach po- 
wszechnych. Termin podjęcia nauki 
będzie podany w Cziennikach. 


a. A 


Okręgu Lwowskiego Zjazd odbędzie się 
we Lwowie w niedzielę 3. maica 1929 r. 

Foske  Towazysswa fiozot.czne. 
Prof. Dr, T Kkolubinski, który z powodu 
uudności komunikacyjnych nte zdążył 
przybyć na Uroczyste Zebranie Towa- 
czystwa w duju przedwczorajszym, Wy- 
gox, zapowiedziany swój odczyt p. L 
„Analiza malerjanzmu” dzisiaj w czwar- 
tək, 14. bm. o godz 6 tej w sali Koper- 
mka w gmachu uniwersytcehiim (Mar- 
zułkowska I. 1). 

Lwowskie Tow Lekarskie. Posiedze- 
l nie naukowe odbędzie się 15, bm, o g 
» wiecz. w sali Holkliniki ul Lindego 5. 
Jr. $ Oberlinder: Przypadki po wyczę- 
iu nerki z powodu wolonercza, topo 
ereza i gruźlicy (pokaz). Dr. II Mie 
zecki. Znamę barwikowe (naevus pg- 
tenlesus, pokaz). Doc MH. Ililarow cz: 
prawa rdzeniowego zniecznienia w chi- 
irgjn (wykłady Dr. K. Wiślański: O 

seczulenu  Uopokokuiną w ginteko!o- 
ji i pałożniciwie (wykład), 

Sieranicm Kela Lwowsk. Stow, Chrz. 
ar, Nauca Szkól Powszechnych wyg osi 
af WP Wachniewicz w piątek, dnia 
>» lutego o godz 6-tej wieczorem w Sali 
towarzyszema. Zimorowieza 17 odczyt 
, podręcznikach: „Kraj lat dziecinnych 
„Bedziem Polakami* J. Balickiego i 
't Maykowskieqo, Z uwagi na ujedno- 
tajnienie programów trzech  najwyż- 
ych klas szkary pawszechnej z trzema 
ajniższemi kiasami gimnazjów pożąda- 
w omówjenie tychże podręczników, Po 
eferacie dyskusja. Wstęp wolny. 

Związik Obrońców Lwowa z listopa- 
lą 1918 r wydaję członkom Związku w 
okalu w'asnym ul. Rutowskiego 11 li 
a bezpłatnie gorącą herbatę od godz, 
)tej rano do 20-stej aż do odwałania. 

() Zgłeszanie zzpasów myk* Na sku- 
tak zarzydzonej przez Urząd Woj reje- 
racji zapasów mąki pszennej, Magistrat 
wzywą wszystkich właćciceli | młynów, 
gą kupców hurtownych i detaj'icz 
yeh, trndniących sę  sorzedrła mel? 
hw najdalej do prtkn 13 bm gade 
3 się zrosiłi sę w VI Wydziale Magi 
„wału tReforat npuaw zycyjny  Ralusy 
lp (Nr drzwi ði celem patęcia for 
imularzy zg'oszeń % jeh wyp łniena 
Kwiot do ł8 bm. Takie dobrowo'ne 
zgoszenia leżą w interesie przedsicb ar- 
ców, albowiem to uchrani ich od ewen 
tualnych niesłusznych podejrzeń w cza- 
sie dokonywanych późniejszych kontroli, 
Winni zaniedbania zy'oszenia zapasów 
zostaną póociągnęci da odpowiedzialno- 
ści karno . adm nistractjnej, 

(~) Włamania | kradzieże. Alfred 
Buczkowski ważnica rmy Rewuckh i 
Derdacki donićsł po'isji, żę gdy znosił 
z wozu drzewe do piwnicy przy u! Ma 
‘aj 8, jaká nieananv sprawea akradł 
wóz z parą koni i gbegł. ~ Z wozu 
bizyd sklepem Sdherą Lela przy wl 
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»oneeznej +. skrudzono worek cukru 
wartoścj 170 zł — Na szkodę Aleksan- 
dra Ilorowilza, zam, Rzeźżnicka 17. skra- 
dziono po włamaniu się garderobę nie- 
| stwierdzonej na razie wartości, 

(—) Zaczadzenie trojga osób, Wczo- 
raj rano zawezwano Pogoluwie ratui- 
kowe na uł Rappapo:ta 7., gdzie roilzi- 
na Ramfusów złożona z trzech osób u- 
leg'a zaczadzeniu. Po udziełeniu pierw- 
szej pomocy ofiary zuczadzenia pozosia- 
wiono opiece domowej 

(— Peiepka tesy na podwiązki... Do 
aresztów poncyjnych oddano: Józefa Pe 
lepke schwytuinego wczoraj na kradzie- 
ży pakietu podw qzek wauitoej 210 zł 
na szkodę Jukóba Schreibera, Koperni- 
ka 6 

(—) 
Rada przy ul 
jaki Kazimierz Gutkowski 
Luwszy się i podpiwszy sobie 
uiścić cechy, Arcsztowano go. 

(—) Z wielkiej chmury mety deszcz. 
Wczoraj w poludnie zawiadonnono wy- 
dział śledczy, iż w realności przy uł 
Szpitalnej I. dokonano motderstwa na 
osolne pewnego czeludniku zajętego w 
pracowni SŚtlrzeleckiega Dochodzenia wy 
kazały że w pracowni lej  nasiąp ła 
sprzeczka między pracownikami, w cza- 
se której jeden do drugiego  strzel,ł 
z flobertu, runiąc audwełtsurza lekko w 
rękę. 

(—) Znowu ofiara torchkarzą Cesia 
łlermalinówna, zam. Gazowa 6, donio- 
sta policji że gdy wczoraj o godz. 3 po: 
pot. przechodziła ulicą Śwoneczną nie. 
znany sprawca wyrwał jej z rąk torebkę 
zawierającą 180 zł, i 20 dolarów Poszu- 
kiwania za Optyszkiem nie dały wyiusku. 


—y 


„Lepszy gość* Do restauracji 
Gródeckiej przyszedł nie- 
które nos. 
niechciał 


Z kęa ZA 


„icuw  BP.zyszieści” w  WVarszaw'e. 


Na zamówienie Magstratu m. Warsza- 
wy at malarz |unaszku i urelut.. Syr- 
sus hosczą wykonanie modelu b zw, 
„featr Pizysz osci, który staną by w 
przyszłej dzieln.cy reprezentacyjnej na 
pou Mokotowskiem, Piojekl przewidu» 
je wybudowanie wielkiego  półkolstego 
gmachu obracalncog na osi, obiiczone- 
go na kilka tysięcy widzów, którego sce: 
na by aby -przystosowana do wszcikiego 
rodzaju widowisk 


Archiwum plyt 
aramofonowych. 


Wieleń, w lutym. 

(e) Niedawno minęło trzydzieści tat 
od powsiania w W.edniu pierwsz*zo 
na świecie archiwrm fonograficznego, 
kióre wnet znalazło naśladowców, tak, 
że dzisiaj już znajdują się wszędzie ar- 
chiwa takie, urządzone na wzór wje 
duńskiego, 

Mys! założenia archiwum tego po- 
wziął Fizjolog, prof. Zygmunt Exner i 
przedstawił ją d 7 kwietnia 1897 r. 
wiedeńskiej Akademji Umiejętności, w 
siyczniu zaś 1809 r. myśl ta była urse- 
czywisiniona. 

Dzisiaj arch'wum liczy już blizko 
3200 płył gramolonowych, wśród któ- 
rych 1.700 płyt, odtwarzających mowę, 
1300 muzykę, a 175 głos. 

Zwłaszcza cenne są płyty odtwa- 
rzające narzęcza wymierające, ak 
nv. starogermańikie, klórem już dzi- 
siaj nikt nie mówi a do niedawną za 
chowało się w kilku gminach, 

Archiwum ma na celu nie przecho- 
wywaznie okazów sziuki. je. o mowy co 
dzienne,, fpewn colzien”ego | mnzy” 
ki lnlowę!, Kierownictwo dł wyło 
wielkich starań. aliy -ply'om zapuwn č 
trwałość. Z początku sporządzano też 
pozytywy ich z metalu, obecnie zaś ô- 
graniczono się do wyrabianią z melą- 
lu tylko neratywów. które przetrwać 
będą mogły tysiąclecia, 

Kierownik archiwum dr. Leon 
Haiek podnosi jako ciekawy szczegół, 
że już u Ksenofonią, a nawet a dwa ty~- 
glass lat przed niw, w rewnym rekcpi. 
as ohińskin, wyłania Sig myśl budo- 
WY ŚNAOGLAŃIe 
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CIEŁDY. 


tinut A LWOWSKA. 
Lwów, 12, lutego. 
Chodórów 20500, 2u6.00, Gazolina 
2700, Pezet 500, Do.arówka 10450, 
104.25, Inwest. 110.25, 
Lwów, 13. lutego. 
akcyjnej sytuacja bez 


a — — gon 


Na Giełdzie 


zmiany, usposobienie apokojne, bursa 
utrzylmalle. 
GIEŁDA ZECOŻOWA 
Lwów, 12 lutego. 


Na Giełdzie zbożowej zastój w obra 
tach giedowych i pozagiełdowych, Uspn 
sobienie mdłe, 

Lwów, 13. lutego. 

Ruch na Giełdzie słaby z powodu 
braku zainteresowania. 

Egzekutywne kupno białej fasoli po 
cenie powyżej ostatnich nolowań l 

Sporudyczna transakcja w pszenicy 
dworskiej przyszłego zbioru z dostawą 
na 15. września 1929 po cenie 34,65 zł. 
loco iłusiatyn. 

Tendencja utrzymana, 
bezochotne, 

Hszenica kraj. dworska ex 1928 750— 
760 gr. 44,50—45.50, Pszenica kraj. zb o- 
1owa ex 1927 r. 749 gr. 14.00—414.00. 
Żylo małopolskie ex 1928 690 gr 
81 50—32.25, Jęczmień małopolski brow. 
640 gr. 34.30—5d W, Jęczmien małopoiski 
przemiałowy 610 gr. 28.00—29,00. Jęcz- 
mień niałop. pastewny  600—610 gr. 
4550—36.25, Owies małopolski ex 1928 
450 gr 29 00—=30.00, Kukurudza rumuń- 
sha 5050-—5650. Ziemniaki przemysłowe 
4.75—500, Fasola biała 115.00—140 00, 
Fasola kolorowa òU UU—35,00, Fasola kra 
sa 6b U0—75 00, Groch % Victoria 51 00- 
55.50, Groch polny 38.00—40,00, Bobik 
34.00—34-50, Mieszanka pastewna w ziar- 
nie OU.00—0U000, Wyka czarna 38,00— 
4000, WylLa szara 34.00—3500, Sia- 
no słodkie kraj. prasowane 18,00—20 00. 
Słoma prasowana 800—900, Kukuru- 
dza 31.75—52.79, Mreczka 537 00—38 00, 
Len 74.0073 u0, Łubin niebieski 
2200—24800, Rzepak ozimy ex 7500— 
7700. Myka pszenna 40 proc. 7300— 
44.00, Mąka pszenna 65 proc. 70.00— 
11.00, Mąka żytnia 85 proc. 5000, Gry 
sik kukur- 67.00—7000, Mąka kukur 
49.00—51.00, Otręby żytnie 22.50. 
pszen nello bez worka 25,00—25.50, Ka- 
sza hreczanu 50 proc. calówek 50 proc 
połówek 6800—7000, Kasza jagl. 50.00-- 
8200, Kasza jęczmienna 48.25--50 75. Pę- 
cak 4850—5000, Proso krajowe 43 50— 
4450. Makuchy iniane 4700—43 00, Ko- 
niczyna czerw. krajowa naluralna 150— 
—170, Mak nirb. 11500—12500, Mak 
siny 000U0-—100.09, Worki jutowe wyr 
Straudom Warta  1.68--1 73, Częstocho- 
wa uzywane dobre zu szlukę 1.38—1,12. 


usposobienie 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawas, 13. lutego. (Tel. G P) 
Bank Dyskontowy 138, Bank Polski 172, 
Bank Zw, Sp. zarobk. 85, Kijewski 96, 
Spiess 250, Warsz. Tow Cukr, 38, Firley 
53, Nobel 20 i pół, Łilpop 37, Ostrowiec 
1U4 i pół, Rudzk, 41 i pół, Staruchowi: 
ce 33. 

Warszawa, 13, luiego. (Tel. G. P3 
4 proc. pożyczka inwest. 109, 5 proc po 
życzka dolarowa 104, 4 proc. pożyczka 
konw 67, 5 proc. pożyczka kolej 1920 
59, 10 proc, pożyczka kolej. 102 i pół 
8 proc. Hsiy zast Banku Gosp Kraj. 94 
8 proc listy zast. Banku Rolnego Qt 
8 pioc. Obhg. Banku Gosp. Kraj. 94. —- 
Te sume 7 proc. 83 


Waluty 1 dewizy: Holandja 356.31 
Kopenhaga 237.31, Londyn 4319, N 
Jork 5.88, Paryż 34,75, Szwaicarj” 
171.11, 


GIEŁDA ZURYCIISKA, 

Zurych, 13 lutego, (Tel, G. P) Pa- 
ryż 2040 i pół, Londyn 2524 i ćwierć, 
N Jork 51895, Belgja 7230, Wlochy 
2720, Hiszpaunja 81.25, Holandja 20% 27 
i pół, Berlin 123.37 i pół, Wiedeń 74.05 
Sztokholm 139 00, Oslo 13870, Kopen: 
haga 148 70, Sofja 3.75 i pół, Praga 15.36 
i pół, Warszawa 58.30, Budapeszt 90. 
i pół, Bialogród 9.12 i trzy czwarie, Ate 
ny 672, Konstantynopol 258, Rukareszi 
3.11 i pół Helsinglurs 13.09, Buenos Ai- 
res 219. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 13, lutego. (Fel GP) N 
Jork 48546, Holandja 12.12.12, Francja 
12434,  Belgja 34916, Włochy 92.78, 
Niemcy 20162, Szwnicarja 25,242, Hisz 
panja 31 08, Danja 1820. Szwecja 18153 
Narwegja -18 195,  Helsinylors 192932. 
Praga 16108. Budapeszt 27485, Belgrad 
277. Sofja 673, Rumunja 812, Wiedeń 
84.54, Warzeawa $430 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 15. lu'egoa 1029. 


Wykradzenie ze szpitala 
aktu zgonu, 


DWA KONKURENCYJNE ZAKŁADY POGYZEROÓWF. - 


100 ZL. 


DLSTĘPNEGO ZA ZWROV DOKUMENTU. 


+01 naszego korespondenta.) 


Warszawa, w lutym. 

W szpitalu Dzieciątka Jezus 

zmarła śp. Bronisława Wójciko- 

wa, żona st. przodownika, zamie- 
szkalego we Włodawie. 

Pragnąc pochować nieboszczkę 


w grobie rodzinnym w Lublinie, p. 


Wójcik wziął tygodniowy urlop i 
przyjechał do Warszawy, by poza- 
łatwiać skomplikowane forinala10- 
ści. 

W pierwszym dniu pobytu, gdy 
wychodził z koslnicy, drogę zastą- 
pił mu obcy mężczyzna i, przedsla- 
wiwszy się za agenta biura pogrze- 
bowego. zaproponował swe usługi. 

— Tle będzie kosztowało prze- 
wiezienie zwłok do Lublina? — za- 
gadnął st. przodownik. 

Agent wyjął mapę kolejową, no 
les, ołówek, obliczył i odnarł: 

— Podejmicmy się tylko dla pa 
na, za osiemset pięćdziesiot zbłych 

Suma wydała się p. Wójcikowi 
zbyt wysoka. Pożegnawszy więc a- 
genla dość ozięble, udał się do in- 
nego zakładu niejakiego p. Dalkow 
skiego. 


Nowa kalkulacja dała wyniki 


wręcz odmienne. P. Datkowski pod 
jal się załatwienia wszystkich for- 
malności za 800 zł. 

Z oferty tej wdowiec skorzystał 
skwapliwie. Podpisał deklarację i 
czekał. 

Tymczasem wyłoniły się nieo- 
czekiwane trudności. Wyszło na 
jaw, że z kancelarji szpilalnej ulo- 
tnil się akt zgonu. bez którego po- 
grzeb odbvć się nie może, 

Kto zabrał? 

Zabrał wysłannik firmy 
ktor Mężyński”. 

Oburzony p. Wójcik pojechał na 
Żelazną, gdzie miano odeń zażadać 
100 zł. „odstięprego”* za zwrot doku 
mer tu. 

Sprawa oparła się o  policię. 
Delegat 11-g0 komisarjatu poddał 
przesłuchaniu kierownika zakładu 
pogrzebowego, odebrał akt zejścia i 
spisał protokół, . 


„Wi- 


Zwłoki wyekspedjowano do Lu, 


blina. 

P. Wittor Mężvński będzie po- 
ciągnięty do odpowiedzialności są- 
dowej za samowolę, 


Z irrin poneret 
: TATTA 


Kronika żółkiewska. 


0d naszego korespondenta.) 


s Żółkiew, w lutym. 

Dzień Tm'enln Prtzydenta  Rzpitej 
obchodzono tu bardzo uroczyście, W wi- 
gilję tego dnia ozdob.ono domy flagami 
o barwach narodowych Dnia I. bm od- 
było się nabożenstwo w tutejsze; Kolle- 
zjncie, celebiowane przez ks. dziekana 
Ożgę, w asystencji ks. Rysia į Radom- 
skiego, Po ukończeniu nabożeństwa prze- 
mówił do uszykowanego na placu przed 
zamkowym wojska, oddziałów Strzelca 
| hufca gimnazjalnego, p. dowódca pu k 
Pytlewski, określając znaczenie dnia, 
lego okrzyk: „Niech żyje  Solenizant* 
podjęło wielokrotnie wojsko i zgroma 
lzona publiczność. Następnie odbyła si: 
obok pyty „Nieznanego Żołnierza” defi 
ada wojska i oddziałów P, W, Równo 
ześnie z nabożeństwem w Kollegjacie, 
odbywały się uroczyste nabożeństwa w 
«cerkwi gr. kat. i bożnicy, gdzie wvg'osił 
skolicznościową przemowę p. Rauch- 
werk, prof, gimn z Niska, 

Zabawa taneczna „Sokoła“ dnia 2 
bm. ściągnęła do ślicznie udekorowa- 
tych sal, elitę tulejsz sfer towarzvskich 
Toalety pp. R, R D.C. i N. wywo'ywały 
"owszechny podzęw Ochocze przez pp. 
Drów Rubelińskiego i Majb!luma prowa- 
izone tany trwały do białego ranka. 


GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż, 13 lutego (Fel G P.) Lon- 
iyn 12433, N Jork 2561, Belgja 356.00, 
Miszpanja 40000. Włochy 134.00, Szwaj- 


arja 49250, Danja 68325, Holandja 
1025.50, Norwegja 683.25, Szwecja 
68475, Praga 7590, Rumunja 15.40, 


Niemcy 607.50, Wieden 359. 


OBROTY PPYWATNE. 
Lwów, 13. lutego, 
Tendencja chwiejna Obrót słaby 
AKCJE, 

Chodorów 204 50-—205 00, 
26 50—27 00, Dolurówka 104 50. 

WAŁUTY: Dolary ameryk. 8.87 25— 
887.75, dolary kanad. 881 00—8 82 00, 
korony czeskie 026 33--0.26,60, szylingi 
austr. 1,2500—1.25.50, lee  005.00— 
005.35, franki franc 034 33—0.34.50. 
frank; szwajcarskie 1.71 50—1,72.00, fun: 
ty szterlingi 43-40 00—43.7000, czerwień 
ce sow za jeden 17.50--18 00, 

ZŁOTO: 20 koron 36 40,00—36 70 00. 
20 franków 33.40 00—34.75.00, 20 marek 
niem  41.40.00—-42.75.00, 10  rubiiros. 
46-60—46.40. 


Gazolina 


Osobiste, Po 6-lciniem urzędowaniu 
w lultejsz. Starostwie został p. referen- 
darz VII st, sł. Stępień, przeniesiony na 
stanowisko zastępcy starosty w Prze- 
myślu. 

Pożary Dnia 2. bm. wybuchł ogień 
strychowy w realności p, Walerji Skrup- 
„kiej a dwa 11. bni. ogień pokojowy w 
ealności p. N Pesssnera. W obu wypad- 
kach zaalarmowana straż pożarna me 
lopuściła du rozszerzenia się ogma i u- 
asjła go natychinast. 

Akcji dożywiania ubogich umieszczo- 
tych w Zakładzie św Łazarza, podjął się 
dagistrat, dostarczając chleba i hevbaty, 

Sprawa urządzenia stacji telelonicz- 
iej w tutejszym Urzędzie siucyjnym po- 
unęła się o tyle naprzód, że lwowska 
Jyrekcja P. K P. zezwoliła na doprowa- 
lzenie przewodów linji telefon m €dzy- 
miast. do budynku slacyjnegko. Zrealizo- 
waniu tego dla pubkiczności tak ważnego 
postulatu stoi na przeszkodzie (akt że 
Dyr. poczt i lel, żądu, jak od każdego 
prywat. abonenta, złożenia op!aty za in- 
stalację w kwocie zł 170, Magistrat, któ- 
ry zajął się lą sprawą, winien uważając 
ją jako kwestję użytecznoścy publicznej 
wyasygnować wspomniany kwotę i tem 
samem dokonać rozpoczętego dzieła. 


SREBRO: 
5 kor 
1 75—180, ruh'e rosyjskie 
kopiejki za rubel t.45—1.50. 
Uwaga, Przy dolarach za 1—2 płaca 
vo % gr. mme; 
— gs 


Kret PS 
ET ERAO » 


Kor 
austr. 3 50 00——3,6000, flor austr 


austr. U 6X.00-—-0.64.50, 


2.95—3.05. 


i nuunam avvdtss KADJOWYCH. 


Czwartek, 14. luiego 1929. 
Warszawa (1385) 1755 Koncert ka- 
meralny poświęcony twórczości Beetho- 


vena Wykon, L. Robowska (fort), M 
Mokrzycka sopran), prof., Ursteja (a: 
komp.) 2000 Koncerl Warszawskiej Or- 


kiestry Pol Państw. W programie: Ros- 
sin, Gounod, Halevy i Wagner, 2230 
Transmisja muzyki tanecznej ż hotelu 
„Bristol“. 

Kruków (314) 2000 Transmisja hej- 
atu z Wieży Marjackiej 2005 Trans- 
misja koncertu wieczornego z Warsza” 
wy. 2230 Transmisja muzyki tanecznej. 

Pozuróś (306) 1755 Konctct kameral- 
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Beethovena. 
20.50 Koncert 


uy po»więcuiy Iworczusci 
(Transm z Warszawy.) 
na dwa fortepiany. 

Katowice (416) 
gramolonowych. 
certu kameralnego z Warszawy. 
Transmisja muzyki lekkiej 

W,lne (155) 17.55 Transmisja koncer- 
łu z Warszawy. 20.30 Koncert wieczor- 
ny. Wykona Z. Bortkiewicz (sopran), H. 
Dal (mezzo sopran). W programie: 
Duety Czajkowskiego, Rubinsteina i Ma- 
szyńskiego, 

Kopenhaga (339) 2000 „Boccacio“, o- 
peretka w 3 aktach Suppego, 

Praga (343) 19.30 Transmisja z sali 
Smetany w ratuszu. Koncert symfonicz- 
ny Filharmonji Czeskiej Kompozycje 
Ostrciła. Solistka Róża Naskowa, arty- 
stka Opery Narodowej. Pizy pulpicie 
kompozytor. 

Sztuttgart (374) 2015 Koncert Stult- 
garckiej orkiestry filharmonicznej, W 
programie: Schubert, Czajkowski, Pop- 
per i t d. 

Tuluza (382) 2030 Orkiestra symfo- 
niczna. 21.00 Fragmenta z op. „Manon“ 
Masseneta. 

Stockholm (138) 22.10 Muzyka kame- 
ralna, Trio na skrzypce, fort. i wiolon, 
Pergamenta. 

Berlin (175) 1930 Transmisja z Ope- 
ry na Placu Republiki „Opowieści Ilolf- 
mana“, opera fantastyczna w 3 aktach 


1600 Koncert z płyt 
17.55 Transmisja kon- 
22.30 


Offenbacha. 

Wiedeń (519) 16.00 Koncert kapeli 
Silving 19.45 „Walkirja**, opera Wagne- 
ra w 3 aktach. 

Ryga (528) 2000 „Sylwja*, operetka 


w 3 aktach Kalmanna. 

Medjolan (504) 20.30 „Orfeusz“, ope- 
ra Glucka. 

* 

Piątek, 15. lutego 1929, 
Warszawa hsb 15.60 Muzyka z plyt 
granwlonuwych, 1755 Kuncert orkiestry 
n.wimiulnistów, 20,15 Koncert symfoniczny 
z Fiiharmonj warszawskiej. Orkiestra felh 
pod dyr. G. Firaiberga, Stelan krenzel 
(skrzypce). 

Krakow 314 17.55 Transmisja koncertu 
popol. z Warszawy, 20.00 Transmisja hej 
nalu z weży Murackiej, 20.15 Transmisja 
koncertu z Filharmonii warszawskiej, 

Posnań 336 17.55 Koncert kameralny, 
2015 Koncert symfoniczny (Transmisja 8 
Filharmonii warszawskiej), 22.15 Muzyka 
taneczna. 

Katowics 416 16.00 Muzyka z płyt gra» 
mofonowych, 17.55 Transmisja koncertu 
pep. 2 Warszawy- 

Wilno 455 1700 Koncert Rozgł, Wil, 
19.30 Muzyka z plyt gramofunowych. 2000 
Transm:sja z Warszawy. Pu transna sp kom. 
BAT. pal sport i inne. 

Fraga 741 21.00 Pieśni Ryszarda Straus- 
sa, 21.30 Koncerl kompozytorów czeskich 
18 w. 

Lipsk 361 20 00 Koncert muzyki lekkiej, 
21.00 Koncert śpiewaczy hpskiego chóru stu 
denck ego. 

Rzym 443 2045 Koncert 
kwartetu rzymsk ego. 

Lengentcrg 412 17.45 Koncert popolu- 
dniowy. D. Brauss (skrzypce) i radjo- 
orkiestra, 2000 Koncert. W programie: 
Rapsodja ukraińska 

Eorlin (475) 20.00 Koncert kwartetu 
Wend!:ng. 

Wicdcń 519 17.30 Koncert kameralny. 
W program e: Schumann, B'ahms 1 Dvo- 
rak, 21.00 „Der Herrgott von heute” kome- 
dia w 1 akcie Tornearta, Następnie koncert 
kapeli jazzbandoawej Gaudrat 

Zarych 499 1755 Trio evtrzystów, 20,00 
Pieśn* į duety włoskie. Ida Capitelli i Bru- 
Mata 


kameralny 


hfs 


E E 

bu MOMA Ytu Dan 
Lów zwraca się 80-letnia staruszka, po- 
żostająca bez środków do życia Datki 
przyjmuje Administracja dla „A. F.“ 
p—— 

Uboga staruszka. 65 lat licząra kaleka, 
ma amputowana nogę i uszkodzoną rę 
kę, wskutek czego 'esl zupełnie niezdolną 
do pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datki 
skierować należy do Administracji, dla 
staruszki kaleki 2 


EASED CITES EE 


OGLOSZENIA, 


CHOROBY WENEKYCZNE | zastarzałe 


sae pae : ajatada 


Foxo LEXSAISTA, 


skérne, neurastenję seksualną leczy 
specjalista Dr. Frisch, Wałowa il, 
Tel b0—29, > 9977-4 
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Di. R Ś58ŁAW 


ord, przy ui. KCPZRNIKA 48. 


Oe: 
biLoLNANIA, DaLur X., : 
10 preszy za wyraz. Gi 


2 POKOJE z lazienką (ewentualnie z ku- 
chnią) od marca lub kwietnia poszu- 
kuje kawaler, jako sublokutor lub 
wprost od gospodarza. Mogą być czę- 
ściowo umebiowane. Ewent, czynsz 
z góry. Zgłoszenia do administracji 

2 dla T, N.” 1491-4 


3—5 POKOJI lub I duża, sucha, jasna 
hala dla łekkiego przemysłu poszuku- 
ję. Listy pod „Zetef* do Administr. 


„Gazety Porannej'. 1636-2 
em ee u M BOS 
WLLNAG FkUsAWI. 

10 groszy za wyraz. 


CHCESZ OIRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursy fachowe, koresponden- 
cvjne, profesora Sekułowicza, Warsza- 
wa, Żórawia 42. Kursy wyuczają li- 
stownie:  buchalterjj, rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, prawa, kali- 
gratji, pisania na maszynach, lowaro- 
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Ważne dla Rolników: buchal- 
terja rolnicza oraz nauka o wydajności 
gleby. Po ukończeniu świadectwo, Żą- 
dajcie prospektów. 1396-3 


AKWIZYTORZY(-RKI) do korzystnej ła- 


twej pracy poszukiwani. Zgłoszenia 
z referencjami: Warszawa, Żórawia 4a 
Wydawnictwo 1632-2 
POSZURUJE SIĘ SŁUŻĄCEJ do 
wszystkiego. Zgłoszenia pl. Bil- 


czewskiego 9, dr. Bełtowski. 


3 prosze za wyraz. 


rOSALY POSZUKIWANE. i 


POSADY poszukuje 30-leini mężczyzna 
z matura, władający językiem pol- 
skim, niemieckim w słowie | piśmie, 
jako urzędnik korespondent lub po- 


dobnej miejscowość obojętna. Łaska- 
we zgłoszenia: E. Łeist, Borysław, 
Drohobycka. 1640-2 


Dan l, NAREW NEPI 


Humor. 


Ciężka strata. 
Czemuś taki smutny, przyjacielu? 


Ach, narzeczona mi umarła. 
Istotnie, to poważna strata, 
O tak! Sto tysęcy złotych... 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz l-ezpaltowy milimetrowy 
farer. SA mm.) ogłoszenia ywrkie ra tek 
Siem 15 gr, za wiersz 1.sznalt. millme 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 ge. 


za wiersz J-szpelt. milimetrowy (szer 
60 mm.) po kronice 45 gr. za wlerss 1 
erpalt. milimetrowy (szer. 66 mm) w 
tchćrie (krontka, renertoar) 55 gr, mu 
m zka —=—— na aee 


| É gukachi Spoiki Wyuawiucacj UKUDBI 4 DdFULNA, puu dalb da FŁULNILIUWUW We lowowia. 


„GAZETA PORANN 


NIEZAWODNY środek na porost wło- 
sów, brwi i rzęs poleca instytut „Eu- 
re ka”, Bourlarda 4. 1616 


BUrNU i DFA. 
12 groszy za wwsnz. 


K Q K D 3 koce wel- 

riane, ma- 

terace, poduszki, łóżka, poleca 
najtaniej 


Kazimierz >uibiński 


Lwów, Kopernika I. 4. Teli. 51-10 


FORTEPIAN  pierwszorzędny i pianino 


sprzedam niedrogo. Kopernika 26. 
Skleniarski 1629-4 
SKLEP KORZENNY odstąpię, ewentual- 


nie na dogodne spłaty za poręczeniem. 


Zgłoszenia pod „Łyczaków* do Admi- 
nistracji, 1622-2 
DODGE limuzyna luksusowa, stan zna- 


sprzeda Podhalicz, Lwów, ka- 
1603-3 


komity, 
wiarnja Wiedeńska. 


FORTEPIAN Hamburgera, krótki, krzy- 
żowy natychmiast sprzedam Podwale 
9. IH, p. m. 14. Tylko od, 3—4. 1637-2 


y KULNE DONiGDLENIA, 


aa 


10 groszy za wyraz. 


ZGUBIONO książeczkę wojskową na na- 
zwisko Terysycz Mikołaj, ur w Mię- 
dzybrody, wydaną przez P, K, U. Stryj 

1614-3 

UNIEWAŻNIAM skradzione ao y 

wojskowe: książeczka, dwie karty mo- 


bilizacyjne, metryka į dwa świadectwa |, 


służhowe na nazwisko Paweł Figurka, 
urodzony w Bołszowcach, pow. Ro- 
hatyn. 1607-3 
DO RENTOWNEGO przedsiębiorstwa 
poszukiwani spółnicy 1 udział 5.000 
zł. zgłoszenia Kościelna 8 IV p. Duda. 
1606-3 


JAN LIPSKI unieważnia książeczkę 
wojskową wydaną P. K, U. Gródek Ja- 
gielloński. 1635 


EDYKT LICYTACYJNY. E 29/28. Dnia 
27. marca 1929 o godz. 10 przedpoł. 
odbędzie się w niżej wymienionym 
Sądzie w biurze Nr, IV. licytacja real- 
ności whl. 956 2 28 części whl 902. 
gm. Zamarstynów. Warłość szacunko- 
wą wraz z przynależytościami: 13.202 
zł. 35 gr. Najniższa oferta: 6606 zł. 18 
gr Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. Warunki licytacyjne i in- 
ne dokumenta przejrzeć można w pod- 
pisanym Sądzie. Sąd grodzki zamiej- 
ski O. IV. we Lwowie, dnia 28. stycz- 
nia 1929, 1631 


— — - — 


KAŻDA z pań bez względu na wiek i u 
sterki cery może być znacznie odświe- 


żona, za pomocą maseczek młodości 
wvkonywanych w Instytucie „EURE- 
KA“ Lwów. Bourlarda 4. 1845 


Najrozmaitsze pantofle i papucze poleca 
i wykonuje na zamówienia 


FABRYKA PANTOFLI 


Lwów, ul. Wronowska 4. 
(boczna Kopernika) telefon 59-88. 


Pierwszorzędna 


na okreg Lwowski poszukiwana dla 
objęcia wyłącznej Sprzedaży fiin 
rentgenowskich światowej marki. 


do międzynarodowego 
Bu'a Ogłoszeń, Warszawa, Senators <a 29, 


Oferty sub „D. W.“ 


a —— 


«wiersz l-azpnit. milimetrowy  (<rer. 60 
mm.) w srtskniach 100 er. za wiersz I 
Fzpait. milimetrowy (szer 60 mm.) na 
pierwsze( stronie 70 gr.. drobne aclosze.- 
nla za słowo 10 pr.. kupno I sprzedał za 
słowo 12 gr, matrymonialne. korespon 
dencje I prywatne za slowo 12 gr., dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr 
(»yloszenia drobue przyjmulemy tylka za 


gAs 


z dnia 15. lutego 1929. Nr. 8773 
Dostarczamy 

| także jako 
autyscptycz- 


M nie preparo- 
A wane. Udo- 
wodnione od 
dziesiątek 


Dz.ienn:e 
do 25 zł 


y= z f lat, że „OL- 

MOŻ: ZAROB Ć ddr 
każdy, iównież kobiety, lekk przodującą pod względem jakości mar. 
praą (również przy b wuku) ią Światową, Pełua gwarancja za każda 


sztuke 1076 


BLEDNICE.. 


LECZY 


| 
oryginalny. tylko 
| 
| 
| 


w 2—3 godzina h poza swoim 
zawocem.Pisz ie natychmiast do 


VERLAG „AUFBRU” BERN N. 4. 


E _ muceęzrzz 


Kerzystajcie z oka.i.! 


$ 
k 
BE 


Zir. 


KLAWE 


Magistrat król. stoł. miasta Lwowa 
ogłasza zapotrzebowanie na 96 sztuk 
ubrań sukiennych (bluza i spodnie) 
dla personalu miejskiej Straży pożar- 
nej, oraz na 96 par butów z chole- 
wami. 

Zamknięte oferty pisemne na do- 
stawę w całości lub też osobno na 
dostawę materjału, a osabno na rabo- 
ciznę należy składać pmzy dołączeniu 
próbek w protokole 
stratu najdalej do 
godz. 13-ta. 

Bliższych szczegółów co do kroju 
it. d. udzieli Wydział I-szy Magistra- 
tu, ratusz I piętro. 

Komisarz Rządu 
9. o. Prezydenta miasta: 
- Dr. Otto Nadolski w. r. 


Na ogólne żądanie Szanownej Pu- 
bliczności pozosiaję jeszcze do 20 lu- 


tego. Spleszcie odwiedzić znaną świato- 
wą francuską Chiromantkę i Jasnowi- 
azątą. l, Lisinione, 

Kto pragnie poznać swoją przyszłość, 
niechaj się zgłosi do mnie. Wizyta od 
2—5 zł. od tl-stej rano do 9-tej wiecz, 
Rzeźnicka 6, Hotel  Polomia, pokój 2. 
Władam jęz. polskim, francuskim i nie- 
mieckim, ` 1633 


Ja tu; ZA głównym Magi- 


18. lutego 1929 


Fare 
PCA 


1634 


TARGI WIEDENSKIE 


10--16 marca 13929. 
(Rotunda do dnia 17. marca) 
Wystawy specjalne; 

Międzynarodowa Wystawa Sa nochodów i Motocykli. 
Wynalazki I nowości z dziedziny techniki. 
Wystawa budowy cćróg. Wystawa węgla. : 
Wystawa sztucznego jedwablu, Wiedeński salon futer. 
Wystawa artyk. spożywczych | dalikatesów. 
Pokazy wzorów gospod. rolnego I leśnego. 


Austryja. ka Wystawa Bydła Opasowego 
(15--17 n erza 1929). 


Wiza wiazdowa n epotrzebna. Paszport zagraniczny I 
bilet wejścia na Wystawę upuważniają do przekroczenia gra- 
nicy austrjachiej. W za tranzytowa czechoslowacka zbędna. , 

Zniżone ceny przejazdu na kolejach polsk:ch, niemie- 
chich, czechosiowackich i austrjackich, jak również na li- 
njach lotniczych. 

Wszelkie :.nformacże oraz bilety wejścia. (po zł. 7) otrzy: 
mać można przez 

WIENER MESSE-A. G. VII 
podczas trwania W:osennych Targów Lipskich — w biurze 
informacyjnem w Lipsku, Pawilon Austrjacki .Oestenr. Mes- 
gehaus). jak również u honorowych przedstawicieli 
we Lwowie. Austriacki Konsulat, ul. Pelczyńska 35, 
Radca Handlowy Oskar Fabian. ul. Legionów 5. 
Polskie Biuro Podróży „Orbis“, Sp. z 0.0, Jagiel- 
lońska 20-32, 
Sp. Akc. dla Międzynar. Transp. 
Plac Mariacki 9. 


WC 
w GAZEDIE 
ECERAN JEJ 
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filmów 


Schenker & Co., 
1813 


Kolumny ogłoszeniowe sa nodzielnne ną 
R łamów (szpalt) lekstowe aa 4 lamy 
tszpalty). 


r: PRENUMFPRATA mlagłeeznaf 
Z dostawa na mieisce lub prse- 


sofówke. Cala stronna ogłoszeninwa Sv" 
7l, cata strona trkstowa GOO sł,  eatn 
<frona pod narłówkiem (1-sza) 700 zł 
Ogloszenia, ramliejscowe 30 proe. droższe 
7a osłoszenią w mirisen zastrzeżonem 
ugłoszenia osohno stofnce | bez numeru 


doliczamy 25 proc. Odnowirdzialności z» sylką pocziowąę 5 . A. LIG 
terminowy druk nie przyjmujemy. Porta | Res dostawy NONE 
urzekazów nie banlfiknłtemy. — Uwuza łu granicę : È t 
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